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OAZ  nął 35-fy rok istnienia ,,Warty".
35 lat to przecież czasokres jubileuszowy, 

który należało upamiętnić.
Niewątpliwie miłe są jubileusze i nawet ko

nieczne. Przypomina się historię Klubu, czci się 
pamięć dawnych działaczy i dawnych asów, dzi
siejszych upewnia się, że i ich działalność nie 
pójdzie w niepamięć, że i oni tworzą historię 
Klubu.

Historia — to szkoła życia, to niewyczerpana 
skarbnica doświadczeń, wskazań, przykładów. 
Historia to dowód, że odejść — nie zawsze zna-

I)yr. Edmund Szyc
Założyciel i Prezes honorowy Klubu

czy być zapomnianym. Historia to wreszcie nie
jednokrotnie stwierdzenie, że narazie zapoznawany, znajduje jednak 
później uznanie swoich czynów.

Różne były przeszkody — nie na ostatku zapewnie natury finan
sowej, — że Warta odstąpiła od przyjętych zwyczajowo uroczystości 
rocznicowych.

Za to piłkarze upamiętnili rok jubileuszowy, zdobywając za
szczytny tytuł MISTRZA POLSKI 

w tej najpopularniejszej w Polsce gałęzi sportu. Lepiej daty jubileu
szowej ,,Warta" upamiętnić nie mogła.

Nie po raz pierwszy szczycimy się zdobyciem tytułu Mistrza 
Polski. W pięściarstwie niejednokrotnie, w lekkiej atletyce, również 
już w piłce nożnej symboliczny Orzeł Biały zdobił koszulki naszych 
zawodników i naszych drużyn.

Szczególnie cieszymy się sukcesami zbiorowymi, sukcesami na
szych drużyn. Sukcesami, które dowodzą naszej pracy wszerz.

Podchodzimy do sportu życiowo: cieszymy się niewątpliwie ka
żdym indywidualnie przez zawodnika zdobytym tytułem Mistrza Pol
ski, nie gardzimy „asami".

Sens sportu, sens ,,Warty" leży jednak w zespołowości, w wspól
nym wysiłku do jednego celu, w podporządkowaniu jednostki — 
całości.
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Tytuł Mistrza Polski zdobywa się najczęściej ułamkiem sekundy, 
różnicą centymetra, punktu. Zawsze jednak siłę woli, wiarą w siebie, 
uporczywą pracą nad sobę, wyrzeczeniem — w końcu koniecznym 
łutem szczęścia.

Być może, że ten ,,łut szczęścia" nie opuścił naszych piłkarzy 
tym razem w uciążliwych i długotrwałych bojach eliminacyjnych. 
W rozgrywkach końcowych natomiast zwycięstwo było bezapelacyjne, 
bezsporne: na osiem możliwych, osiem punktów zdobyli piłkarze.

I to jest moment, który nam pierś rozpiera, który daje nam po
wód do usprawiedliwionej dumy.

Tak: dumni jesteśmy z naszych piłkarzy. Uczynili, co do nich 
należy, czego społeczność sportowa od nich oczekiwała. Dumni mogą 
być piłkarze ze siebie. Ta duma nie może jednak powodować zaro
zumiałości.

Mistrz Polski to tytuł, który obowiązuje. Nie wolno spocząć na 
laurach. Zycie, to jedna, ciągła, nieprzerwana walka. Tytuł Mistrza 
Polski jest marzeniem każdego sportowca. Osiągnąwszy go, wyżej 
sięgać można już tylko na arenie międzynarodowej.

Trzeba zatem utrzymać fason. Niedługo wszak znowu występimy 
na boiskol

Aspiranci do przyszłorocznego tytułu Mistrza Polski słusznie dą
żyć będę do zdetronizowania posiadacza tytułu. Takie jest prawo 
życia, taki jest cel sportu. „Citius, łortius, altuis" jest dewizą olim
pijską.

Wolno nam nie ponowić sukcesu w przyszłym sezonie, nie wolno 
nam jednak pod żadnym warunkiem utracić tytułu w stylu kompro
mitującym. To jesteśmy winni sobie, Poznaniowi, Wielkopolsce.

Od nowa więc do pracy nad sobę: ćwicz ciało i ducha". Trenuj 
pilnie i myśl zespołowo. Jeden za wszystkich, wszyscy za jednego!

Tą prawdziwie demokratyczną zasadę stała „Warta" od zarania 
swego istnienia, tę zasadę kierowana doszła do niezliczonych za
szczytów, do uznania swej działalności sportowej i organizacyjnej 
i tylko pod tym hasłem ostać może się w przyszłości.
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NA ROK 1948

^ 7 Jogaty w wydarzenia rok 1947 minął, zamykając pięknym akor
dem barwną i chlubną historię 35 lat życia ,,Warty". W ciągu tych 
35 lat swego istnienia, Klub nasz powiększał stale swój dorobek. To, 
co nazywaliśmy ,,Wartą" w roku 1912, to kopciuszek w porównaniu 
z tym, czym jest obecnie. ,,Warta" dzisiejsza, to organizacja sportowa 
o kolosalnym zasięgu, to Klub, którego imię, silnie związane z Pozna
niem, znane jest w całej Polsce i szeroko za granicą. Osiągnąć to 
mogła ,,Warta" jedynie dzięki wytrwałej, mozolnej i pełnej hartu du
cha pracy tych, którzy byli i są w jej szeregach, którzy dzielili z Klu
bem jego jasne i ciężkie chwile, którzy tym samym poznali swój Klub, 
garnąc się tym silniej pod sztandar biało-zielony.

Dorobek pracy powojennej i jego rezultaty, to piękne sukcesy 
sportowe we wszystkich dyscyplinach a przede wszystkim zdobycie 
zaszczytnego tytułu Mistrza Polski w piłce nożnej na rok 1947. To 
winno nas obowiązywać w dalszej pracy klubowej.

Budujmy więc nadal potęgę i sławę ,,Warty", dbajmy o iei dobre 
imię, bowiem na barkach nas wszystkich spoczywają losy Klubu na
szego. Nie wolno nam spocząć na laurach. Podjętą raz pracę mu- 
simy dalej prowdzić, wychowując naszą młodzież moralnie i na do
brych sportowców. t

Wytężmy w nowym roku wszystkie nasze siły, aby nietylko 
utrzymać zdobytą pozycję, ale na długie jata ją ugruntować. Nowy 
sezon przyniesie nowe zmagania i nową pracę. Wierzę, że wszyscy 
Warciarze, bez względu na wiek, udzielą poparcia swemu Klubowi 
i dołożą starań, aby rok 1948, 36-ty naszego istnienia, stał się potężną 
manifestacją żywotności ,,Warty" i jednocześnie bogatą krynicą chlub
nego, powojennego rozwoju Klubu.

W pracy naszej, którą ofiarujemy Klubowi naszemu, obojętnie, 
czy na boisku, w ringu, bieżni, w pływalni, w hali, czy też w pracy 
organizacyjnej, jedną kierujmy się myślą:

ambicją, wspólnym wysiłkiem, umiłowaniem barw biało-zielonych, 
wywalczymy Klubowi godne i należne miejsce w sporcie polskim! 
To przyrzekamy naszej ,,Warcie" u progu roku 1948.

ZIELIŃSKI FLORIAN 
sekretarz gen.
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WŁADZE K S. „WARTA"

Zarząd:
Mec. Seydlitz Bogusław — prezes 
Dyr. Marcinkowski Józef — w.-prezes
Nacz. Osiński Dobromir — w.-prezes
Dr Baczyński Włodzimierz — w.-prezes

Bod koniec grudnia 1947 r. ustąpił kol. Osiński D.

Zieliński Florian 
Kortylewicz Wiktor 
Tuszewski Leon 
Skrzypczak Tomasz 
Wojciechowski Marian 
Kerber Tadeusz 
Dyr. Matecki Bernard 
Inż. Mocydlarz Marian 
Błażczak Ludwik

— sekretarz gener.
— skarbnik
— kronikarz
— intendent
— zast. sekret, gen.
— zast. skarbnika
— radny
— radny
— radny

Kierownicy Sekcyj:
Piechocki Tadeusz 
Suszczyński Tadeusz

— piłki nożnej
— bokserskiej

Dyr. Skupniewicz Marian — pływackiej
Wojciechowski Marian 
Robiński Jan
Janicki Kazimierz
Tuszyński Roman 
Kuska Józef

— piłki ręcznej
— lekko-atletycznej
— kręglarskiej
— tenisowej
— ping-pongowej

Komisja Rewizyjna:
Dyr. Czaplicki Czesław 
Borys Jan
Tyczewski Aleksander

— przewodniczący
— członek
— członek

Sąd Koleżeński:
Nacz. Wojciechowski Jan — przewodniczący
Śmiglak Marian 
Mgr Knioła Witold

— członek
— członek
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<r
rzeci rok pracy powojennej zamyka zarazem historię 35 lat życia 

„Warty". Kiedy sięgnimy myślami wstecz, widzimy jak na ziemi 
Wielkopolskiej powstawał do życia potężny ruch sportowy. Tyle tam 
jest znajomych nazwisk, ludzi wszystkich stanów, którym wówczas 
przyświecała jedna myśl „na tym polu pracy sportowej służyć naszej 
Ojczyźnie". To nie jest przypadek, że Klub nasz, od zarania swego 
istnienia dzierży niepodzielnie prymat w sporcie wielkopolskim. Pa
trząc z perspektywy minionych lat na działalność „Warty", z dumą 
stwierdzić wypada, że w tym okresie nie zaniedbano niczego, co 
mogłoby powstrzymać chlubny rozwój naszej organizacji. Przeciwnie, 
wszyscy, którzy wciągnięci zostali w rydwan tej bezinteresownej 
pracy, dokładali wszystkich sił i starań, aby służyć „Warcie” jak naj
lepiej i uczynić z niej przodującą w Polsce organizację sportową. 
W 35-ciolecie Klubu naszego możemy z czystym sumieniem powie
dzieć, że nie uroniliśmy nic ze spadku, pozostawionego nam przez 
naszyćh poprzedników, a trzymając rękę na pulsie wszystkich za
gadnień sportowych, postawiliśmy „Wartę” na wyżynie, na jakiej 
pragnął by ją każdy widzieć.

Okres wojny i okupacji poczynił ogromne spustoszenia w naszych 
szeregach. Pomimo wielkich strat, poniesionych w tym czasie, wy
rastamy jak feniks z popiołów, aby w zdwojonym tempie zabliźnić 
rany i budować Klub nasz na nowych podstawach.

Rok jubileuszowy minął bez większego rozgłosu. Nie urządzono 
żadnych imprez specjalnych, jedynie z powodu przeładowania termi
narza zawodami mistrzowskimi we wszystkich naszych dyscyplinach. 
Mimo wytężonych wysiłków, nic można było uzyskać przeciwników 
tak krajowych jak zagranicznych i w tych warunkach Zarząd Klubu 
był zmuszony, ograniczyć upamiętnienie tego jubileuszu do kilku 
okolicznościowych artykułów prasowych i odpowiedniej audycji 
radiowej. Względy propagandowe niewątpliwie przemawiały za 
tym, aby jubileusz ten obchodzić okazale i przez urządzenie spec
jalnych imprez sportowych, wykazać społeczeństwu dorobek powo
jenny „Warty”, lecz trudności wyżej naprowadzone, nie mówiąc już 
o trudnościach natury finansowej, stały temu na przeszkodzie.
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W każdym razie 35-cioletnia działalność „Warty”, to wartość 
najcenniejszej pracy położonej dla dobra sportu polskiego.

* * *
Przechodząc teraz do spraw zasadniczych, możemy podkreślić, 

że praca w łonie Zarządu przeszła, jak w latach minionych, utartymi 
dotąd drogami, według przyjętych w Klubie zwyczajów i form. Coraz 
wyraźniej zazębiający się gmach organizacyjny, dobra wola i harmonia 
wszystkich, sprawiły, że rok sprawozdawczy przeszedł w spokojnej 
i harmonijnej współpracy. Potwierdza to, że „Warta”, po doznanych 
ranach, spowodowanych długotrwałą okupacją, szła w swym rozwoju 
drogą ciągłej ewolucji i szczycić się może poważnymi sukcesami orga
nizacyjnymi i sportowymi. Nawiązując do chlubnych tradycji przed
wojennych, zajmujemy znowu należne nam przodujące stanowisko 
w całokształcie przejawów polskiego życia sportowego.

W minionym roku sprawozdawczym, na czoło wszystkich zagad
nień, wysuwały się sprawy inwestycyjne, Zakrojony przez Zarząd 
plan, został bodajże w całości wykonany. Dokończono mianowicie 
oparkanienie całego naszego terenu, doprowadzono do stanu uży
walności małe boisko, kompletnie zdewastowane przez najeźdźcę. 
W ten sposób zostało umożliwione naszej młodzieży rozpoczęcie 
w roku bieżącym systematycznej zaprawy i treningów. Problem ten, 
bardzo ważny dla naszej sekcji piłki nożnej, daje równe prawa także 
pozostałym sekcjom, które z braku możliwości przeprowadzania 
regularnych treningów, nie były w stanie dać swym zawodnikom 
należnej zaprawy. Na boisku zmontowano na nowo nasz boiskowy ze
gar przedwojenny, powiększono znacznie wał na miejsca stojące, 
pod trybuną wybudowano nowoczesne łazienki z wodą bieżącą zimną 
i ciepłą, salę treningową dla naszej sekcji bokserskiej zaopatrzono 
w potrzebny do treningów sprzęt bokserski, to samo uczyniono w od
niesieniu do najmłodszej naszej sekcji tenisa stołowego. Wydatki na 
same inwestycje, przeprowadzone w jednym roku, sięgają sumy około 
3.000.000,— zł. Chociaż zaciążyły one poważnie na finansach Klubu, 
niemnej były one bezwzględnie konieczne. Do zrealizowania pozostała 
sprawa naszego boiska reprezentacyjnego i trybuny, której szcze
gólnie daje się we znaki zrąb czasu. Problem naszej trybuny jest 
w tej chwili niezmiernie ważny. Tutaj kwestia inwestycji musi posia
dać pierwszeństwo przed wszystkimi innymi wydatkami. Przyszłym 
Władzom Klubu naszego przedstawiamy ten problem jako wyłącznie 
niecierpiący zwłoki i nim należy się zająć niezwłocznie.

Czuwając poza tym nad całokształtem pracy klubowej, zaanga
żował Zarząd dwóch płatnych trenerów i to dla piłkarzy j bokserów,
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Nasze inwestycje w minionym roku.
Trybuna wyremontowana, boisko zostało całkowicie oparkanione, zegar 
również powrócił na boisko. Tysiące wagoników potrzeba było na usypanie 
wału pod miejsca stojące. Fragment z nowo urządzonej łaźni z natryskami 

i z wodą bieżącą zimną i ciepłą. 
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dążąc w ten sposób do podniesienia poziomu sportowego w tych 
dyscyplinach1. Piłkarzami zajął się znany nam z przed wojny trener 
węgierski p. Fogl II, a bokserami były wychowanek naszej sekcji 
bokserskiej p. Majchrzycki Witold. Z zadowoleniem możemy stwier
dzić, iż praca ich, mimo półrocznego zaledwie działania, jest pod 
każdym względem pozytywna. Sekcje lekko-atletyczna, piłki ręcznej 
i pływacka mają swych instruktorów, którzy poważnym wkładem 
sWeij pracy, przyczynili się do ogólnego podniesienia formy, o czym 
najlepiej świadczą wyniki, uzyskane w roku sprawozdawczym.

Konieczność oparcia pracy szkoleniowej o siły fachowe wynikała 
w pierwszym rzędzie z troski o podniesienie poziomu, po drugie 
z powodu ogromnego przyrostu stanu liczebnego członków-spor- 
towców.

Uporządkowana przez kol. Kerbera kartoteka członków, po roku 
mrówczej pracy, wykazuje następujący stan członków:

Stan na 1. 1. 1947 3.369
Wstąpiło w ciągu roku 1.181

4.550 
Wystąpiło wzgl. zmarło 30
Stan na 31. 12. 1947 4.520

z czego więcej niż połowa przypada na czynnych’ członków- 
s portowców.

W roku sprawozdawczym zmarli:
śp. Walter Stanisław, b. sekretarz gen. Klubu
śp. Ludwik Lis.

Odeszli od nas po dobrze spełnionym obowiązku. Cześć Ich 
pamięci.

W porównaniu z pierwszym okresem powojennym, życie organi
zacyjne w1 Klubie naszym, rozwijało! się -coraz sprawniej. Duży zasięg 
pracy wymagał dużego aparatu administracyjnego. Poza płatnymi 
funkcjonariuszami (kierownikiem biura, sekretarką, dwoma trenerami 
zawodowymi, kilkoma instruktorami, posłańcem i stróżem boiska), 
77 członków Klubu pracowało honorowo w Zarządzie i Kierownictwie 
Sekcyj, spełniając z wielkim poświęceniem przyjęte na siebie obo
wiązki.

Niezależnie od pracy w Klubie naszym, w dobrze zrozumianym 
interesie sportu polskiego, zasiadali członkowie nasi w władzach 
następujących związków czy organizacyj:

w P. Z. P. N. i Woj. Radzie WF i PW — kol. prezes Seydlitz, 
w P. Z. B. — kol. Bielewicz, Nacz. Osiński, Tuliszka, Kaliniak, 

red. Olachowski,
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w P. Z. Pł. — kol. dyr. Małecki, Krajczewski i Maleszyński,
w P. O. Z, P. N. — kol, dyr. Marcinkowski, Śmiglak K., Zugehoer 

i Michałowski,
w P. O. Z, B. — kol. Tuszewski, Gostyński, Bernard, Sobkiewicz, 
w P. O. Z. P. R. — kol, Staszak Z. i Staszak Tad., Józefek, Tu- 

szewski, Powałowski, Gołębniak,
w P. O. Z. L.-A — kol. Robiński, Nogaj i Tuszewski,
w P. O. Z. Pł —- kol. dyr. Skupniewicz i Maleszyński,
w P. O. Z. TS. — kol. Marciniak, Polewicz, Polewiczowa i Kor- 

tylewicz.
Stosunki nasze z władzami sportowymi układały się jak najlepiej 

i współpraca z nimi była harmonijna.
Z zadowoleniem wielkim i uznaniem stwierdzamy życzliwość, 

z jaką odnoszą się do naszych poczynań czynniki Zarządu Miejskiego 
z pp, w.-prezydentem Klausem i Drabowiczem na czele, miejskie 
władze sportowe, władze wojskowe i ci wszyscy, z którymi wypadało 
nam kontaktować się z racji naszej pracy sportowej. Niech nam 
będzie wolno złożyć im za to na tym miejscu serdeczne podziękowanie. 
• Również prasie miejscowej wyrażamy wdzięczność za bezintere
sowne i chętne stawianie nam do dyspozycji swych łamów, przyczy
niając się w ten sposób do spopularyzowania naszych poczynań. 
Niemniej serdecznie dziękujemy Dyrekcji Polskiego Radia za okazane 
poparcie w ogłaszaniu komunikatów i sprawozdań z naszych imprez.

Na tym miejscu również serdecznie dziękujemy pp. Dr Cegliń- 
skiemu, Dr Kruszczyńskiemu i Dr Maciejewskiemu, którzy W nader 
licznych wypadkach otaczali naszych zawodników bezinteresowną 
i troskliwą opieką lekarską.

Ogólną działalność sportową omawiają szczegółowo 
sprawozdania poszczególnych sekcji. Rozpoczynamy, jak zwykle, od 
sekcji piłki nożnej, będącej zawsze jeszcze głównym filarem podtrzy
mującym cały ciężar konstrukcji Klubu naszego. Praca tej sekcji była 
pod każdym względem pozytywna. Forma naszej I. drużyny, biorącej 
udział w zapoczątkowanych w roku sprawozdawczym walkach elimi
nacyjnych o wejście do ekstraklasy państwowej, nie budziła żadnych 
obaw. W końcowych walkach finałowych z Wisłą i AKS drużyna 
wykazała szczytową formę, szczególnie w decydującym meczu 
z Wisłą w Poznaniu. Zaszczytny tytuł Mistrza Polski na rok 1947 
ukoronował jej całoroczne wysiłki i pracę niedługą, lecz owocną, tre
nera p. Fogla. Wyniki drużyn niższych utrzymały się na poziomie 
zeszłorocznym, za wyjątkiem I. drużyny juniorów, która po raz 
pierwszy po wojnie zajęła w mistrzostwach juniorów II. miejsce.
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Sekcja bokserska, dla której pozyskano trenera p. Maj- 
chrzyckiego, poczyna na nowo zdobywać teren. Świadczą o tym 
najlepiej uzyskane wyniki tak w kraju jak również na częstych jej 
wyjazdach za granicę. Praca Kierownictwa Sekcji, pozostającej pod 
kierownictwem niezmordowanego w pracy i niestrudzonego w ofiar
nych wysiłkach kol. Suszczyńskiego, została należycie siharmonizo- 
wana. Wszyscy służą jednemu celowi, przywrócenia ,.Warcie" jej 
należnego miejsca w boksie polskim i zdobyć utracony po 14-letnim 
władaniu na nowo tytuł mistrzowski dla Poznania. O dalszy rozwój 
Sekcji, wobec licznych zasobów wartościowego narybku, możemy być 
zupełnie spokojni.

Sekcja lekko - atletyczna, która buduje swą pracę od 
podstaw, od wyclhowania własnego narybku, powoli wychodzi z im
pasu. Jej wyniki tegoroczne świadczą najlepiej o tym, że wysiłki tak 
pojętej pracy były racjonalne. Oby zapał w pracy nie był objawem 
przemijającym, lecz porwał wszystkich i w ten sposób przyczynił się 
do zdobycia na naszym terenie dominującego stanowiska w tej gałęzi 
sportu, jak za dawniejszych czasów.

Sekcja piłki ręcznej, pod kierownictwem kol. Wojcie
chowskiego Mariana, sprawiła nam miłą niespodziankę sukcesami 
i postawą w walkach, w nowo powstałej lidze p. r. Odmłodzona przed 
niedawnym czasem drużyna, pokazała się w tych walkach z jak naj
lepszej strony. Są jeszcze w niej pewne niedociągnięcia taktyczne 
czy techniczne, jednak najbliższa przyszłość powinna ostatecznie 
usunąć niedomagania. Biorąc pod uwagę liczny napływ wartościo
wego narybku, konstruktywną pracę instruktorów, stwierdzić nam 
wypada, że o przyszłość tej Sekcji, która długie lata nie mogła wypły
nąć na szersze wody, możemy być spokojni.

Sekcja pływacka rozwija się z roku na rok coraz lepiej, 
dzięki wytrwałej i mozolnej pracy Kierownictwa i instruktora. Dziś 
z czystym sumieniem zaliczyć możemy ją do czołówki najlepszych 
klubów pływackich w Polsce. Brak jednak właściwych możliwości 
treningowych, które w poważny sposób hamują pracę wyszkoleniową, 
zmuszają Zarząd do szukania drogi wyjścia, przez stworzenie własnej 
pływalni. Gdyby się to udało, nic nie stałoby na przeszkodzie do 
kolosalnego rozrostu tej sekcji, która szczycić się może w tej chwili 
najliczniejszym bodajże i wartościowym narybkiem. Podkreślić nam 
również wypada, że piękne owoce wydała praca nad stworzeniem 
żeńskich drużyn pływackich. Kiedy przed niedawnym czasem byliśmy 
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w tej konkurencji kopciuszkiem, dziś wyrastamy na przeciwnika, 
z którym trzeba się liczyć. Zeszłoroczne sukcesy Sekcji spopularyzo
wały ogromnie imię ,,Warty” i mamy nadzieję, że z dalszej walki 
i przysporzenia Klubowi nowych laurów nie myślą rezygnować.

Sekcja tenisowa nie z własnej winy, nie mogła rozwinąć 
właściwej działalności. Brak własnych kortów stał temu wybitnie 
na przeszkodzie. Użyczenie gościny na kortadh bratniego Klubu H. 
Cegielski dwa razy w tygodniu, tylko w minimalnym stopniu przy
czynić się mogło do rozpoczęcia pracy, która w tych warunkadh, 
rzecz zrozumiała, nie mogła zatrudnić wszystkich członków sekcji. 
Usiłowania Zarządu w kierunku naprawy tego stanu rzeczy, uwień
czone zostały pomyślnym wynikiem i od roku nowego stworzone 
zostaną normalne możliwości do rozwinięcia właściwej działalności. 
Z tym niewątpliwie łączyć się będzie dalszy wzrost liczebny członków 
sekcji, wzrośnie jej żywotność i mamy nadzieję, że odtąd w pracy 
swej, sekcja nawiąże do tradycji przedwojennych.

Sekcja tenisa stołowego, jako najmłodsza sekcja 
w Klubie, szczycić się może niewątpliwymi sukcesami. Wynikało 
z tego, że praca jej została sprowadzona na właściwe tory i dziś 
stanowi ona poważny czynnik w tej dziedzinie sportu na terenie na
szego Okręgu. 0 ile weźmiemy jeszcze pod uwagę, że nie obciąża 
ona poważnie finansów Klubu, stwierdzić nam wypada, że pomysł 
założenia tej sekcji był pod każdym względem dobry. Rok przyszły 
przyniesie, biorąc pod uwagę ambicję zawodników, jak również har
monijną współpracę całego Kierownictwa, z całą pewnością lepsze 
jeszcze wyniki i przyczyni się do spopularyzowania imienia „Warty" 
również w tej dziedzinie sportu.

Działalność Sekcji kręglarskiej miała, jak w latach 
ubiegłych, znaczenie właściwie wewnętrzno-klubowe. Nie posiadając 
zbytnich aspiracji sportowych, dążyła raczej do pewnego zbliżenia się 
starszych członków Klubu, nie mogąc, z powodu braku własnej krę
gielni, rozwinąć właściwej pracy.

Imprezy. Tradycyjnym zwyczajem urządził Zarząd Klubu 
uroczyste łamanie opłatka w lokalu na boisku dla swych drużyn 
juniorów wszystkich sekcji, dla członków starszych natomiast zabawę 
z okazji obchodu gwiazdkowego i później zabawę warciarską na sali 
„Belweder”. Poza tym zorganizowała sekcja tenisa stołowego wie
czorek zapoznawczy i wieczór sylwestrowy a sekcja piłki ręcznej 
wieczorek w lokalu klubowym na boisku.
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Sytuacja finansowa Klubu. W roku ubiegłym bory
kaliśmy się często z trudnościami finansowymi, wykazując za minioną 
kadencję deficyt. Nie jest to zresztą ani tajemnicą ani nie stanowi 
uszczerbku w naszej działalności. Przede wszystkim uważaliśmy za 
swój obowiązek przeprowadzić wiele kosztownych inwestycyj dla 
wszystkich nieomal sekcyj, które pochłonęły parę milionów złotych. 
Przydzielenie naszych piłkarzy do grupy trzeciej o wejście do ekstra
klasy, było dla n.aś pod względem kasowym nie bardzo szczęśliwe. 
Dochody z meczów z mało znanymi drużynami nie pokrywały nieraz 
wydatków na długie i uciążliwe podróże. Jedynie mecze z Ł. K. S-em, 
A. K. S-em i Wisłą, zdołały przyczynić się do zasilenia kasy. Faktem 
jest, że jedynie piłkarze pracują nie tylko dla siebie ale i na inne 
sekcje, niecieszące się wielką frekwencją publiczności.

Uznając jednak wysoki poziom sportowy i duży wysiłek innych 
sekcyj, jak pływackiej, piłki ręcznej, lekko-atletycznej i ping-ponga, 
stanęliśmy na stanowisku, że na pokrycie deficytu muszą znaleźć się 
fundusze. I znalazły się. Trzeba było więc zabiegać o kredyty, 
których nam w należytym zrozumieniu sprawy, nie odmówiono.

Jeżeli więc, mimo piętrzących się trudności przetrwaliśmy ka
dencję i zdołaliśmy usunąć piętrzące się trudności finansowe, to w du
żej mierze mamy to do zawdzięczenia działalności Komisji Finansowo- 
Gospodarczej z kol. dyrektorem Szymczakiem j dyrektorem Paetzem 
na czele. Jesteśmy głęboko przekonani, że rok 1948 będzie dla nas 
pod względem finansowym i gospodarczym znacznie korzystniejszy.

Liczne mecze ligowe z przeciwnikami o renomowanych nazwi
skach i o chlubnych nieraz tradycjach, zdołają z pewnością ściągnąć 
jeszcze większe rzesze publiczności, żądnej pięknej i emocjonującej 
walki na zielonej murawie. Zdajemy sobie doskonale sprawę z faktu, 
że pozostało jeszcze dużo do zrobienia. Ufamy jednak, że przy wy
datnej pomocy członków, którzy m. i. powinni pamiętać o regularnym 
płaceniu składek, wysiłki władz Klubu wydadzą właściwy plon.

Kilka suchych cyfr niech będzie wymową ogromu pracy i wysiłku 
władz klubowych dla utrzymania w karbach i na bieżąco ogromnego 
dzisiaj aparatu organizacyjnego „Warty”. A więc: około 75 urządzo
nych imprez sportowych, niejednokrotnie po 3 w jeden dzień, około 
60.000.000,— zł obrotu w żurnalu, przeszło 4500 członków ewidencyj
nie ujętych, przeszło 3235 wysłanych wzgl. odebranych pism i tele
gramów. Cyfry te mówią same za siebie i świadczą o tym, że „Wartę" 
zaliczyć można, jakby nie było, do poważnych przedsiębiorstw. 
Ogromny ten rozwój Klubu powinien nam dodać otuchy do dalszej, 
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wytrwałej pracy, która w efekcie da nam w roku 1948 usanowanie 
finansów klubowych.

Wierzymy, że Warciarze są do tego zdolni, gdyż *na przestrzeni 
dziesiątek lat, zdołali pomyślnie rozwiązać niejeden trudny problem.

* * *
Osiągnięty wynik prac naszych, tak korzystny w trzecim roku 

powojennym, był tylko możliwy przez ofiarną pracę wszystkich 
członków Zarządu i Kierownictw Sekcyj, oraz tej wielkiej rzeszy na
szych członków i sympatyków, którzy w dobrze zrozumianym inte
resie Klubu naszego, nie szczędzili wysiłku i ofiar i którzy z zaparciem 
się siebie, sumiennie załatwiali sprawy klubowe. Na tej drodze 
składamy wszystkim nasze szczere podziękowanie.

Wkraczając w nowy rok, udajemy się z gorącym apelem do 
wszystkich, by w dalszej działalności spieszyli Klubowi z wydatną 
pomocą i poparciem, a wtenczas, kiedy wszyscy spełnimy swój obo
wiązek, możemy mieć nadzieję, że zamierzenia nasze zostaną w całości 
wykonane dla dobra sportu polskiego.

Z tą wiarą niech przystąpi nowy Zarząd do pracy w nowym roku!

KRE M IERPEH1YNOWY 
UŻYWA CHĘTNIE ŚWIAT SPORTOWY 

..b i:\vi "
FABRYKA TECHN.-C1IEM.

POZNAŃ, MARSZ. FOCHA 137 TELEFON 64-85
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CENTRALA MASZYN 
i przyborów biurowych

WŁAŚC.: CZ. FILIPIAK 
NAPRAWA maszyn do pisania 

liczenia - pow*e>aczy 
i kas rejestracyjnych 
P rzeróbka ma szyn 
do pisania na układ polski 

Kupno Sprzedaż
Poznań św. Marcin 32 tel 8819 
Konto czekoue: Bank Gosp Kraj. 1342 

KSIĘGI HANDLOWE 

PRZYBORY BIUROWE 

WIECZNE PIÓRA 

ALBUMY I PAMIĘTNIKI 

POLECA

..ARIA”
POZNAŃ, UL. SZKOLNA 10

TELEFON 25-4?

DOSTAWY DLA URZĘDÓW I BIUR 
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

CUKIERNIA KAWIARNIA

„CRISTAL"
WL.: ST. KĘDZIORA

PO ZN A N, UL. KANT AK A 5 — TELEFON 40-19

ZNANE ZE SWEJ DOBROCI WYROBY CUKIERNICZE

F Q T A 7 V T ZE wszystkich dziedzin 
IauIĄc łv l wiedzy, oraz nuty, mapy, 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllilllllllllll ZURNALE I CZASOPISMA

POLECA •

KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT I ANTYKWARIAT

CZ. SCHMIDT
POZNA N, ŚW. MARCIN 9 10 — TELEFON 99-52
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^ZL^oniosłe osiągnięcia sportowe roku ubiegłego oraz przypadający 
w roku sprawozdawczym jubileusz 35-lecia istnienia naszego Klubu 
nakładały na kierownictwo i zawodników obowiązek utrzymania 
w roku sprawozdawczym ciężko wywalczonej pozycji naszych piłkarzy 
w ubiegłym roku w piłkarstwie polskim oraz pomnożenia tych zdo
byczy zarówno na polu sportowym jak i organizacyjnym.

Staraniem naszym więc było osiągnięcie jak najlepszych wyników, 
godnych chlubnej tradycji piłkarzy „Warty".

Najważniejszym jednak zadaniem Kierownictwa i zawodników 
było przede wszystkim zakwalifikowanie się do Klasy Państwowej. 
Eliminacyjne spotkania o wejście do Klasy Państwowej, odbywające 
się systemem punktowym w trzech grupach rozpoczęły się w dniu 
30. marca. Drogą losowania znaleźliśmy się w grupie trzeciej obok 
następujących drużyn: Garbarnia — Kraków, Milicyjny K. S. — Kato
wice, Pocztowy K. S. — Szczecin, S. K. S. „Tęcza" — Kielce, Har
cerski K. S. „Czuwaj” — Przemyśl, Wojskowy K. S. „Lublinianka" — 
Lublin, Kolejowy K, S. — Olsztyn, Łódzki K. S. — Łódź.

Do ciężkich spotkań drużyna nasza wystartowała znakomicie, 
osiągnięte zwycięstwa w pierwszych spotkaniach wysunęły nas na 
czoło tabeli w grupie III. Pozycję tę z krótką przerwą utrzymaliśmy 
do końca rozgrywek eliminacyjnych. Zdobycie pierwszego miejsca 
po ciężkich walkach przyniosło nam upragniony awans do Klasy 
Państwowej i prawo udziału w rozgrywkach finałowych o tytuł 
Mistrza Polski. Mistrzostwo grupy I. zdobyła drużyna T. S. „Wisła” — 
Kraków, a Amatorski Klub Sportowy — Chorzów zdobył mistrzostwo 
grupy II.

Wspólnie więc z T. S. Wisła i A. K. S. stanęliśmy do finałowych ' 
bojów o najwyższą godność piłkarską, o tytuł Mistrza Polski. Dru
żyna nasza nie zawiodła pokładanych w niej nadziei, przygotowana 
przez trenera Fogla, grała bardzo ambitnie i z pełnym poświęceniem, 
wygrywając wszystkie spotkania w sposób przekonywujący i zdobyła 
na 8 możliwych punktów wszystkie, a tym. samym tytuł Mistrza 
Polski na rok 1'947.
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Tak się złożyło, że ostatnie spotkanie finałowe, mające znacze
nie decydujące, rozegraliśmy w dn,iu 30. listopada w Poznaniu z naj
groźniejszym przeciwnikiem T. S. „Wisła" — Kraków. Po wspaniałej 
grze, godnej finalistów, na oczach 17.000 widzów, odniosła jedenastka 
nasza w składzie: Krystkowiak, Dusik, Weiss, Kaźmierczak, Groński, 
Danielak, Smolaki, Skrzypniak, Czapczyk, Gendera, Gierak, wspa
niałe zwycięstwo w stosunku 5 : 2 do przerwy 5 : 1.

Podkreślić tu musimy, że organizacja zawodów, spoczywająca 
w naszych rękach, przeprowadzona została z ogromnym nakładem 
pracy przy życzliwym udziale Milicji Obywatelskiej i wypadła dosko
nale, znajdując uznanie zebranej publiczności i szeroki oddźwięk 
w prasie całego kraju.

Druga połowa meczu transmitowana była na wszystkie rozgłośnie 
polskie a sprawozdawcą był kol. Budziński Ludomir.

Zawodom, mającym charakter bardzo uroczysty, przyglądali się 
przedstawiciele miejscowych władz z p. wojewodą Brzezińskim na 
czele. Zdobycie przez drużynę naszą po osiemnastu latach tytułu 
Mistrza Polski, poraź drugi w dziejach naszego Klubu, jest najlepszym 
bodaj upominkiem dla ukochanej naszej Warty.

Wzorem lat ubiegłych' nawiązywaliśmy kontakt z zagranicą. 
W roku sprawozdawczym sprowadziliśmy dwie drużyny czeskie, wy
grywając w dniu 7. kwietnia z zespołem Cechie-Karlin po emocjonu
jącej grze w stosunku 3 ; 2, oraz w dniu 26, maja z drużyną K. S. 
Nusle-Praga, ulegając po zupełnie równorzędnej grze w stosunku 2 : 3.

Nasze wysiłki około zorganizowania wyjazdu piłkarzy zagranicę, 
nie przyniosły niestety pożądanego rezultatu. Wyrażamy nadzieję, że 
obecnie jako drużyna mistrzowska nie będzie natrafiała na prze
szkody w przyjęciu propozycji rozegrania zawodów propagandowych 
poza granicami naszego kraju.

Obok rozgrywek mistrzowskich, chętnie i stosunkowo bardzo 
często rozgrywaliśmy spotkania towarzyskie z drużynami lokalnymi 
i krajowymi. Wykorzystywaliśmy wszystkie wolne terminy i grywa
liśmy to w Poznaniu, to na prowincji zawody towarzyskie, niosąc 
imię Warty po całym kraju. Jak wykazuje dział statystyczny, wyniki 
osiągnięte w tych zawodach uznać możemy za zupełnie zadawalające.

Miło nam tutaj wyrazić zawodnikom mistrzowskiej drużyny słowa 
najwyższego uznania i najserdeczniejszego podziękowania za ofiarną 
i pełną poświęcenia grę, za okazaną dyscyplinę jak również za życz
liwą współpracę z Kierownictwem sekcji.

W połowie maja roku sprawozdawczego przybył do nas od 
dawna oczekiwany trener p. Fogl. Choć pertraktacje z trenerem pro-
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18.000 widzów było świadkami zaciętej i emocjonującej walki o tytuł 
Mistrza Polski na meczu Warta—Wisła.

U góry: Czapczyk w walce o piłkę.
U dołu: Atak Wisły w akcji. Dusik energicznie wkracza, Weiss 

uważnie asystuje. 
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wadzone były już od roku, to jednak dopiero w maju sprawa przyjazdu 
p, Fogla stała się aktualną. Jemu też wyrażamy szczególne podzięko
wanie za prawdziwie ojcowską opiekę roztoczoną nad wszystkimi 
piłkarzami naszej sekcji, staranność i całkowite oddanie się pracy 
trenerskiej. Jego główną zasługą jest ważny objaw, że drużyna na
sza scementowała się w czasie trwania ciężkich spotkań eliminacyj
nych i przyswoiła sobie określony system gry.

Szczególną uwagę zwrócić nam wypada na pracę kol. Śmiglaka 
Kazimierza, który podobnie jak w roku ubiegłym prowadził treningi 
naszej sekcji aż do chwili przyjazdu p. Fogla. Pod okiem kol. Śmiglaka 
drużyna nasza została przygotowana i zaprawiona do ciężkich bojów 
o wejście do Klasy Państwowej. Osiągnięte wyniki naszej drużyny 
ligowej najlepiej świadczą o skuteczności pracy trenerskiej i stanowią 
niewątpliwie chlubną kartę pracy sportowej kol. Śmiglaka w tej dzie
dzinie. Ofiarną swą pracą zdobył kol. Śmiglak głęboką wdzięczność 
zawodników, Kierownictwa i uznanie Zarządu Klubu.

Z prawdziwym zadowoleniem wspominamy dzisiaj o naszych re
zerwach. Drużyna Ib grająca zrazu jako druga drużyna, zdobyła 
również i w roku bieżącym zaszczytny tytuł mistrza rezerw POZPN. 
Z chwilą przejścia do Klasy A, drużyna ta występowała jako repre
zentant naszego Klubu w rozgrywkach tej klasy. W pierwszej serii 
rozgrywek t. zw. jesiennych ulokowała się na piątym miejscu, na 
ogóln.ą ilość 12-tu startujących klubów. Osobną uwagę poświęcić wy- 
pada zawodom towarzyskim tej drużyny. Zaabsorbowana spotka
niami eliminacyjnymi o wejście do Klasy Państwowej, drużyna ligowa 
nić mogła rozgrywać licznie proponowanych jej spotkań towarzyskich. 
Doskonale ją wyręczała z tego obowiązku nasza drużyna Ib, rozgry
wając ogółem 13 spotkań towarzyskich, głównie wyjazdowych 
w większych miastach Wielkopolski i Ziem Odzyskanych. Swą dżen
telmeńską grą zdobywała sobie ta drużyna sympatię prowincji.

Szczególne podziękowanie wyrażamy drużynie tej za wzorową 
współpracę i doskonałe wyniki, które na terenie Ziem Odzyskanych 
spełniły doskonale rolę propagandową sportu piłkarskiego i barw 
naszego Klubu.

Druga drużyna, występująca na początku sezonu jako III. dru
żyna, wykazała żywą działalność, wyrażającą się w ogólnej ilości 18 
rozegranych spotkań. W zespole tym zanotowaliśmy częste zmiany 
spowodowane trudnościami ustalenia stałego zespołu grających. 
Mimo tych kłopotów, zespół ten walczył bardzo ambitnie i zawsze 
z godnością bronił barw biało-zielonych. W spotkaniach mistrzow
skich rezerw Klasy B zdobyła nasza II. drużyna zaszczytny tytuł mi
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strza rezerw Klasy B P.O.Z.P.N. Serdecznie dziękujemy wszystkim za
wodnikom tej drużyny za zapał i umiłowanie barw Klubowych, które 
z godnością zawsze reprezentowali.

Powołana w tym roku III. drużyna, brała udział w rozgrywkach 
mistrzowskich rezerw klasy C, nie zapominając o spotkaniach towa
rzyskich zarówno w Poznaniu jak i na, prowincji. Wyniki tej drużyny 
wykazują dużą różnorodność. Przypisać to należy przede wszystkim 
trudnościami w składzie tego zespołu. Często korzystało Kiero
wnictwo z wolnych terminów naszej sekcji juniorów i sięgało po jej 
zawodników celem uzupełnienia braków graczy III. drużyny. Za 
pełną poświęcenia grę i godną reprezentację naszych barw, wyra
żamy zawodnikom III. drużyny słowa serdecznego podziękowania. 
Nadchodzący nowy sezon piłkarski stwarza przed tą drużyną duże 
możliwości, bowiem wskutek oddania szeregu zawodników przez 
sekcję juniorów, zespół ten będzie w możności ustalić swój stały 
skład, którv niewątpliwie przyczyni się do osiągnięcia jaknajlepszych 
wyników. W rozgrywkach mistrzowskich zajęła III. drużyna w rundzie 
jesiennej zaszczytne drugie miejsce w tabeli rezerw klasy C.

Osobną część sprawozdania poświęcamy sekcji juniorów, pisząc 
o nich na Inn.ym miejscu.

Jak z powyższego wynika, ubiegłoroczny sezon piłkarski był 
niezwykle ożywiony, drużyny nasze brały udział we wszystkich kla
sach rozgrywek mistrzowskich, odgrywając w nich należną im rolę 
przodujących drużyn piłkarskich Wielkopolski. Duży wysiłek Kie
rownictwa w kierunku stabilizacji składów drużyn dał już w okresie 
sprawozdawczym rezultaty i mimo ciężkich warunków życiowych 
naszych zawodników, stwierdzić możemy, że i na tym odcinku pracy 
organizacyjnej jesteśmy na najlepszej drodze.

Podobnie jak w roku ubiegłym, zanotowaliśmy duży napływ za
wodników do naszej sekcji, a bardzo pocieszającym objawem jest 
zgłaszanie się młodzieży, garnącej się entuzjastycznie do sportu pił
karskiego.

W trosce o należyte wyszkolenie licznie napływającego narybku 
a jednocześnie dla odciążenia boiska głównego, dużym wysiłkiem fi
nansowym przyprowadzone zostało, małe boisko do stanu używalności 
i już w przyszłym sezonie oddan.e będzie do dyspozycji naszej mło
dzieży. Dużym osiągnięciem inwestycyjnym jest również wybudowanie 
łaźni przyległej do szatni pod trybuną.

Reasumując dzisiaj okres pracy naszej w roku jubileuszowym 
wypada nam podkreślić udział zwolenników naszego Klubu we 
wszystkich przejawach naszej działalności. Na każdym kroku spoty-
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kaliśmy się z życzliwością naszego społeczeństwa, wyrażającą się 
w bardzo licznym udziale na naszych imprezach. Ze szczególną 
wdzięcznością zwracamy się pod adresem pracodawców naszych 
zawodników, którzy w dobrze pojętym interesie sportu zawsze ży
czliwie odnosili się do naszych próśb o udzielenie urlopów na mecze 
wyjazdowe naszych drużyn, trwających nieraz po kilka dni.

Niepodobna nie wspomnieć jeszcze o naprawdę serdecznej współ
pracy miejscowej prasy z naszą sekcją. Niech nam będzie wolno 
złożyć tą drogą nasze serdeczne podziękowanie za bardzo życzliwe 
ustosunkowanie się prasy do naszej pracy sportowej i organizacyjnej. 
Ze swej strony zapewnić możemy społeczeństwo n,asze, że jak dotych
czas, tak i nadal dążyć będziemy do utrzymania i utrwalenia naszej 
przodującej pozycji w sporcie polskim.

Zarządowi naszego Klubu wyrażamy prawdziwą wdzięczność za 
bardzo życzliwe ustosunkowanie się do wszystkich zamierzeń sekcji 
oraz za cenne uwagi, rady i wskazówki okazywane nam w czasie 
trwania naszej współpracy.

W poczuciu dobrze spełnionego obowiązku, zwracamy się do na
stępców naszych z gorącym apelem utrzymania ciężko wywalczonych 
sukcesów sportowych naszych piłkarzy, utrwalenia i pomnożenia ich 
w oparciu o dobrze przygotowanych i zdyscyplinowanych zawodni
ków, którzy łącznie z Wami, pomni na zasługi naszej umiłowanej 
Warty, pisać będą nową kartę chlubnej kroniki naszego Klubu.

Zawody eliminacyjne o wejście do Klasy Państwowej.
Rozgrywki eliminacyjne, mające dla Klubu naszego zasadnicze zna

czenie rozpoczęliśmy bardzo szczęśliwie. Pierwszy mecz rozegrany na 
naszym boisku z drużyną Garbarni — Kraków przyniósł nam piękny 
sukces, spotkanie wygraliśmy w ładnym stylu z wynikiem 5 : 0. Dru
gie spotkanie, rozegrane również na naszym boisku z M. K. S. — 
Katowice zakończyło się zwycięstwem naszej drużyny 5 : ll Pierwszy 
wyjazd przynosi nam dalsze dwa punkty, wygrywamy w Szczecinie 
z P. K. S-em 4 : 0. Pierwszą porażkę poniosła nasza drużyna w Kiel
cach z drużyną S. K. S. „Tęcza" w stosunku 1:2. Z sympatyczną 
drużyną H. K. S. „Czuwaj" wygrywamy w Przemyślu 4 : 2, doznając 
tam szczególnie serdecznego przyjęcia. Serię zwycięstw odnosimy na 
boisku naszym, zwyciężając W. K. S. „Lublinianka" w wysokim sto
sunku 11 : 1 a następnie K. K. S. — Olsztyn 8 : 1. Wyjazd do Ł. K. S. 
— przynosi nam po ciężkiej grze zasłużone zwycięstwo 2 : 1. Takimi 
wynikami kończymy pierwszą kolejkę rozgrywek elminacyjnych, 
utrzymując się na czele naszej grupy. Awans do Klasy Państwowej
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Fragmenty z wielkiego spotkania finałowego Warta—Wisła w dniu
30 listopada 1947.

U góry: Radości nie było końca, kiedy padały zwycięskie bramki. Wielki 
entuzjazm i roześmiane twarze niezawodnych „kibiców" świadczą o tyin, 

że Poznań był zadowolony z sukcesu, naszych piłkarzy.
W środku: Pojedynek Gieraka z obrońcą Wisły uważnie śledzi Czapczyk. 



wydaje się nieomal pewnym. Pełni najlepszej wiary w nasze siły, star
tujemy do drugiej serii rozgrywek. Wyjazdowy mecz do K. K. S. — 
Olsztyn wygrywamy minimalnie lecz niemniej zasłużenie 2; 1. Pełen 
napięcia mecz rozegraliśmy w Poznaniu z drużyną Łódzkiego Klubu 
Sportowego, prowadząc zdecydowanie w pierwszej połowie, pozwa
lamy sobie w drugiej części zawodów narzucić system gry przeciw
nika, który nietylko wyrównuje lecz podciąga wynik do stanu 3 : 2 
W tym okresie gry drużyna nasza dopingowana przez publiczność 
podrywa się i w ciągu ostatnich 15-tu minut niezwykłą ambicją prze
chyla zwycięstwo na swoją stronę i kończy mecz wynikiem 4 :3. 
P. K. Si — Szczecin wywozi z Poznania przegraną z nami 7 : 0. W Kra
kowie przegrywamy z Garbarnią w stosunku 1 : 3. Następny mecz 
rozegrany na naszym boisku z Tęczą — Kielce wygrywamy 3:1, 
w wyniku decyzji P. Z. P. N-u mecz ten został unieważniony wskutek 
uznania boiska jako niezdatnego do gry z powodu kompletnego roz
moczenia. W Katowicach wygrywamy z M. K. S-em 2 : 0. Powtórzone 
zawody z Tęczą wygrywamy 5 : li. Piękną oprawę organizacyjną na
daliśmy spotkaniu z drużyną H. K. S. Czuwaj — Przemyśl. Na mecz 
ten przybyła bardzo liczna delegacja Chorągwi Wielkopolskiej Zw. 
Harcerstwa Polskiego. Drużyna harcerzy stawiła naszej jedenastce 
niespodziewany opór. Mecz wygraliśmy po bardzo ciężkiej walce 
w stosunku 3 :2. Ostatni mecz, mający decydujące znaczenie na 
ukształtowanie tabeli, rozegraliśmy w Lublinie, wygrywając mimo za
ciętego oporu przeciwnika w przekonywującym stosunku 4 : 0.

Jak na wstępie zaznaczyliśmy, drużyna nasza zakwalifikowała się 
do finałowych rozgrywek o Mistrzostwo Polski.

Wyniki tych spotkań były następujące;
5. 10, 47 Wisła — Warta w Krakowie wygrany
2. 11. 47 Warta — A. K. S. w Poznaniu ,,

23. 11. 47 A. K. S. — Warta w Chorzowie ,,
30. 111. 47 Warta — Wisła w Poznaniu ,,

2 :0 
4: 1 
2:0
5:2

Odnieśliśmy więc cztery zwycięstwa na cztery możliwe, zdobywając 
tym samym zdecydowanie zaszczytny tytuł Mistrza Polski na r. 1947.

Mistrzostwo klasy A.
W rozgrywkach mistrzowskich klasy A tutejszego Okręgu Klub 

nasz reprezentowała nasza drużyna 1 b wywiązując się ze swego za
dania zupełnie zadawalająco o czym świadczą uzyskane przez nią 
wyniki:
z K. K, S-em Polonia (Jarocin) na boisku naszym 3 : 1
„ K. S, „Zjednoczeni" (Poznań) na boisku Zjednoczonych 3 : 5 



z K. S. „Prosną” (Wieruszów) na boisku naszym 3 : 1
„ K. S. „Admira” (Poznań) na boisku Admiry 1 : 0
„ Szamotulskim K. S. w Szamotułach 5 : 4
„ K. S. „Ostirovia" w Ostrowie 0 : 7
„ R. K. S. „San” (Poznań) na boisku naszym 2 : 6
„ K. S. OM. T. U. R. (Kalisz) w Kaliszu 1 ; 3

Jest.śmy przekonani, że po ustabilizowaniu się składu tej dru
żyny będzie ona groźnym przeciwnikiem w rozgrywkach wiosennych 
dla renomowanych drużyn poznańskiej A klasy. W roku sprawo
zdawczym udział brało w drużynie 1 b aż 41 zawodników.

i
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Mistrzostwo klasy B. ,
W drużynie II startującej w rozgrywkach klasy B udział brało 

47 zawodników. Mimo poważnych zmian w drużynie jakie przepro
wadzano w ciągu roku sprawozdawczego, wyniki są zupełnie zadawa
lające. Drużyna ta zajęła pierwsze miejsce w mistrzostwach rezerw 
klasy B wykazując następujące wyniki:

z drużyną K. K. S-u Leszno w Lesznie 2 : 4
„ ,, Lubońskiego K. S-u II na boisku naszym 14 : 4
,, ,, K. K. S-u II na boisku K. K. S-u 5 : 1
,, ,, „Zjednoczonych" II na boisku naszym 15 : 0
„ ,, R. K. S-u „San” na boisku Sanu 3 :0
,, ,, H. C. P. II na boisku naszym 4 : 2
„ ,, . K. S. „Admira" II na boisku Admiry 5 : 0.

W drugiej kolejce rozgrywek drużyna ta osiągnęła następujące 
wyniki:

z drużyną K. K. S. II Poznań na boisku K. K. S-u 3 ; 1
„ ,, K. S. „Ostrovia” w Ostrowie 3 : 1
,, ,, K. S. „Ostrovia" na boisku naszym 1 : 0
,, ,, K. K. S. Leszno w Lesznie 3 : 1
,, ,, K. S. „Stella" Żabikowo w Żabikowie 7 : 3
,, ,, K. S, „Zjednoczeni” na boisku naszym 3 :0
„ „ H. C. P. II na boisku naszym 2 : 1
„ „ K. S. Szamotulski na boisku naszym 6 : 1
„ .,, K. S. „Admira" II na boisku naszym 4 : 1.

Mistrzostwo klasy C.
Skompletowana w bieżącym roku III, drużyna występowała jako 

reprezentantka naszego Klubu w rozgrywkach klasy C. Drużyna ta 
wykazuje najwyższą ilość uczestników bo aż 58, cyfra ta najlepiej 
świadczy o trudnościach jakie nastręczały się Kierownictwu przy usta
wianiu tego zespołu. Mimo tych trudności osiągnięte wyniki wska
zują, że drużyna ta po przejęciu wskutek przekroczenia wieku zawod
ników sekcji juniorów, będzie mogła w następnym sezonie odegrać 
poważniejszą rolę w swej klasie. Niżej podajemy osiągnięte wyniki 
III. drużyny, które w sumie przyniosły jej zdobycie 2. miejsca w grupie 
rezerw klasy C.

z drużyną K. S. „Polonia” III — Środa na boisku naszym 7 : 0
,, ,, H. C. P. na boisku naszym 4 ; 1
,, ,, K. K. Ś. na boisku K. K. S-u 1 : 4
,, ,, R. K. S. „San" na boisku naszym 3 : 0
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z drużyną K, S. „Dąb" na boisku naszym 5 : 2
,, „ ,K. S. „Blask" na boisku naszym 9 : 1
„ „ K. S. Luboński III na boisku naszym 4 : 2
„ „ K. S. „Zjednoczeni" na boisku naszym 9 : 1
„ „ K. K. S. III na boisku K. K. S-u 2 : 1
,, ,, K. K. S. II na boisku naszym 3 : 1
,, „ K. S. Luboński III w Luboniu 3 : 3
„ „ K. S. „Zjednoczeni" III na boisku Zjednoczonych 4; 2
„ ,, Śremski K. S. na boisku naszym 9:1-
,, ,, Luboński K. S. III w Luboniu 2 : 0
„ ,, Milicyjny K. S. na boisku naszym 1 : 1
„ „ K. K. S. III na boisku naszym 2 : 3
,, „ K. S. „Tramwajarz” na boisku naszym 8 : 0
„ „ K. S. „Zjednoczeni" na boisku naszym 7 : 3
W zestawieniu powyższym podaliśmy wszystkie rozegrane mecze 

mistrzowskie III. drużyny włącznie finałowych rozgrywek o mistrzo
stwo klasy C.

Spotkania towarzyskie.
Spotkania towarzyskie rozgrywaliśmy w miarę posiadanych wol

nych terminów od zawodów mistrzowskich. 0 popularności naszych 
drużyn najlepiej świadczy fakt, że liczne spotkania towarzyskie roz
grywaliśmy bardzo często w dniach roboczych. W wielu wypadkach 
nie mogliśmy przyjmować bardzo licznie nadsyłanych propozycji, to 
też chcąc utrzymać kontakt z klubami, wykorzystywaliśmy także 
i dni powszednie. Poniżej podajemy spotkania towarzyskie, rozegrane 
w ubiegłym sezonie przez nasze drużyny, a mianowicie:

drużyna I
z drużyną K. S. „Dąb" na boisku naszym 4 : 2
11 11 K. S. „Ostrovia" w Ostrowie 8 :-l
11 11 K. K. S. na boisku naszym 1 : 2
11 11 K. S. „Cracoyia" w Krakowie 1 : 4
11 11 M. K. S. Wrocław we Wrocławiu 7 :0
11 11 I. K. S. Wrocław we Wrocławiu 5 : 3
11 11 K. K. S. na boisku riaszym 2:3
11 11 H. C. P. na boisku naszym 9 : 5
11 11 Team Widzew-Zjednoczeni Łódź w Łodzi 0 : 0
11 11 K. S. „Dąb" na boisku naszym 7 : 1
11 11 Reprezentacja Wojska Polskiego DOW. 3

na boisku naszym 7 : 1
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z drużyną K. S. „Czarni” na boisku naszym 13 : 0
■i „ K. S. „Polonia" Warszawa na boisku naszym 3 : 1

S. K. S.„ Tęcza" Kielce „ „ „ 3:1
K. S. „Zjednoczeni" „ „ „ 7:1
K. S. „Legia" „ „ „ 7:0
K. S, „Polonia" Bytom „ „ „ 7:2
Repr. Wojska Ochrony Pogranicza „ 8:1 
K. S. „Ruch” Wielkie Hajduki „ „ 5:2
K. S. „Polonia" Bytom w Bytomiu 2 : 4
K. S. „Gedania” Gdańsk na boisku naszym 7 : 3 
R. K. S. „San" na boisku naszym 8 : 0
K. S. „Cracovia” Kraków na boisku naszym 5 : 3

Drużyna 1 b.
z drużyną Z, W. M, „Polonia" Chodzież w Chodzieży 2 ; 2 i 2 : 2 
„ „ K. K. S. „Polonia" Jarocin w Jarocinie 1:4
„ , Repr. miasta Świebodzina w Świebodzinie 3 : 2
„ „ K. K. S. „Kania” Goistyń w Gostyniu 3:0
„ „ K. S. „Dyskobolia" Grodzisk w Grodzisku 9 : 1
„ „ K. S „Bielawianka" w Bielawie 3 : 2
„ „ K. S. „Włókniarz" Dzierżonów w Dzierżonowie 3 :2
„ „ Z. W. M, „Zryw" Szczecinek w Szczecinku 4 : 1
„ „ K. S. „Darz Bór” w Szczecinku 7 : 2
„ „ K. S. Mosiński w Mosinie 3 : 4
„ „ Szkoła Oficerska Legnica w Legnicy 5 ; 2
„ „ Mosiński K. S. na boisku naszym 5 : 3

Drużyna II,
z drużyną K. S. „Orkan" Puszczykowo w Puszczykowie 1 : 1
„ „ K. S. „Drukarz" na boisku naszym 7 : 1

■ X X X_X X X X X X X X X X X X XXX X X XX X ■ 

Sdom sportowy WIENCEK X
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 33 — TELEFON 43-82 U

X WŁASNA WYTWÓRNIA ARTYKUŁÓW X
X SPORTOWYCH I GIMNASTYCZNYCH ><
X DOSTAWY DLA WSZELKICH ORGANIZACJI SPORTOWYCH, X
X WOJSKOWYCH I WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

■X X X X X X X X X X XXX X X X X X X XTXZXJXB
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Drużyna III. I
z drużyną Poczt. K. S. Poznań na boisku P. K. S-u 1 : 1
„ „ K. S. „Surma" Poznań na boisku K. S. „Surma” 8 : 2
„ „ Śremskl K. S. w Śremie 1 : 6
„ „ H. C. P. III na boisku W. F. i P. W. 4 : 0
„ „ K. S. „Surma” na boisku naszym 6 : 3
„ „ • K, S. „Dąb" II na boisku Arena 1 : 7

Spotkania międzynarodowe.
Sprowadzenie drużyn zagranicznych napotykało w roku bieżącym 

na duże trudności i z tych przyczyn udało się nam sprowadzić za
ledwie dwie drużyny czeskie. Zdajemy sobie doskonale sprawę, że 
oglądanie dobrych drużyn zagranicznych jest z punktu widzenia pro
pagandowego bardzo pożądane i dlatego starania o sprowadzenie 
tyclh zespołów w przyszłym sezonie są już w toku.

W rozegranych spotkaniach z drużynami czeskimi osiągnęliśmy 
następujące wyniki;

z K. S. Cechie — Karlin 3 : 2
„ S. K. Nusle — Praga 2 : 3

Dział statystyczny.
Reasumując dane statystyczne naszej sekcji wykazujemy:

I. drużyna rozegrała 23 spotkania tow. 20 mistrz, i 2 międzynarod.
Ib. 11 11 13 spotkań „ 9 „
II. 11 11 2 spotkania ,, 16 „
III. 11 11 6 spotkań „ 18 „

Ogółem rozegrały nasze drużyny seniorów:

Drużyna Ilość 
meczów Wygranych Prze

granych Remis Stosunek 
bramek

I 45 37 7 1 212: 66
Ib 22 15 6 ■ 3 70: 56

II 18 16 1 1 88: 22
III 24 17 4 3 104: 45

Razem 109 83 18 8 474 : 189

Najczęściej bronili barw Klubu:
Kol. kol. Weiss 45 razy, Krystkowiak 44, Skrzypniak 43, Czapczyk 

i Smólski po 41 razy, Dusik 39, Groński 38, Jóźwiak 37, Witkowski
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36, Torz, Melosik, Gendera, Kaźmierczak, Danielak, Muszyński, Kaj
fasz po 35 razy, Dutkiewicz 34, Wojciechowski Wł. i Stachowiak po 
33 razy, Szulc 31, Radtke 30.
We wszystkich spotkaniach najwięcej bramek zdobyli;

Kol. kol. Czapczyk 67, Skrzypniak 49, Kaczmarek 38, Jóźwiak 36, 
^lelosik 32, Smólski 31, Muszyński 30, Gendera 27, Kajdasz 19, Kaź- 
niierczak 16, Podeszwa i Wojciechowski Wł. po 14, Ptak 10, 
Zawody międzypaństwowe.

W reprezentacji Polski brali udział:
Kol. Kaźmierczak i Smólski przeciwko Norwegii w Oslo. Kol. 

Kaźmierczak przeciw Słowacji w Warszawie oraz jako gracz rezer
wowy przeciw Czechosłowacji w Pradze. Kol. Gendera przeciw Buł
garii w Warszawie. Ponadto kol. Kaźmierczak i Smólski brali udział 
w zawodach teamów A i B przeciwko Warszawie oraz Nowego Sącza. 
Zawody międzyokręgowe.

Jak w latach ubiegłych tak i w roku sprawozdawczym zawodnicy 
naszego Klubu powoływani byli do reprezentacji naszego miasta.
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Kol. Kazimierz Lis obchodził jubileusz rozegrania 200 meczy w drużynie 
ligowej. Uśmiech na twarzy, to znak zadowolenia z dotychczasowej 
działalności dla barw klubu. Kol. wiceprezes Marcinkowski wręczył 
Jubilatowi upominek i zaprosił go do dalszych wyczynów w drużynie... 
Starszych Panów. Lis z pewnością okaże się jeszcze bardziej chytrym.

Kok Witkowski brał w dniu 4. 5. 47 udział w drugiej reprezentacji 
przeciwko Szczecinowi (wynik 3 : 1 dla Szczecina). 15. 5. 47 przeciwko 
reprezentacji Śląska w Katowicach udział brali: kol. Krystkowiak, 
Weiss, Dusik, Groński, Kaźmierczak i Gendera (zwyciężył Śląsk 6 : 3).

W drugim garniturze Poznania przeciw Gdańskowi w dniu 15. 5. 47 
w Poznaniu grali: kol. Staniak, Szulc, Lis, Kaczmarek i Smólski (wy
nik nieroztrzygnięty 2 : 2).

W zawodach Warszawa — Poznań w dniu 8. 6. 47 zakończonym 
zwycięstwem Poznania 3:1, zweryfikowanym później na 3 : 0 dla War
szawy, udział brali: kol. Dusik, Weiss, Groński i Czapczyk.

14. 9. 47 z reprezentacją Łodzi w Łodzi (wygrał Poznań 4 : 1) 
udział brali: kol. Krystkowiak, Weiss, Kaźmierczak, Gierak, Czapczyk, 
Gendera i Smólski.

12. 10. 47 z Krakowem w Poznaniu (wygrał Pozn.ań 1 : 0) kol. 
Krystkowiak, Weiss, Gierak, Czapczyk, Gendera i Smólski.

W przedmeczu Kraków — Poznań grała reprezentacja juniorów 
Poznania z reprezentacją juniorów Kościana (wygrał Poznań 3 : 0). 
Z naszych zawodników grali: Sztaba, Stachowiak, Jóźwiak, Melosik 
i Ptak.

Udział zawodników w poszczególnych drużynach naszego Klubu 
przedstawia się następująco:

I. drużynie 27 graczy (w r. 1946 — 44 zawodn.)
Ib. „ 41 11

II. „ 47 „ (w r. 1946 — 57 zawodn.)
III. 57 „ (w r. 1946 — 36 zawodn.)
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meczów lW

Odznaczenia:
W ciągu ubiegłorocznego sezonu piłkarskiego odznaczeni zostali 

nast. zawodnicy:
' kol. Groński Kazimierz za

,, Kaźmierczak Stanisław ,,
,, Lis Kazimierz ,,

. ,, Smólski Bolesław ,,
,, Weiss Tadeusz ,,

100
200
200
100
100

ł

1

Stosunek do władz piłkarskich.
W roku sprawozdawczym współpraca z władzami piłkarskimi 

O-Z. P. N. była zupełnie poprawna i pełna wzajemnego zrozumienia. 
Klub nasz posiadał w Zarządzie P. O. Z. P. N-u następujących przed
stawicieli: kol. vice-prezes Józef Marcinkowski na stanowisku I. vice- 
prezesa, kol, Śmiglak Kazimierz jako kapitan związkowy, kol. Zuge- 
hoer Sylwester i Michałowski jako członkowie W. G. i D.

W zorganizowanym przez P. O. Z. P. N. kursie dla przodowników 
piłkarskich udział brali kol. kol. Horęziak Lubomir i Nowicki Edw.

BOISW

r—------------

Kierownictwo sekcji- piłki nożnej.
Siedzą: trener Fogl, kol. Strugarek, Polewicz, Piechocki, Tuszewski, 
Misiorny, Śmiglak, Stoją: kol. Grząślewicz, Włodarczyk, Horęziak, 

Ratajczak, Zugehoer, Przykucki, Nowicki, Bilski.
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Skład Kierownictwa sekcji.
Wałne zebranie sekcji w 

jącym składzie:
Kierownik sekcji . .

I. zastępca kierownika
II. zastępca kierownika 
sekretarz ...................
zastępca sekretarza 
kronikarz...................
gospodarz...................
opiekun młodzieży . .

referent wyszkoleniowy 
trener.................................
Opiekunami drużyn byli:

ybrało Kierownictwo sekcji w następu-

kol. Piechocki Tadeusz, wybrany 
na Walnym Zebraniu Klubu.

,, Tuczyk Stefan,
,, Polewicz Witold,
,, Strugarek An.toni,
,, Ratajczak Józef,
,, Misiorny Edward,
,, inż. Horęziak Lubomir
,, Bilski Kazimierz, zastępcy kol. 

kol. Grząślewicz Włodzimierz 
i Nowicki Edward,

,, Śmiglak Kazimierz,
p, Fogl Karol.

kol. inż. Macydlarz Marian I. druż. 
,, Włodarczyk Józef I b. druż. 
„ Zugehoer Sylwester II. druż., 
,, Przykucki Henryk III. druż.

W czasie trwania kadencji Kierownictwa nastąpiły w składzie 
osobowym Kierownictwa następujące zmiany:

W miejsce kol. Tuczyka Stefana, który ze względów zawodowych 
opuścił Poznań, dokooptowano kol. Tusze wskiego Leona na stano
wisko I. zastępcy kierownika sekcji.

Wskutek rezygnacji kol. inż. Mocydlarza Mariana, przejął funkcję 
opiekuna I. drużyny kol. Piechocki Tadeusz.

Kierownictwo odbyło 50 posiedzeń. Zebrań plenarnych sekcji od
było się 4 i jedno zebranie walne sekcji, oraz liczne schadzki drużyn.

Podkreślić wypada harmonijną współpracę członków Kierowni
ctwa, którzy mając na uwadze dobro Klubu nie szczędzili nigdy wy
siłków i każdą wolną chwilę poświęcali pracy organizacyjnej.

Całoroczną pracę zamyka sekcja następującymi osiągnięciami:
I. drużyna — Mistrz Polski;
Ib. ,, — 1. miejsce w grupie rezerw klasy A oraz

5. miejsce klasy A w rozgr. jesiennych;
II. „ — 1. miejsce w mistrzostwach rezerw klasy B;
III. „ — 2. miejsce w mistrzostwach rezerw klasy C;

Juniorzy — w-mistrz Okręgu.
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nieco statystyki nie zaszkodzi ...
Lokata „Warty" w zawodach ligowych:

Rok 1927 — 3. miejsce
u

Rok 1934 — 7. 
„ 1935 — 3.

miejsce
11 1928 — 2.
11 1929 — 1. u „ 1936 — 3. u

11 1930 — 5. u „ 1937 _ 4. u

11 1931 — 7. u „ 1938 — 2. u

11 1932 — 3. ii „ 1939 — 3. u

11 1933 — 7. ii „ 1946 — 2. u

Rok 1947 — 1. miejsce

do zaszczytnego tytułu w roku 1947.
WARTA — GARBARNIA 5:0 i 1 : 3
WARTA — ŁKS 2 : 1 i 4 : 3
WARTA — TĘCZA 1 : 2 i 5 : 1
WARTA — LUBLINIANKA U : 1 i 4 : 0
WARTA — CZUWAJ 4:2 i 3 :2
WARTA — WMKS 5 : 1 i 2 : 0
WARTA — KKS Olsztyn 8 : 1 i 2 : 1
WARTA — PKS Szczecin 4:0 i 7 : 0
WARTA — AKS 4 : 1 i 2 : 0
WARTA — WISŁA 2:0 i 5 : 2

Strzelcy w meczu finałowym Warta — Wisła 5 :2
5 min. — Cisowski dla Wisły

12 „ — Gendera Warty
13 „ — Smólski ,, Warty
15 „ — Czapczyk „ Warty
20 „ — Skrzypniak „ Warty
31 „ — Czapczyk „ Warty
61 „ — Bąkowski „ Wisły

Tabela gier o mistrzostwo Polski (Finał).

1947 Warta Wisła AKS Gier Punktów Stosunek 
bramek

Warta . . .
■ ■■■ ■ ■■■■ ■■■■ ■■■

2:0
5:2

4 : 1 
2:0 4 8:0 13:3

Wisła . . . 0:2
2:5

■ ■■■ ■ ■■■■ ■ ■ ■ 4 : 1 
3:0 4 4 : 4 9:8

AKS . . . 1:4
0:2

1:4
0:3

■ ■■■■ ■■■ ■ ■■■ ■ ■■■ 4 0:8 2: 13
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Oddział młodzieży.
Kierownikiem oddziału młodzieży na rok 1947 został wybrany 

kol. Bilski Kazimierz, a zastępcami jego kol. kol. Grząślewicz Włodzi
mierz i Nowicki Edward.

Kierownictwo oddziału młodzieży, zdając sobie sprawę, że praca 
nad wychowaniem tej grupy członków nie należy do zadań łatwych 
— wytknęło sobie za główny cel otoczenie młodego narybku 
troskliwą i czułą opieką, zmierzającą przede wszystkim do wycho
wania powierzonej młodzieży na zdyscyplinowanych sportowców- 
warciarzy i jednostek społecznie wartościowych. Tym duchem nace
chowany plan szkolenia młodzieży na przyszłych zawodników, wy
magał niemałego wysiłku i wkładu pracy kierownictwa oddziału. 
Pod względem wyszkolenia technicznego, jeżeli chodzi o grę w piłkę 
nożną, godnym podkreślenia jest fakt osiągnięcia pomyślnych wyni
ków, mimo istniejących nieraz trudności treningowych i braku dosta
tecznego sprzętu piłkarskiego. Ten stan rzeczy niejednokrotnie 
odczuliśmy szczególnie dotkliwie z uwagi na stale wzrastający stan 
członków czynnych. To też słuszny apel kierownictwa młodzieży do 
Zarządu Klubu o przywrócenie do stanu używalności boiska małego, 
znalazł właściwe zrozumienie w powziętej przez Zarząd uchwale 
który, przewidując poważne inwestycje, postanowił przystąpić do 
zrealizowania planu i oddania boiska małego do użytkowania już 
z początkiem roku 1948.

W roku sprawozdawczym wystawiono 2 drużyny juniorów do 
mistrzostw okręgu, a ponadto skompletowano 4 drużyny młodzików. 
W roku tym poraź pierwszy po wojnie rozegrano w ramach mistrzostw 
okręgu zawody o puchar im. śp. Henryka Wawrzyniaka, juniora 
klubu naszego, zamordowanego przez zbirów hitlerowskich, ufundo
wanego przez kol. Kozłowskiego Władysława, wielkiego przyjaciela 
i sympatyka młodzieży. Jemu też należy się specjalne podziękowanie. 
Jakkolwiek juniorzy nasi nie zdołali utrzymać zdobytego w ubiegłym 
roku tytułu mistrza okręgu — spisali się jednak dobrze. Druga dru
żyna juniorów zakwalifikowała się z początku do półfinału, jednak 
zwycięstwo K. K. S-u zadecydowało o wyeliminowaniu jej z dalszych 
rozgrywek.

Również nie bezczynnie pozostawała nasza latorośl sportowa — 
grupa naszych młodzików. I oni rozgrywali boje pod ulubioną barwą 
warciarzy, osiągając wyniki zadawalające.

Na zarządzenie władz Polskiego Związku Piłki Nożnej, urucho
miony został w sierpniu 1947, 14-dniowy obóz wyszkoleniowy dla naj
lepszych juniorów wszystkich okręgów Polski w Świdnicy. W obozie
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I. drużyna juniorów, wicemistrz Okręgu.
Stoją: kol. K. Bilski, kierownik oddz. młodzieży, Urbański, Wodarz, 
Sztaba, Krzyżagórski, Radtke, Stachowiak, E. Nowicki, ref. oddz. młodz.

Klęczą: Jóźwiak, Gabrysiak, Ptak, Otto, Melosik.

tym brał udział również nasz okręg w liczbie 22 graczy, w tym ośmiu 
z naszego klubu. Na obóz ten powołano z ramienia P. Z. P. N. w cha
rakterze instruktora, kapitana sportowego tut. okręgu kol. Śmiglaka 
Kazimierza. Kierownikiem ekspedycji wyznaczony został przez nasz 
okręg opiekun młodzieży naszej kol. Bilski Kazimierz. Kierownictwo 
c-bczu spoczywało w doświadczonych rękach mgr. Jesionki Zygmunta, 
u beku którego stanęli instruktorzy: Foryś, Balcer, Kuncewicz, 
Śmiglak i Jezierski. Przy takiej obsadzie kierownictwa i kadry 
instruktorskiej obóz ten musiał stać na wysokim poziomie pod każdym 
względem. Nasi juniorzy, zdając sobie, sprawę z celowości urządzo
nego dla nich obozu wyszkoleniowego, ze swej strcny dołożyli ma
ksimum wysiłku, by przez pilne uczęszczanie na treningi i wykłady 
zapewnić sobie zdobycie wiadomości z dziedziny techniki i umiejęt
ności gry w piłkę nożną. Wyjątkowo interesujące wykłady i pogadanki 
kulturalno-oświatowe urozmaicały w sposób przyjemny pobyt na 
obozie, który pozostawił w umysłach naszej młodzieży niezapomnia
ne wrażenie. Życzyć sobie należy, by urządzane w przyszłości obozy 
odbywały się w takich samych warunkach i kończyły się takimi sa
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mymi wynikami. O ile chodzi o wyniki osiągnięte przez nasz okręg 
w obozie, z których jesteśmy najwięcej zadowoleni, to są one nastę
pujące: pierwsze miejsce w piłce nożnej i szczypiomiaku, trzecie 
w siatkówce, a ponadto dużo indywidualnych pierwszych i dalszych 
miejsc w sprawności fizycznej. W ogólnej punktacji Okręg nasz zajął 
L miejsce, przy poważnym udziale naszych juniorów. Również dużą 
zasługą w osiągnięciu pomyślnych wyników w obozie, jest godne pod
kreślenia poświęcenie się tej sprawie kapitana P. 0. Z. P. N. kol. 
Śmiglaka Kazimierza oraz kierownika młodzieży klubu naszego kol. 
Bilskiego Kazimierza, którzy swym bogatym doświadczeniem facho
wym i niezmordowaną pracą bardzo przysłużyli się naszej młodzieży.

W trosce o utrzymanie kondycji oraz ciągłości kontaktu z mło
dzieżą, kierownictwo nie zapomniało o zaprawie zimowej. Na tym 
odcinku planowej pracy przygotowano między innymi rozgrywki 
i zawody w ramach gry tenisa stołowego. Przyjęto bowiem, że ta dzie
dzina sportu, a zwłaszcza w okresie sezonu martwego zapewnia dobrą, 
a nawet intensywną gimnastykę i jest uprawiana z wielkim zami
łowaniem.

W ramach planu tej pracy przeprowadzono rozgrywki o mi
strzostwo juniorów i młodzików o nagrody indywidualne. Nagród wy
dano 32 na tylu uczestników. Czołowe miejsca zajęli: Krzyżagórski 
Sylwester, zdobywając na własność puchar ufundowany przez kolegę 
Walkowiaka Alberta. Dalsze miejsca w grupie juniorów zajęli: Radtke, 
Melosik. Jóźwiak i Kluczyński. W grupie młodzików pierwsze miejsce 
zajął Nowodworski Czesław, dalej Różczka, Witczak Zenon, Gabry
siak Marian i Bogacz Jarosław.

Jak rok rocznie tak i w tym roku urządzono uroczystość trady
cyjnego dzielenia się opłatkiem, w czasie którego rozdzielono upo
minki i nagrody, przede wszystkim za dobre wyniki. Kierownictwo 
oddziału młodzieży spełniając miły obowiązek, wyraża głębokie 
podziękowanie członkom klubu i sympatykom za ufundowane nagrody, 
które w dużej mierze przyczyniły się do uświetnienia tej uroczystości.
Statystyka.

I. drużyna juniorów rozegrała ogółem 22 spotkania z czego: 
mistrz. 15 wygr. 9 remis 2 przegr. 4 stos, bramek 53 19
towarz. 7 wygr. 6 remis — przegr. 1 stos, bramek 36 : 7
Razem 22 wygr. 15 remis 2 przegr. 5 stos, bramek 89 : 26

W drużynie brało udział 28 zawodników. Bramki zdobyli:
Jóźwiak 35, Melosik 25, Ptak 9, Gabrysiak K. 6, Stachowiak, Pa
czyński, Cichowicz i Urbański B. po 2, Jankowiak Al., Ślebioda 
Wiesław, Otto, Jędrzejczak, Wodarz i Kajdasz po 1.
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II. drużyna juniorów rozegrała ogółem 23 spotkania z czego:
mistrz. 9 wygr. 4 remis — przegr. 5 stos, bramek 22 : 21
towarz. 14 wygr. 10 rems 2 przegr. 2 stos, bramek 43 : 32
Razem 23 wygr. 1'4 remis 2 przegr. 7 stos, bramek 65 : 53
W tej drużynie brało udział 36 zawodników. Bramki zdobyli: 

Kajdasz 18, Wandas i Jankowiak Al. po 9, Melosik 7, Paczyński 4, 
Jędrzejczak, Cichowicz i Andrzejewski Al. po 3, Ptak, Jóźwiak 
i Gabrysiak K. po 2, Włodarczyk, Krawczyk i Książkiewicz po 1.

Najwięcej bramek w juniorach zdobyli: Jóźwiak 36, Melosik 32, 
Kajdasz 19 i Ptak 11.

I. drużyna młodzików rozegrała ogółem 18 spotkań towarzyskich 
z czego: 9 wygranych, 4 remisy, 5 przegranych, stosunek bramek 
34 : 20. W tej drużynie brało uldział 41 graczy, a mianowicie: Antko
wiak B. i Nowodworski po 16, Woźniak B. i Witczak Z. po .15, Goł- 
kowski i Balcerowski po 12, Andrzejewski Al. U, Różczka 10, Otto 
i Konieczka po 9, Gabrysiak St. 7, Gabrysiak M., Witczak Wł., Ja
błoński, Małyszczyk i Krzemieniewski po 6, Klabiński 5, Kluczyński 
i Wrona M. po 4, Ślebioda, Czerwiński Zb. i Flaum po 3, Janicki Ir.,

II. drużyna juniorów.
Stoją: kol. E. Nowicki, Kajdasz, Rosik, Jankowiak J., Narkiewicz, Kopa, 
Cichowicz, K. Bilski. Klęczą: Wandas, Ślebioda, Jędrzejczak, Paczyński, 

A, Jankowiak.
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Kokociński, Krzyżagórski, Rozwadowski, Berkowski, Górny J. i Książ, 
kiewicz E. po 2, Wandas, Jankowiak E., Narkiewicz, Kopa, Gulczyń
ski Zb., Dzierżgowski, Kryger, Ostański K., Ratajczak Cz., Jankowiak 
J., Kamiński R. i Sieja po 1.

Bramki zdobyli: Witczak Z. 8, Antkowiak 6, Nowodworski 
i Andrzejewski Al. po 4, Woźniak 3, Różczka i Książkiewicz E. po 2, 
Otto, Krzemieniewski, Gołkowski, Witczak WŁ i Gabrysiak St. po 1.

II. drużyna młodzików rozegrała 9 spotkań towarzyskich, wygry
wając 3, remis 1, przegranych 5, stos, bramek 1'6 : 23.

W drużynie tej grało 54 zawodników i to: Wrona M. i Krzemie
niewski po 5, Janicki, Ślebioda, Flaum, Czerwiński Zb., Czerwiński Z. 
i Gabrysiak St. po 4, Książkiewicz Ed., Gołgowski, Kluczyński, Berko
wski, Rozwadowski, Konieczka, Kmiećkowiak, Bukowski R., Starzyń
ski i Kryger po 3, Małyszczak, Jabłoński M., Klabiński, Witczak Wł., 
Gulczyński Zb., Gulczyński H., Kokociński, Witczak Z., Gabrysiak 
M„ Andrzejewski M., Narkiewicz, Otto i Górny J. po 2, Jankowski 
Ed., Cichowicz A1-, Godzich, Piotr M., Błażejewski, Sieja, Bogacz J., 
Proszyk, Hauschild, Jankowiak E., Kopa H., Balcerowski, Krajewski, 
Kamiński E., Stasiński, Płoćiński, Woźniak B., Różczka, Musiał, 
Gaszkowski i Jankowski Zdz. po 1.

Bramki zdobyli: Wrona M. i Andrzejewski A. po 3, Ślebioda, 
Kluczyński, W:tczak Wł., Gulczyński H., Otto, Gabrysiak St., Kmieć
kowiak, Balcerowski, Woźniak i Różczka po 1.

III. drużyna młodzików rozegrała 5 spotkań towarzyskich wygry
wając 2 remisowych 2, przegrywając 1, stos, bramek 13 : 10.

W tej drużynie grało 39 zawodników i to: Kokociński 4, Gabry
siak M. i Berkowski po 3, Sobczak, Małycha, Jankowski Zdz. 
Gulczyński H., Kryger, Nowodworski, Antkowiak, Czerwiński Zen., 
Flaum, Witczak Wł. i Bukowski po 2, Maćkowiak, Kokotkiewicz, 
Śmigielski, Dembiński, Czerwiński Zb., Krajewski, Pawlicki, Ostański, 
Dzierzgowski, Łuczak, Kędziora, Skorupski, Małyszczyk, Bogacz, 
Witczak Z., Kmiećkowiak, Wawrzyńczak, Gabrysiak St., Krzemie
niewski, Książkiewicz, Kluczyński, Górny, Balcerowski, Płoćiński 
i Bentkowski po 1.

Bramki zdobyli: Książkiewicz E. 4, Kmiećkowiak 2, Kryger, 
Witczak Z., Nowodworski, Antkowiak, Kluczyński, Bukowski i Bent
kowski po 1.

IV. drużyna młodzików rozegrała 2 spotkania towarzyskie, wy
grywając 1, remis 1, stos, bramek 2:1.

W tej drużynie grało 21 zawodników i to: Kupczyk 2, Gabrysiak 
M., Andrzejczak, Gulczyński H., Weber, Łuczak, Proszyk, Szymański,
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I. drużyna młodzików.
Od lewej: kol. K. Bilski, Rozwadowski, Nowodworski, Gałkowski, Ko

nieczka, Andrzejewski, Balcerowski, Gabrysiak M., Nowicki. 
Klęczą: Gabrysiak St., Woźniak, Witczak, Antkowiak.

Misko, Hauschild, Fahnrich, Plociński, Jankowski Edm., Grzybek, 
Pucek, Kamiński Eug., Bentkowski, Ratajczak, Spychała, Krajewski.

Bramki zdobyli; Bentkowski i Krajewski po 1.
W obozie wyszkoleniowym-juniorów w Świdnicy uczestniczyli: 

Melosik, Jóźwiak, Stachowiak, Sztaba, Ptak, Cichowicz, Wrona i Otto.
Do reprezentacji juniorów tut. Okręgu przeciw reprez. Kościana 

(3 :0) wyznaczeni zostali: Melosik, Jóźwiak, Sztaba, Ptak i Sta
chowiak.

Z zawodników naszych bramki zdobyli: Melosik 1.
Ogólne zestawienie wyników wszystkich drużyn juniorów 

i młodzików:
druż. I. jun. meczy 22 wygr. 15 przegr. 5 remis. 2 stos. br. 89 : 26

i» n. n 23 7 2 „ „ 65 : 53
I. mł. 18 •„ 9 „ 5 „ 4 „ 34 : 20

u u u 9 „ 3 „ 5 „ 1 „ 16 : 23
„ III. „ 5 „ 2 „ 1 2 „ „ 13 : 10
„ IV. „ „ 2 „ 1 — 1 „ „ 2 : 1

Ogółem rozegr. ,, 79 „ 44 23 „ 12 „ „ 219 : 133
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MASZYNY
ARTYKUŁY BIUROWE

• KUPNO - NAPRAWA - SPRZEiDAŻ

W. ROHOWSKI i Sha
POZNAŃ, UL. MIELŻYŃSKIEGO 18
TELEFON NR 43-25

MATERIAŁY BIELSKIE
na U K R A AI A

K O S T 1 lT M Y 
poleca 4. A- S Z C Z E

W. TROJANOWSKI
POZNAŃ, ŚW. MARCIN 18 — TELEFON 43 - 5 S

.......... ...............................................................

Niezbędna dla prawidłowego rozwoju dziecka
MACZKA ODŻYWCZA DLA DZIECI

MTBOTIT
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 
CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE

M. P A E T Z 
POZNAŃ, MOSTOWA

Polecam Pepsinum'solubile Ph. Pol. II.
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a odbytym w dniu 21 lutego Walnym Zebraniu Sekcji Bokser- 
kiej kierownictwo sekcji ukonstytuowało się następująco: 

kierownik . kol. Suszczyński Tadeusz 
(wybrany przez W. Zgr. Klubu) 

Masłowski Władysław 
Nowak Zdzisław 
Sitek Henryk 
Skrzypczak Tomasz 
Kaczmarkiewicz Stanisław 
Kaliniak Antoni 
Gostyński Bernard 
Sęk Ignacy 
Rogalski Tadeusz

11 

,1 

n

11

ii

ii

11

11

ii

zastępca kierownika 
sekretarz ...
II. sekretarz 
gospodarz ... 
zastępca gospodarza . 
radny ...........................
radny . .
kronikarz .... 
referent młodzieży
W ciągu roku na stanowisku gospodarza zaszła zmiana, a miano

wicie na miejsce kol. Skrzypczaka Tomasza, który zrezygnował 
z piastowanego stanowiska, dokooptowano kol. Sobkiewicza Wład.

Praca w łonie kierownictwa układała się poza małymi wyjątkami, 
pomyślnie. Stosunek nasz do władz sportowych był zawsze lojalny, 
a wynikłe a nieraz nieuniknione małe nieporozumienia zdołano zawsze 
zlokalizować.

Z ramienia naszego Klubu zasiadali
w Zarządzie P. Z. B. koledzy:

Bielewicz Karol — jako prezes,
Osiński Dobromir .•— jako wiceprezes,
Tuliszka Marian — jako skarbnik,
Kaliniak Antoni — jako referent wyszkoleniowy, 
Olachowski Edmund — jako referent prasowy, 
Czajka Leon — jako członek wydziału sportowego, 

w Poznańskim Okręgowym Związku Bokserskim:.' 
Tuszewski Leon — jako wiceprezes,
Gostyński Bernard — jako członek Wydziału Sportowego 

później jako przewodniczący tegoż wydz., 
Betrnard Jan — jako radny,
Sobkiewicz Władysław — jako członek Komisji Rewizyjnej.
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Miniony rok sprawozdawczy nie przyniósł nam pod względem 
sportowym niespodziewanych wyników. Wiele zamierzeń pozostało — 
ze względów od kierownictwa i Zarządu niezależnych — nie zreali
zowanych, wiele nadziei zostało zawiedzionych. Największy zawód 
jaki nas spotkał, to utrata w roku 1947, poraź pierwszy w historii 
boksu polskiego, tytułu drużynowego mistrza Polski. Brak sali tre
ningowej w początkowej fazie mistrzostw, a szczególnie brak stałego 
trenera, były głównymi przyczynami obniżenia się formy naszych za
wodników. Późniejsza honorowa praca kolegi Kaliniaka jako trenera, 
poświęcenie i wysiłki tak zawodników jak i całego kierownictwa, nie 
zdołały nadrobić straconego terenu; w rezultacie drużyna nasza zajęła 
drugie miejsce w swojej grupie, mając jeden punkt mniej od Milicyj
nego K. S. Gdynia.

Imprezy nasze organizowaliśmy w hali montażowej Pocztowego 
Urzędu Przewozowego, którą otrzymywaliśmy dzięki przychylności 
Dyrekcji Okręgowej Poczt i Telegrafów, a w szczególności naczelnika 
kol. Dobromira Osińskiego. Nie zniechęceni niepowodzeniem w dru
żynowych mistrzostwach Polski, podjęliśmy wysiłek w kierunku zdo
bycia stałej sali treningowej i trenera. Uzyskaną do naszej dyspozycji 
salę gimnastyczną Gimnazjum i Liceum Handlowego, po wyposażeniu 
w odpowiedni sprzęt, doprowadziliśmy do wzorowego stanu, stwa
rzając warunki prawie przedwojenne.

Dzięki niezwykle przychylnemu ustosunkowaniu się do sportu 
bokserskiego dyrektora mgra Eisbrennera, otrzymaliśmy wspomnianą 
salę do naszej dyspozycji.

W miesiącu maju powrócił z Anglii, dawno oczekiwany kolega 
Majchrzycki Witold i z dniem 1 czerwca objął stanowisko trenera 
naszej sekcji. Obserwując dotychczasową pracę trenerską kolegi 
Majchrzyckiego, spokojnie patrzeć możemy w przyszłość.

Przez zaangażowanie kol. Majchrzyckiego uzupełniliśmy nie
wątpliwie dużą lukę w naszym programie wyszkoleniowym i już teraz 
nic nie powinno stanąć nam na drodze do odzyskania dawnej przodu
jącej pozycji w boksie polskim.

Zorganizowane w ciągu roku dwa kursy bokserskie zakończyły 
się w zasadzie naszym sukcesem. Wiosenny kurs prowadził kol. Jan 
Arski, a jesienny już kol. Majchrzycki. Zainteresowanie młodzieży 
naszymi kursami było każdorazowo bardzo duże, szczególnie zaś, co 
jest godnym podkreślenia, wśród młodzieży gimnazjalnej.

Niezrozumiałym faktem jaki w ciągu roku zaobserwowaliśmy, 
była niejednokrotnie chroniczna absencja na treningach zawodników
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U góry: drużyna bokserska w sali treningowej. Od lewej: kol. Masłow
ski, trener Majchrzycki, Malak, Szymański, Dominiak, Vogt, Adamski, 
Sobczak, Szymura, Klimecki, kol. Suszczyński. U dołu: w wyposażonej 
w najniezbędniejszy sprzęt sali treningowej wre praca pod okiem 

trenera Majchrzyckiego.

zaawansowanych, a to tym bardziej, że tylko regularny trening przy
nieść może w efekcie sukcesy. Za wzór prawdziwego sportowca 
i pilnego zawodnika wymienić tutaj musimy kol. Franciszka Szymurę, 
dwukrotnego wicemistrza Europy, który jako jedyny bokser repre
zentował Polskę dotychczas 21Vazy, a to tylko dzięki regularnemu 
treningowi i przede wszystkim unormowanemu trybowi życia.
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Nasz kontakt zagraniczny nie był tak bogaty, jak to na początku 
roku przewidywaliśmy. Drużyna nasza rozegrała w miesiącu wrześniu 
trzy mecze na terenie Czechosłowacji. Stronniczość sędziów czeskich 
me pozwoliła, aby wycieczka nasza zakończyła się pełnym sukcesem. 
W Ołomuńcu z tamtejszym „ASO" i w Hranicach z S. C. H. poniosła 
drużyna nasza dwie niezasłużone porażki, a w Prostejowie zwycięstwo 
nasze 9 : 7 powinno być znacznie wyższe. Zaproszenia dla naszej druży
ny z Austrii, Węgier, Szwecji i Danii ze względów od nas niezależnydh 
nie mogły być zrealizowane. Na miejscu w Poznaniu rozegraliśmy 
jedno międzynarodowe spotkanie z reprezentacją Bratysławy, które 
w osłabionym brakiem Szymury i Klimeckiego składzie wygra
liśmy 9 : 7, odnosząc cenny i niewątpliwie duży sukces.

W listopadzie ub. r. drużyna nasza zdobyła drużynowe mi
strzostwo okręgu, kwalifikując się do rozgrywek o drużynowe mi
strzostwo Polski, które w pierwszej fazie odbywały się systemem 
pucharowym, a dopiero wyłonieni czterej finaliści rozegrają między 
sobą finał systemem punktowym.

Przez pierwsze koło przeszła drużyna' nasza w. o. W drugim na
tomiast kole rozegrała mecz z Grochowem w Warszawie w dniu 
14. 12. 47 i na skutek trzech omyłkowych decyzji sędziów punkto
wych wynik końcowy spotkania miał brzmieć 9:7 n.a korzyść Gro
chowa. Od ogłoszonego wyniku walki w wadze ciężkiej założyliśmy 
protest, a później wobec nieuznania tegoż przez Komisję Odwoławczą, 
odwołaliśmy się do Wydziału Sportowego P. Z. B., który uznał pro
test nasz za słuszny i zweryfikował mecz na podstawie § 38 Regula
minu Sportowego na 8:8. Z kolei odwołał się K. S. „Grochów" do 
Państw. Urzędu W. F. i P. W., który to odwołanie skierował do 
Zarządu P. Z. B., polecając jednocześnie wstrzymanie weryfikacji. Na 
specjalńie odbytej konferencji w P. U. W. F. postanowiono rozpisanie 
referendum do Okręgów w sprawie interpretacji § 38. Przygniatającą 
większością głosów (ok. 2200 : 700) Okręgi wypowiedziały się za sta
nowiskiem Wydziału Sportowego P. Z. B., czyli poparły nasz słuszny 
protest. Na łamadh prasy sportowej i codziennej rozpętała się nie
samowita nagonka na władze Polskiego Związku Bokserskiego i na 
Zarząd naszego Klubu. Wszystko tylko dlatego, że zdecydowaliśmy 
się na wniesienie protestu, gdyż werdyktem sędziów, szczególnie zaś 
w walce Klimecki — Archacki czuliśmy się sromotnie pokrzywdzeni. 
To nam wolno było uczynić i na miejscu naszym uczyniłby to każdy 
klub. Rzucano na nas kalumniami najgorszego typu, nie mającego nic 
wspólnego z uczciwością i należytym poziomem w pracy dziennikarskiej. 
W pewnej części prasy pozwalano sobie na grube i nieprzyzwoite
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Nasza drużyna bokserska na ringu w Prostejovie (Czechosłowacja). 
Od lewej: Klimecki, Szymura, Dankowski, Sobczak, Adamski, Dominiak, 

Szymański, Malak.

żarty, chcąc nas wytrącić z równowagi. Tej równowagi nie mieliśmy 
Potrzeby tracić ani nie uważaliśmy za stosowne upakarzania się 
W czyimkolwiek kierunku, bowiem racja była po naszej stronie. Uwa
żaliśmy więc za stosowne złożyć prasie oświadczenie na temat Gro
chów — Warta. Zdawaliśmy sobie doskonale sprawę z faktu, że prasa 
to rzeczywiście potęga. Nie zawiedliśmy się, gdyż naszego oświadcze
nia prasa nie zamieściła. A szkoda, bo sprawiedliwość nakazuje wy
słuchania jednej i drugiej strony. Tutaj prasa szczególnie warszawska 

1 łódzka postąpiła zupełnie nie fair, a wręcz brutalnie. Krytyka jest 
dozwolona i nieraz konieczna, ale pod warunkiem, że przestaje być 
szowinistyczną i niepoważną. Kiedy jednak ta krytyka stacza się do 
Poziomu warcholstwa i obraża strony, wówczas nie można jej brać 
Poważnie. Myśmy spokojnie przeczekali referendum, na podstawie 
którego mielibyśmy prawo żądać zweryfikowania spotkania na 8:8. 
Kiedy jednak Zarząd P. Z. B. powziął decyzję powtórzenia walki 
Klimecki — Archacki, z zupełnym spokojem poddaliśmy się tej

Kończąc nasze sprawozdanie składamy serdeczne podziękowanie 
Zarządowi Klubu, mgr. Balcerkowi, Dr Kruszczyńskiemu, Dr Ce- 
glińskiemu, Dr Gajewczykowi, Dr Pułaczowi, oraz wszystkim, którzy 
Przychylnie ustosunkowali się do naszej pracy i częstokroć w niej 
dopomagali.
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Zawody międzypaństwowe.
W r. 1947 odbyło się 5 spotkań międzypaństwowych j to w dniu 

2. 2. 47 r. Polska — Czechosłowacja w Warszawie, w których udział 
wzięli: kol. Szymura, zwyciężając wysoko na punkty Cardę w wadze 
półciężkiej, oraz kol. Klimecki, zwyciężając w wadze ciężkiej Rade- 
machera również na punkty. Spotkanie to zakończyło się zwy
cięstwem Polski w stosunku 12 : 4.

W drugim spotkaniu ze Szwecją w Łodzi w dniu 28. 31. 47 r. zwy
ciężyła Polska w stosunku 10 : 6, przy czym barwy Polski bronili 
z naszego klubu kol. Szymura w wadze półciężkiej, zwyciężając 
FridelFa na punkty i kol. Klimecki w wadze ciężkiej bijąc Sundin'a 
na punkty.

W trzecim spotkaniu 12. 10. 47 r. z Z. S. R. R. w Warszawie, 
zakończonym porażką Polski w stosunku 6 : 10, barw Polski z na
szego klubu bronił kol. Szymura, zwyciężając Stepanowa wysoko 
na punkty.

W czwartym spotkaniu z Czechosłowacją w Pradze w dniu 18- 
11. 47 r. uległa Polska w stosunku 4 : 12, przy czym barw Polski z na
szego klubu bronili: kol. Szymura, przegrywając niesłusznie w wadze 
półciężkiej z Netuką, oraz kol. Klimecki, przegrywając w wadze cię
żkiej z Rademacherem.

W piątym spotkaniu z Węgrami w Poznaniu w dniu 28. 12. 47 r. 
zakończonym remisem 8 : 8, barw Polski z naszego klubu bronili: kol. 
Szymura, zwyciężając w wadze półciężkiej Homoly'a wysoko na 
punkty i kol. Klimecki, zwyciężając w wadze ciężkiej Horay'a rów
nież wysoko na punkty.

W dniach 12—14. 5. 46 r. startowali zawodnicy nasi; Malak, Szy
mura i Klimecki w I. powojennych indywidualnych mistrzostwach 
Europy w Dublinie. W wadze muszej Malak uległ w półfinale nie
znacznie Bednay'owi (Węgry) na punkty. Szymura po wysokim zwy
cięstwie pkt. w wadze półciężkiej nad Marine'm (Hiszpania) przegrał 
w półfinale niesłusznie z L'Hostem (Belgia) na punkty. Klimecki zwy
ciężył w wadze ciężkiej Sundin’a (Szwecja) na punkty i uległ po ró
wnej walce Screven’owi (Anglia) na punkty.
Spotkania międzypaństwowe o charakterze międzynarodowym.

W spotkaniu Polska Śr. — Czechosłowacja w dniu 4. 2. 47 roku 
w Łodzi, zakończonym porażką Polski Śr. w stos. 7 : 9 barw Polski Śr. 
z naszego klubu bronił kol. Szymura, zwyciężając Rademachera w wa
dze ciężkiej na punkty.

W spotkaniu Polska Płn. — Szwecja w dniu 3. 4. 47 r. w Gdańsku 
zakończonym zwycięstwem Polski Płn. w stosunku 10 :6, startowali 
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nasi zawodnicy: Sobczak, który uległ Karlsson'owi w wadze średnie! 
na punkty i Szymura, zwyciężając Sundina w w. ciężkiej na punkty.

W spotkaniu Polska Płd. — Z. S. R. R. w dniu 16. 10. 47 r. w Ka
towicach, zakończonym porażką Polski Płd. w stosunku 4 : 12 z na
szego klubu startowali: Malak, ulegając w wadze muszej SegałoWi- 
czowi na punkty i Adamski, w wadze półśredniej ulegając Szczerba- 
kowowi w I. r. k. o.

W spotkaniu Polska Pin. — Z. S. R. R. w dniu 19. 10. 47 roku 
w Gdańsku zakończonym porażką Polski Płn. w stos. 2 : 14 z naszego 
klubu startował Szymański, ulegając Awdiejew’owi w wadze koguciej 
na punkty.

W spotkaniu Polska — Słowacja w dniu 20. 11. 47 r. w Braty
sławie zakończonym porażką Polski w stosunku 9 : 7 z naszego klubu 
startowali: Szymura, zwyciężając Netukę w wadze półciężkiej na 
punkty i Klimecki, przegrywając z Rademacherem w wadze ciężkiej 
na punkty.

W spotkaniu Polska Śr. — Węgry w dniu 30. 12. 47 r. w War
szawie, zakończonym porażką Polski Środk. w stos. 6 : 10 startował

Nowo kreowani mistrzowie klubu na rok 1947 po rozdaniu nagród. 
Tytuły mistrzowskie zdobyli od wagi muszej do ciężkiej: Malak, Szy

mański, Wojnowski, Polus, Adamski, Sobczak, Szymura i Klimecki.



z naszego klubu Szymura, zwyciężając Lany'ego w wadze półciężkiej 
wysoko na punkty.

Szymura 11 spotkań 9 zwycięstw 2 przegrane
Klimecki 7 4 Ił 3 • „
Malak 2 — 2
Szymański 1 — ,, 1
Adamski 1 — ,, 1
Sobczak 1 — 11 1

Zawody reprezentacyjne okręgu.
Tak jak w latach ubiegłych zawodnicy nasi stanowili trzon dru

żyny reprezentacyjnej okręgu poznańskiego. W okresie sprawozdaw
czym rozegrane zostały następujące zawody:

30. III. 1947 r. POZNAŃ — SZCZECIN 5 s 11
Malak zwyciężył

26. 5. 1947 r. POZNAŃ — WARSZAWA 10 : 6
Dominiak zremisował z Sobkowiakiem 
Adamski pokonał Selmę na punkty 
Sobczak pokonał Kossowskiego na punkty

3. 6. 1947 r. POZNAŃ — SZTOKHOLM 10: 6
Dominiak pokonał Gabrielson'a na punkty 
Adamski zwyciężył w. o.
Sobczak pokonał Hagłund'a na punkty
Szymura pokonał Ollson'a w II r. przez poddanie się 
Klimecki pokonał Modigh'a na punkty

3. 10, 1947 r. POZNAŃ — BRATISLAWA 5 s 11
Szymura zwyciężył Svarcę na punkty

„Moulin Rouge ”
PRZ EDSIĘBIORSTWO G ASTR.- R O Z RYWKO W E 

Poznań - ul. Kantaka 8 9 - Tel. 39-26 

Restattr acj a ^Dancing 
WYSTĘPY ARTYSTYCZNE
Lokal otwarty do godziny S-tej rano
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Finał 
o mistrz. Okręgu 
w w. piórkowej 
Dominiak —

Szymański

Wojnowski —
Kruża

(Zjedn. Bydg.)

H. Ratajczak — 
Jóźwiak 

(Zjedn. Bydg.)

Fragmenty 
z walk 
bokserskich



23. 11. 1947 r. POZNAŃ — GDAŃSK 10 : 6
Malak zwyciężył w. o. (w tow. zremisował z Sowińskim) 
Wojnowski przegrał z Skierką na punkty
Adamski przegrał z Chyćhłą na punkty 
Sobczak pokonał Szymankiewicza na punkty
Szymura pokonał Licka przez k. o. w III rundzie 
Klimecki pokonał Białkowskiego przez techn. k. o. w I rundzie-

W reprezentacji okręgu przedstawia się tabela naszych zawodni-
ków następująco:
6:0 Szymura 3 spotkania 3 wygrane — remis — przegrane
6:0 Sobczak 3 1ł 3 n ff 11
4 : 2 Adamski 3 2. „ - „ 1 łł
4 : 0 Malak 2 Ił 2 łł 11 łł
4:0 Klimecki 2 łł 2 ,, — ,, — ,,
3 : 1 Dominiak 2 1 1 „ 1 łł
0:2 Wojnowski 1 „ — — 1 łł

27 : 5

Zawody towarzyskie międzynarodowe.

Turniej w Czechosłowacji
11. 9, 1947 r. WARTA — A. S. O. (Ołomuniec) 7 :9

Malak przegrał z Warmużą na punkty 
Szymański przegrał z Steihlikiem na punkty 
Dominiak przegrał z Navratilem na punkty 
Ratajczak H. przegrał z Ambrożem przez techn. k. o. w II r. 
Adamski zwyciężył Nedveda na punkty 
Sobczak zwyciężył Kovacsa na punkty 
Szymura zremisował z Mitręgą 
Klimecki zwyciężył Netukę II na punkty

13. 9. 1947 r. WARTA — S. K. HRANICE 6 ; 10
Malak przegrał z Majdlochem na punkty 
Szymański zwyciężył Bilocky'ego II na punkty 
Dominiak zremisował z Bilocky'm I 
Adamski zremisował z Horakiem 
Sobczak przegrał z Obidem na punkty 
Dankowski przegrał z Lizabem na punkty 
Szymura pokonał Markovica na punkty 
Klimecki przegrał z Novakiem w II rundzie k. o.

no



Nasze niezawodne ciężkie wagi.
Franek Szymura 

Najlepszy i najbardziej 
popularny bokser polski, 
wielokrotny reprezentant 
Poznania. Wielokrotny 
mistrz Polski, dwukrotny 
wicemistrz Europy. Re
prezentował barwy Pań

stwa 21 razy.

Jasio Klimecki 
Kilkukrotny mistrz Okrę
gu i reprezentant Okręgu. 
Wielokrotnie bronił z po
wodzeniem barw Państwa.

15. 9 . 1947 r. WARTA — S. K. O. P. (Prostejów) 9 :7
Malak zremisował z Filipczukiem
Szymański zwyciężył Pudilla przez tecbn. k. o. w II r. 
Dominiak zremisował z Machem
Adamski przegrał z Kralickiem na punkty
Sobczak zwyciężył Zrostlika na punkty
Szymura zwyciężył Garsia na punkty
Dankowski przegrał z Skoudrikiem na punkty 
Klimecki zwyciężył Zaroala na punkty
Wyniki sędziowskie były tendencyjne i przy obiektywnym sę

dziowaniu byłyby napewno korzystniejsze dla naszej ósemki.
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5. 11. 1947 r. BRATISLAWA — WARTA • s 1
Malak zwyciężył Muslaya na punkty
Szymański zwyciężył Zacharę na punkty 
Dominiak przegrał z Hudakiem na punkty 
Wojno wski przegrał z Vulganem na punkty 
Adamski pokonał Senka na punkty
Sobczak przegrał z Tormą przez k. o. w I. r. Z
Dankowski przegrał z Svarcą na punkty
Franek zremisował z Delavim 

Tabela udziału naszych zawodników w zawodach międzynarodo
wych przedstawia się następująco:

Szymura 5 spotkań 4 wygrane 1 remis — przegrane
Adamski 5 11 3 11 1 u 1 11

Sobczak 5 11 3 ,, — u 2 Ił

Dominiak 5 1 11 2 u 2 11

Klimecki 4 11 3 11 — u 1 11

Szymański 4 ,, 3 11 — u 1 n

Malak 4 11 1 11 1 ii 2 ,,

Dankowski 3 — 11 ■ — ii 3 ii

Franek 1 11 — ■ 11 1 u — ii

Ratajczak H. 1 11 — 11 — u 1 u

Wojno wski 1 11 — — u 1 n

Drużynowe mistrzostwa Polski na rok 1947.
Po zdobyciu II. miejsca przez naszą drużynę rezerwową w mi-

strzostwach klasy A okręgu poznańskiego, nasza I. drużyna jako 
ostatni drużynowy Mistrz Polski stanęła do obrony tytułu w pierw
szych powojennych druż. mistrzostwach Polski na rok 1947. Przy lo
sowaniu drużyna nasza znalazła się w grupie, w której znajdowały się 
3 b. silne drużyny, a mianowicie: M. K. S. (Gdynia), Grochów (War
szawa) i Zjednoczeni (Bydgoszcz). Starty naszej drużyny w począt
kach mistrzostw były nierówne a to z różnych powodów, przede- 
wszystkim z powodu braku sali treningowej w okresie rozgrywania 
mistrzostw. Pod koniec trwania mistrzostw drużyna nasza rozpoczęła 
zwyciężki finisz, lecz niestety zabraknął nam jeden punkt, stracony 
w początkach trwania mistrzostw, aby drużyna nasza mogła stanąć 
do obrony tytułu w finale z mistrzem II. grupy Ł. K. S. Łódź. W epi
logu Warta zajęła II. miejsce w tabeli za M. K. S. Gdynia w I. grupie-
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Wyniki uzyskane przez naszą I. drużynę są następujące:
I. K. S. Wrocław 10:6 rewanż 15 : 1
K. S. ZJEDNOCZENI Bydgoszcz 6 : 10 <1 10:6
K. S. GROCHÓW Warszawa 5 : 11 II 10:6
M. K. S. Gdynia 5 : 11 Ił 9:7
T. S. WISŁA Kraków 14:2 Ił 12:4

Ogółem startowało w naszej drużynie w czasie trwania mistrzostw 
18 zawodników.

W rozgrywkach o druż. mistrzostwo Polski tabela naszych za
wodników przedstawia się następująco:
Klimecki 10 spotkań 10 wygranych — remis — przegranych
Malak 8 II ‘4 11 3 u 1 11

Wojno ws ki 8 II 1 11 2 u 5 II

Szymura 7 II 7 11
—

u _ 11

Sobczak 7 II 6 11 1 u _ 11

Jarecki 6 II 3 11 — u 3 II

Adamski 5 Ił 4 Ił 1 u — 11

Szymański 5 Ił 1 Ił — it 4 II

Polus 5 11 1 Ił — ii 4 11

Sęk II 4 11 2 11 1 ii 1
Koziołek 3 11 — II 2 u 1
Liedke 1 Ił — łl —— / 

u 1
Jędraszak 1 II — 11

—
u 1 II

Kubiak 1 11 — 11 1 ii _ 11

Ratajczak H. 1 11 — 11 — u 1 11

Vogt 1 11 1 11 — u —
Turowski 1 11 1 11 — u — II

Korb i k 1 11 — 11 — u 1

Drużynowe mistrzostwa klasy B.
Do mistrzostw tych zgłosiliśmy naszą III. drużynę. Wyniki 

uzyskane przez naszą drużynę są następujące:
5. 1. 47 r. WARTA III — STELLA II 9:5
27. 4. 47 r. WARTA III — BIELARNIA 8 : 6

Mistrzostwa te nie zostały dokończone.

Mistrzostwa drużynowe klasy A na rok 1947.
W tegorocznych mistrzostwach brała udział nasza I. drużyna z 

tym, że kierownictwo sekcji mając na względzie zawodników młod
szych, starało się, aby w rozgrywanych zawodach udział wzięła jak- 
nąjwiększa ilość naszych zawodników. I tak w ciągu trwania mi
strzostw startowało 22 zawodników.



Wyniki uzyskane przez naszą drużynę są następujące:
K. S. HCP 13 : 3 rewanż 9 : 7
K. S. STELLA, Gniezno 16:0 u 9:7
K. S. OSTROVIA, Ostrów 8:8 u 14:2
K. K. S., Poznań 13 : 3 »i 13 : 3
K. S. BIELARNIA, Kalisz 12 : 4 u 13 : 3

W drużynie startowali następujący zawodnicy:
Adamski 7 spotkań 6 wygranych 1 remis — przegranych
Vogt 7 II 5 11 2 — »l

Liedke 7 II 6 11 — u 1 11

Szymura 6 II 6 ,, — H — 11

Sobczak 6 ,, 6 11 — u — 11

Szymański 6 II 5 11 1 u — 11

Dominiak 6 II 4 11 1 ii 1 ,,

Franek 6 II‘ 3 11 2 u 1 ,,

Jarecki 4 11 3 11 1 ii — 11

Sobkowiak Z. 4 11 1 11 — ,, 3 11

Dankowski 3 11 2 11 — u 1 11

Mańkowski 3 ,, 2 11 — u 1 11

Stręk 2 11 1 11 — u 1 11

Śliwiński 1 11 1 11 — u — 1,

Biskupski 1 11 1 ,, — u — 11

Stachowski 1 11 1 11 — u
—

11

Struźyński 1' 11 1 1.1 — u — 11

Malak 1 11 — 11 1 u — 11

Sęk II 1 11 — 11 1 u — 11

Klimecki 1 11 1 11 — u — n

Ratajczak 1 11 — 11 — u 1 11

Matuszak 1 11 — ,, — u 1 11

RESTAURACJA — KAWIARNIA 

5, T JE A X JR A X W A15® 
UL. FREDRY W GMACHU TEATRU WIELKIEGO — TEŁ. 28-55 

poleca wyborową kuchnię, doskonały zimny bufet i dobrze pielęgnowane napoje 

CODZIENNIE DANCING FAMILIJNY
Przyjezdnym zapewniamy miły pobyt
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fabryka przetworów chemicznych

HA $ ES & ES
POLECA:

PASTY DO OBUWIA - PASTY DO PODŁÓG - BARWNIKI DO 
TKANIN - MUCHOŁAPKI - MYDŁA I PROSZKI DO PRANIA

Poznań, małe garbary 2 - telefon 49-00

Mistrzostwa indywidualne.

I-szy Krok Bokserski (wiosenny).
Ogółem zgłosiliśmy 27 zawodników.
Poszczególne walki przedstawiały się następująco: (Zwycięzcy 

odznaczeni są tłustym drukiem i figurują na I-szym miejscu).

WAGA MUSZA:

Poczekaj (HCP)
Liszkowski (W)

WAGA KOGUCIA:

Welter (W)
Pączyński (HCP)
Gałecki (W)
Radecki (W)
Kołodziejczak (HCP)
Stręk (W)

Welter (W)
Maćkowiak (HCP)
Jóźwiak (W)
Gałecki (W)
Krzyżaniak (HCP)
Szaroleta (W)
Kołodziejczak (HCP)
Leitgeber (W)

Welter (W)
Krzyżaniak (HCP)
Kołodziejczak (HCP)
Jóźwiak (W)

*
finał

Kołodziejczak (HCP) ' 
Welter (W)
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WAGA PIÓRKOWA!

Dondajewski (W)
Kaczmarek (Zryw)

Stachowski (W)
Gorączniak (Zjedn,
Hasała (W)
Romański (HCP)

Stachowski (W)
Lech (W)
Dondajewski (^'
Hasała (W)

finał
Stachowski (W)
Dondajewski (^

WAGA LEKKA:
Skowroński (W)
Wiśniewski (Zryw)
Ścigaj (W)
Kruszczyński (Zryw)

Szkudlarek (W)
Skowroński (W)
Ścigaj (W) 
Osiński (Zryw)

Chojnacki (W)
Muszyński (W)
Szkudlarek (W)
Ścigaj (W)

finał
Chojnacki (W)
Szkudlarek (W)

WAGA PÓŁŚREDNIA:
Leśniak (W) Cichy (W)
Golak (Zryw) Ambrozik (Społem)
Żmudziński (W)
Włoch (Sz. K. S.)

Olszewski (W)
Leśniak (W)
Cichy (W)
Żmudziński (W)

finał
Olszewski (W)
Cichy (W)

WAGA ŚREDNIA:

Kłyszewski (Zj.)
Janicki (W)

I i n a 1
Sztaba (W)
Kłyszewski (Zj.)



WAGA PÓŁCIĘŻKA:
Franek (W)
Przybył (Sz. K. S.)

finał
Franek (W)
Kmieć (W)

Następny „Pierwszy Krok Bokserski" odbył się w grudniu 47 r„ 
w którym zdobyliśmy 4. pierwsze miejsca. Poszczególne walki przed
stawiają się następująco: (Zwycięzcy są odznaczeni tłustym drukiem
i figurują na I-szym miejscu).

WAGA PAPIEROWA:
finał

Manelski (W)
Bakarczyk (Sz. KI. Sp.)

Manelski (W)
Desar (Śr. KI. Sp.)

Manelski (W)
Zabłocki (St.)

WAGA MUSZA:
Gierlachowski (W) Gierlachowski (W) finał
Pohl (Cz. Sz.) Rączka (W) Klensdorf (W)
Klensdori (W) Klensdorf (W) Gierlachowski (W)
Krupik (Zr. L.) Organiściak (W)
Rączka (W)
Pluciński (KKS Gn.)
Organiściak (W)
Krakuch

WAGA KOGUCIA:
Niklaus (W) Porasska (W) finał
Henkel (KKS.) Niklaus (W) Goździejewski (KKS)
Marzec (St.) Porasska (W)
Jeske (W) -
Porasska (W)
Andrzejewski (W)

WAGA PIÓRKOWA:
Dyba (W)
Kupski (Śr.)

Janowicz (Ostr.)
Dyba (W)
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WAGA LEKKA: ’ł

Kaczmarek (Cz. Szam.)
Migdałek (W)
Korpus (Ostr.)
Grześkowiak (W)
Tomkowiak (KKS Gn.)
Budzyński (W)
Drobnik (W)
Woźniak (Śr. KI. Sp.)

półfinał
Kaczmarek (Cz, Szam.) 
Drobnik (W)

WAGA PÓŁŚREDNIA:
Sworek (KKS)
Grabus (W)
Greczka (KKS)
Grajcuch (W)

WAGA ŚREDNIA:

Wybieralski (W)
Norczyk (Cz. Szam.)
Korcz (W)
Gruch (W)

finał
Korcz (W)
Wybieralski (W)

WAGA PÓŁCIĘŻKA: 
finał 

Chojnacki (W)
Jędrzyk (Sz. KI. Sp.)

WAGA CIĘŻKA: 
finał 

Skowroński (PMS)
Kowalski (W)



Indywidualne mistrzostwa młodzików P. O. Z. B.
Do mistrzostw tych zgłosiliśmy 12 zawodników. Przebieg walk 

przedstawia się następująco:

WAGA PAPIEROWA:
Dominiak II (W) Liedke (W)
Mikołajczak (W) Dominiak II (W)

WAGA MUSZA:
Sobkowiak III (W)
Kargol (Zryw)
Jędraszak (W)
Ciupka (Sz. KI. Sp.

Jędraszak (W)
Sobkowiak III (W)

)

WAGA KOGUCIA:
Panke (Zjedn.)
Ratajczak (W)

WAGA PIÓRKOWA:
Nowakowski (Zr.) Sobkowiak Zb. (W) finał
Rutkiewicz (W) Nowakowski (Zr.) Sobkowiak Zb. (W)

Adamski (Zj.)

WAGA LEKKA:
Kubiak (W) Kubiak (W) finał
Nożownik (Zj.) Wesołowski II (St.) Kubiak (W)
Nowicki (KKS) - Nowicki (KKS)
Lamęcki • \

WAGA PÓŁŚREDNIA:
Kaźmierczak (KKS)
Szubarga (W)
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Mistrzostwa indywidualne seniorów P. O. Z. B.
Ogółem zgłosiliśmy 14 zawodników (marzec 1947).

WAGA MUSZA;
Malak (W) Malak (W)
Przybysz (KKS) Kulawik (HCP)

finał
Frąckowiak (HCP)
Malak (W)

WAGA KOGUCIA:
Sęk II
Kaźmierczak Zj.

Sęk II
Maciejewski (KKS)

Bagiński (Społem) 
Sęk II (W)

Maciejewski (KKS)
Kordylewski (W)

Dominiak (W)
Byleby! (Astra Krot.)

Szymański (W)
Dominiak (W)

Szymański (W)
Miodowicz (HCP) finał

Szymański (W)
Bagiński (Społem)

WAGA PIÓRKOWA:
Wojnowski (W)
Stefański (HCP)

Wojnowski (W)
Stefankiewicz (St.)

finał
Janowczyk (HCP)
Wojnowski (W)

WAGA LEKKA:
Polus (W)
Bidziński (St.)

Degórski (HCP)
Turowski (W)

Polus (W)
Skrzypczak (W)

Skrzypczak (W)
Musiał (KKS)

Polus (W)
Trawiński (KKS) finał

X
Skrzypczak (W)
Adziński (HCP)

Polus (W)
Gorączniak (KKS)

WAGA PÓŁŚREDNIA:
Adamski (W)
Wilczek (HCP)

finał
Adamski (W)
Melerowicz I (KKS)
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Waga średnia:
Rzadkiewicz (Zj)
Jarysz (W)

Sobczak (W)
Ratyński (HOP)

Sobczak (W)
Rzadkiewicz (Zj)

finał
Sobczak (W)
Lewandowski (B)

Waga ciężka:
Klimecki (W)
Kurzawa (B)

finał
Klimecki (W)
Cwojdziński (HCP)

Mistrzostwa indywidualne seniorów Polski.
Rozgrywki odbyły się w Katowicach (kwiecień 1947), a przebieg 

walk przedstawia się następująco:

WAGA KOGUCIA:
Szymański (W)
Baran (Lublin)

półfinał
Grzywocz (Śląsk)
Szymański (W)

WAGA LEKKA:
Skałecki (Szczecin)
Polus (W)

WAGA PÓŁŚREDNIA:
Adamski (W)
Warwas (Częst.)

WAGA ŚREDNIA:
Sobczak (W)
Ambroż (Szczecin)

półfinał
Olejnik (Łódź) 
Adamski (W)

półfinał
Kolczyński (Warsz.) 
Sobczak (W)
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Tabela zaw
odników „"W

arty”
, którzy zdobyli tytuły M

istrzów Polski.
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WAGA PÓŁCIĘŻKA:
Szymura (W)
Wolski (Wrocław)

Szymura (W) Szymura (W)
Bork (Gdańsk) Malik (Lublin)

Szymura (W) mistrz Polski 
Drabkowski (Warsz.)

WAGA CIĘŻKA:
Klimecki (W)
Figiel (Śląsk)

Klimecki (W) Klimecki (W)
Motyka (Rzeszów) Pieniążek (Kraków)

Klimecki (W) mistrz Polski
Lick (Gdańsk)

Mistrzostwa indywidualne młodzików Polski,
Z drużyny naszej startowali nast. zawodnicy:

waga papierowa
Liedke uległ po równej walce Reinschowi (Gdańsk) na punkty; 

waga piórkowa
Sobkowiak Zb. przegrał z Gryninem (Łódź) na punkty;

waga ciężka
Franek przegrał z Włodeckim (Wrocław) na punkty.

ZAWODY TOWARZYSKIE.
26. 1, 1947 r. Komb. drużyna przegrywa z K. S. „Odra" Szczecin 5:11 

walki wygrali: Jędraszak, Sęk II 
remisowali: Sobkowiak Zb. (IV)
walki przegrali: Dominiak I, Kubiak, Matuszak, Jarysz, Korbik

26. 1. 1947 r. Młodzicy nasi remisują w Szamotułach z Sz. K, S. 8 : 8 
walki wygrali: Skrzypczak, Turowski, Banach 
remisowali: Mikołajczyk, Heintze
walki przegrali: Konieczka, Ratajczak H., Welter

23. 2. 1947 r. Młodzicy nasi wygrywają z K, S. Traktor w Śremie 11.: 5 
walki wygrali: Dominiak II, Liedke, Skrzypczak, Turowski, Korbik 
remisowali: Ratajczak H. 
walki przegrali: Welter
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2. 3. 1947 r. Młodzicy zwyciężają z K. S. Obra w Kościanie 9 : 7 
walki wygrali: Dominiak II, Liedke, Sobkowiak Zb., Jarysz 
remisowali: Biskupski
walki przegrali: Stręk, Owczarczak

24. 3. 1947 r, I. drużyna zwycięża z K. S. „Groble" w Krakowie 9 : 7 
walki wygrali: Malak, Vogt, Polus, Adamski 
remisowali: Jarecki 
walki przegrali: Dominiak, Sobczak

6. 4. 1947 r. Młodzicy przegrywają z S. K. S. w Śremie 6 : 10
walki wygrali: Kubiak, Turowski 
remisowali: Jędraszak, Ratajczak H.
walki przegrali: Dominiak II, Mikołajczak, Świątek, Skrzypczak

7. 4, 1947 r. zwyciężają Ś, K. S. w Śremie 10 : 6
walki wygrali: Jędraszak, Ratajczak H., Szulczyński, Kubiak 
remisowali: Dojniniak II, Turowski
walki przegrali: Konieczka, Skrzypczak

ZSP
ZńCHODHIOPOLSKfl SPÓŁKA PAPIERNICZA
M. DERDA W. MAŁACHOWSKI E, SPRINGER

POZNAŃ - UL. ROOSEYELTA 19
(dawniej ulica Jasna — przy Moście Uniwersyteckim) 
TELEFONY: 70-54 i 70-39

----------------------- D O STA R C Z A; -----------------------

papier — tekturę — dupleksy — materiały piśmienne 
I wyroby przemysłu przetwórczo - papierniczego. 
Celofan — Artykuły introligatorskie i graficzne
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Z pośród młodszej generacji bokserskiej zdołali wybić się 
na czoło Liedke (w.musza), Szymański (w. piórkowa) 

Franek (w. półciężka)

2. 7. 1947 r, I. drużyna zwycięża Repr. Poznania 12 ! 4
walki wygrali: Liedke, Szymański, Wojnowski, Vogt, Adamski, 

Sobczak
walki przegrali: Malak, Szymborski

7. 9. 1947 r. I. drużyna zwycięża K, S. „Batory" Chorzów 10 i 6
walki wygrali: Matuszak, Adamski, Sobczak, Szymura 
remisowali: Malak, Dominiak
walki przegrali: Szymański, Vogt

27. 9. 1947 r. I. drużyna przegrywa z M. K. S. Gdynia 7 i 9
walki wygrali: Malak, Szymura, Klimecki 
remisowali: Szymański)
walki przegrali: Jędraszak, Dominiak, Vogt, Sobczak

19. 10. 1947 r. Młodzicy zwyciężają z OM. TUR w Kościanie 9 : 7 
walki wygrali: Dominiak II, Liedke, Sobkowiak, Ratajczak 
remisowali: Biskupski 
walki przegrali: Stręk, Owczarczak
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16. 11, 1947 r. Warta zwycięża K. S, Zjednoczeni Bydgoszcz 13 : 3 
walki wygrali: Liedke, Dominiak, Wojnowski, Vogt, Sobczak, 

Dąnkowski
remisowali: Adamski
walki przegrali: Szymański

14. 12. 1947 r. Warta komb. remisuje z K. S. Astra w Krotoszynie 8 : 8 
walki wygrali: Sobkowiak Zb., Szubarga, Strużyński 
remisowali: Rączka, Ratajczak H.
walki przegrali: Stręk, Lech, Franek

21. 12. 1947 r. Młodzicy przegrywają z S. K. S. w Śremie 7 : 9
walki wygrali: Stachowski, Korcz, Franek 
remisowali: Łukowski
walki przegrali: Świderski, Gierlachowski, Sobkowiak Zb, 

Adamski

RÓŻNE ZAWODY,
30. 4. 1947 r. Zawody eliminacyjne przed mistrzostwami Europy, 

rozegrane w Poznaniu.
waga musza — Malak zwyciężył Gumowskiego (Pomorze) na punkty 

„ półśr. — Adamski przegrał z Trzęsowskim (Łódź) na punkty 
,, ciężka — Szymura wygrał z Klimeckim

18. 5. 1947 r. Walki eliminacyjne do reprez. Poznania.
waga papierowa — Liedke zwyciężył Wojtkowiaka (KKS) na punkty

,, musza — Jędraszak przegrał z Ciupką (Szam. K. S.) „ „
,, kogucia — Dominiak przegrał z Pankem (Zjedn.) ,, „
,, lekka — Kubiak przegrał z Kaźmierczakiem (KKS) „ „

6, 9 i 10 VI. 1947 Mistrzostwa Klubu.
WAGA PAPIEROWA:

Biskupski
Mikołajczak

Dominiak II
Gierlachowski

WAGA MUSZA:
Liedke
Jędraszak

finał
Dominiak II (m. klubu)
Biskupski

finał
Malak (mistrz klubu) 
Liedke
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Waga kogucia:
Tulecki
Stręk
Szymański
Dominiak I

Ratajczak R.
Tulecki

finał
Szymański (m. klubu)
Ratajczak

_____________

WAGA PIÓRKOWA:
Śliwiński
Lech

Sobkowiak Zb.
Ratajczak H.

finał
Wojnowski (m. klubu) 
Sobkowiak Zb.

WAGA LEKKA:
Vogt „Hojan" „Hojan" finał
Kubiak Łączny Szkudlarek Vogt (mistrz klubu)

Szkudlarek Vogt „Hojan"
Muszyński Turowski
Turowski
Skrzypczak

waga półśrednia:
Leśniak
Szubarga
Jarecki
Matuszak

finał
Adamski (m. klubu)
Jarecki

. -----________ *_ ________

Waga średnia:
Torłop
Janicki

finał
Sobczak (m. klubu) 
Torłop

Waga półciężka
Szymborski
Kmieć

finał
Szymborski (m. klubu) 
Franek

77



Ilo
ść

 sto
cz

on
yc

h w
al

k w
 ba

rw
ac

h K
. S.

 „W
ar

ta
" p

rz
ez

 za
w

od
ni

kó
w

 nas
zy

ch
 do

 ko
ńc

a 1
94

7 r
.

a

-w

>>

o 
-o 
SI

' 5

---------------------
i

ui a } o 2 o ‘

□ 
-C 
£
3

£5-
S

3 S
5 =
° fi
B.«

---- 3-S-
s

3 
fsf-i 
■* e‘

p 
»3

uf f-< Cr g
41
O Jd- _ 44

3 d, N O g 
fi g fi « B » 
S-gS fl.2 a

t> 3 _ 3 0$ _Q 2 _Q 
° 3 & 3O , i 
e-* b* 

.2 b ° s 
ise.2 

.g frg-r

nsI°d *ZJ)SIUI

•Mjsuud udaf0

ApoMuz anzęi^

£

o > rs er

es co xj< in <£> pK go

-----------------w-

S 
£ 
s u

'O 
b£

O

o-
C4

bubiS f. S — — Si ~ 
-azid

O UT-01 es

snna.i

oubiS
-Km

nSSjyfo •z.rjsiui''

•S3(Oq 3JOJ3[ -j 11 
•zpopn -ziłstui

„V“ -H -?nip| 
BM)SOZJ|SIUI
Hspj -zrupc
BMjsOZJ)SJUI 

•pojBuA.zp&juł».
BJUB^łOds 

nSSijfo udaj1'’

9*6T m op-n
UP|S

*J0 Ol

m
ist

rz
 ok

rę
gu

m
ist

rz
 klu

bu

m
ist

rz
 I. 

kr
ok

u

m
ist

rz
 klu

bu

ris
trz

 I. 
kr

ok
u

~ O) CO CD CD UQ Ol Ol Ol — ’- o o O CO co 00 co co

------------------------------------------------------q—

in CO CO IQ UO UO UO 1 1 uo TT 1 - 1 - 1 1 1 1|Lr-t 1|.psł f\j. „
1 1 1 | | v ™—1 r °* «^> | | |

x> - - 1 1 - *t 1 - —< CO 1 o> 1 1 eo 4444-J---- 1 I Tt...|..CQ 1 | 1. 1 1 1 r-| ’ 1 1
tx | o- uo cd uo er | Tf Tf |111 1 M cd es

1 1 1 1^1 II

1 | Ol w-r CN CS CO I I

1 " , | |
1 1 1 1

rx 05 O> 10 | "2 « | 4r I 00 | — TT J..D -^4

r—t 1 1 1 |----------------

1 III-II 1 1 1 - lilii 1 1 1 1 1 1 1 1 1 i ii

1 1 - ” * 1 1 1 1 1 1 1 .1 l.l J L- 1 4 141 1 1 1 III

1 1* 1 1 | |. |----
1 1 | | L | Ji fi 1 1 1 1

1 1 1 1 1 1 1 | 1 1 04 1 1 1 1 | 1.1.  1 14 1 1 I-I 144-1 1 1 I 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 4 i | !
1 lilii- 1 - 1 40 1 1 1 1 1 1 1

1 1 i..... r i i r" i i 1 II 1 1 1 1—
1 - | 4-1- 1 1.1 44 4- 11 1IIII II 1 1 1 1 1 1

1 I-LI.I....I4--|4 Ł-4-44-1-4-i—L-

t 1 1

11 1

4i i i i t l l

i ł i i i i i

4444111—

1 1 1 1 1 1 1 1 | 1 1 1 1 1 1 1

1 1

1 1

1 1 1

1 1 1

r 1 i r i r

1 1 1 1 iii i

144'4144

1 1 1 1 1 1 1 LŁJi i i iiiii

1 1

LL

1 1 1

1.11

1 i I 1 1 1 1 1

i i i i i i i i

4414411 ’

r^o-coouorrcoo^-cs | Ol o o CO 00

1 i i l • 1 I 1 I 1 T

| to <o io -r oo -<r | |cor5

+—14-4’ 1 11—
I 05 et -r |

20
 

Ję
dr

as
za

k
21

 
Ja

ry
sz

 .

78
79ł



Ilo
ść

 sto
cz

on
yc

h w
al

k w
 ba

rw
ac

h K
. S.

 „W
ar

ta
" p

rz
ez

 za
w

od
ni

kó
w

 nas
zy

ch
 do

 ko
ńc

a 1
94

7 r
. 5 3 5

44 M .*4 44
0 O O 0:-< M U<

44 44 44 44

-rr ■'f^rTf^^fTfcococococococococococococococsUl 9 } O 3 Q

ra
£ ~

3ubj2
-azid M CN —< | CS CN —' -n 1 1 1 1«— III III-

s ~,y u SIUI0I 1 - II II-I 111 -11 11 II 1 II 1 1
§b £

O
9UB.IS

-Am CN —' CO CS CS CS CS COCOCOCS-<CSCSCS | III"
KpoMBz auzpi

nsI°d ‘zasilił 1 1 1 1 1 1 1 l 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
nSSiTjo •zjjsjui 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 i 1 1 1 II 1 1 1 1 1 1 1
•S5foq 5JO15J *1 T
•zpojui •zi|siiri CO CS | | CS | — CO | cococsco — cscoco | 1 1 «
„V“ *p[ *?njp

PM4SOZIJSIUI 1 1 1 -1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1
nsI°J ’?nip
um;sqzj)siui l l 1 l 1 l l 1 l 1 1 1 l l l 1 l l l l i 1 1 1 1

•pO.IBU.KzpSlUI
Btuu^ods 1 l l 1 l l 1 1 l 1 l 1 l 1 1 1 l l l l l 1 1 1

n^Sjjfo udar i i i 11 i i i i i i i i i i i i i i r i 1 1 i
•MjsuBd 'jdai i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i 1 1 1

9t6T m op 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 4 1 1 1 I I co I
UBłg 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

,<ura[O5[

80 81



WYTWÓRNIA
BIELIZNY

Poznań, Stary Rynek 76
____________________________ Telefon 22-94

wlaśc.: Aleksander Kaczmarek
Poznań, Sew. Mielżyńskiego 19 — Telefon 43-01

poleca

w wielkim wyborze materiały ubraniowe, kostiumy 
płaszcze, wielki wybór jedwabi oraz bieliznę damską

Części samochodowe
akcesoria oraz opony i dętki poleca

Poznań, Dąbrowskiego 25a — Telefon 518-16

RESTAURACJA 1 WINIARNIA 

„GAMBRINUS” 
WŁAŚC.: ANIELA I JÓZEF SKORUPINSKI 
UL. KANTAKA 7 • TELEFON 37-20

POLECA: ZNAKOMITĄ KUCHNIĘ — ZIMNE ZAKĄSKI 
DOBRZE PIELĘGNOWANE NAPOJE
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\)__iklad osobowy Kierownictwa 

się jak następuje:
Opiekun sekcji ....
Kierownik sekcji . .
Z-ca Kierownika sekcji .
Sekretarz........................
Kapitan Sportowy . . .
Gospodarz........................
Kronikarz........................
Referent Młodzieżowy . .
Kierowniczka Pań . . .

Sekcji na rok 1947 przedstawiał 

kol. Dyr. Matecki Bernard
„ ,, Skupniewicz Marian
,, Maleszyński Marian
,, Gajewski Bolesław
„ Krajczewski Henryk
,, Cichoński Bernard
,, Ratajczak Edward *
„ Ratajczak Bronisław
,, Wiśniewska Urszula

W czasie kadencji w miejsce ustępujących kolegów Gajewskiego 
Bolesława i Cichońskiego Ryszarda dokooptowano na sekretarza kol. 
Ratajczaka Edwarda, a na gospodarza kol. Machowskiego Witolda. 
Z ramienia sekcji w Poznańskim Okręgowym Związku Pływackim za
siadali: kol. dyr. Skupniewicz M. jako v-prezes adm. i kol. Maleszyń
ski Marian jako przewodniczący wydziału spraw {sędziowskich. Nato
miast w Polskim Związku Pływackim z ramienia Sekcji sprawowali 
mandaty: kol. Krajczewski Henryk jako z-ca Kapitana Związkowego 
oraz kol1. Maleszyński Marian jako członek Zarządu.

W roku sprawozdawczym odbyły się 4 posiedzenia plenarne 
Sekcji oraz 18 zebrań plenarnych Kierownictwa. Prócz powyższych 
Kierownictwo zbierało się w wypadkach nagłych, załatwiając z miej
sca sprawy bieżące.

Sekcja pływacka posiada 1.152 członków, co stanowi wzrost 
w stosunku do roku poprzedniego o 421 członków. Jak z powyższego 
wynika, stan ilościowy znacznie się powiększył i ma na przeprowa
dzanie treningów pływackich, które z uwagi na brak pomieszczenia 
w hali krytej i trudnych warunków na pływalni letniej powodują 
częściowe zahamowanie w pracy. Posiadanie własntj pływalni roz
wiązałoby całkowicie problem wyszkoleniowy.



Przyjmując stanowiska kierownicze w sekcji zdawaliśmy sobie 
dokładnie sprawę z obowiązków, które należy wykonać. Wytyczony 
przez nas program obejmował prócz normalnych zadań wynikających 
z samej istoty sekcji dwa bardzo ważne punkty, a mianowicie:

1) Zdobycie przez Sekcję tytułu drużynowego mistrza okręgu 
poznańskiego;

2) Utrzymanie tytułu drużynowego Mistrza Polski klasy I-szej 
w pływaniu.

Punkt pierwszy naszego programu został wykonany w całości. 
Zdobyty tytuł mistrza okręgu poznańskiego stawia n.as na pierwszym 
miejscu wśród klubów województwa poznańskiego. Dlatego też ży
czyć należy, by przyszłe lata pokazały, że tytuł ten, to nie los 
szczęścia, lecz wynik owocnej pracy, której sekcja na terenie okręgu 
jest przodowniczką.

Jeśli chodzi o drugi punkt dotyczący utrzymania tytułu druży
nowego mistrza Polski klasy I-szej w pływaniu, którego utraciliśmy, 
to winę należy przypisać warunkom atmosferycznym, które nie oka
zały się tak korzystne, jak tego się spodziewaliśmy. Trwająca przez 
cały czas mistrzostw zła pogoda spowodowała znaczne oziębienie 
wody, do której nasi zawodnicy nie byli przyzwyczajeni. Z tego też 
powodu wyprzedził nas z minimalną różnicą punktów miejscowy 
Klub B. B. T. S. przyzwyczajony do tamtejszych warunków.

Nie mniej walka jaką stoczyliśmy utwierdziła nas w przekonaniu, 
że posiadając dostateczny narybek, w przyszłym roku zrehabilitujemy 
się za poniesioną porażkę. Zdobycie 5-tego miejsca w klasie mi
strzowskiej i 2-go w klasie pierwszej stawia Klub nasz w pozycji czo
łowych drużyn polskich.

Pracy naszej a szczególnie niezmordowanego Kapitana Sporto
wego kol. Krajczewskiego Henryka zawdzięczać należy, że barwy zie
lone są mile widziane we wszystkich ośrodkach sportowych w Polsce.

W tej wielkiej harmonijnej i pełnej poświęcenia pracy zawodnicy 
nasi dzięki zdyscyplinowaniu, poświęceniu i umiłowaniu barw klu
bowych okazali się pełnowartościowymi sportowcami. Rozrost sekcji 
i piękne wyniki sportowe są w lwiej części ich zasługą. Nic dziwnego 
też, że reprezentacja Okręgu Poznańskiego, to 7O°/o Warciarzy, 
zawsze ofiarnych i gotowych do startu. W tej ofiarności przodowali: 
Janasikówna Zofia, Wiśniewska Urszula, Kurkówna Barbara, Ci- 
chońska Barbara i Bresińska Barbara, z mężczyzn: Taedling Stefan, 
Cićhoński Ryszard, Ratajczak Bronisław, Kruczkowski Zenon, 
Owczarczak Kazimierz, Żmidziński Zenon, Nowak Miłosz, Chmie-
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Kol. Henryk Krajczewski, instruktor i kapitan spor
towy sekcji pływackiej, położył wielkie zasługi 

około rozwoju sekcji.
U dołu: kol. Gajewski w akcji na pływalni. Z lewej: 

salto, z prawej piękna jaskółka. 
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lewski Henryk i Durski Stanisław; w juniorach: Boruszak Jan, Żalisz 
Andrzej, Chmielewski Janusz, Jachnik Walerian i wielu innych.

Wyszczególniając tych kilku, dziękujemy wszystkim za to, że 
w pracy nad podniesieniem sportu pływackiego włożyli tyle ambicji 
i poświęcenia. Dziękując im za wysiłek życzyć należy nowych zwy
cięstw i jeszcze piękniejszych wyników dla dobra sportu pływackiego 
i barw klubowydh. Mówiąc o zawodnikach trzeba podkreślić, że nie 
tylko na terenie okręgu jesteśmy silni, lecz także na terenie ogólno- 
pollskim. Najlepszym tego przykładem to powołanie na obóz repre
zentacji Polski naszych 2-ch zawodników, a mianowicie: kol. Cichoń- 
skiego Ryszarda i Taedlinga Stefana.

Z najlepszych wyników osiągniętych w tym sezonie, to kilka re
kordów okręgowych ustalonych przez naszych zawodników:

1'00 m. styl. klas, panów Cichoński Ryszard czas 1120,3
rekord dwukrotnie poprawiony

400 m. styl, w znak panów Owczarczak Kazimierz 
sztafeta 4 X 100 m. stylem klas, panów

„ 4 X 100 m. stylem dowolnym panów
,, 10 X 50 m. stylem dowolnym panów
,, 4 X 200 m. stylem dowolnym panów

czas 
czas 
czas 
czas

5.45,2
4.37,8
5.25,6

11.11,1
W roku sprawozdawczym klasę mistrzowską w pływaniu 

uzyskali koledzy; Cichoński Ryszard, Żmidziński Zenon oraz Kur- 
kówna Barbara. Z ubiegłorocznymi koilegami: Ratajczakiem Bro
nisławem, Owczarczakiem Kazimierzem i Kruczkowskim Zenonem 
posiadamy 6-ciu zawodników klasy mistrzowskiej. Pozycja nasza 
wśród pań nie przedstawia się tak błyskotliwie, ale mimo to nie jest 
zła. Przyznać trzeba, że sekcję pań, która była dotychczas naszą 
słabą stroną, dzięki zdwojonej pracy, zdołaliśmy poddźwignąć na 
bardzo dobry poziom. Posiadamy szereg zawodniczek jak: Wiśniewska 
Urszula, Janasikówna Zofia, Cichońska Barbara oraz Bresińska Bar
bara, które dzięki swoim wynikom można zakwalifikować do klasy 
mistrzowskiej.

Przechodząc do omówienia imprez należy rozróżnić trzy rodzaje 
tychże:

a) imprezy urządzane przez Sekcję;
b) imprezy wyjazdowe;
c) imprezy miejscowe w których Sekcja brała udział.

a) Z imprez urządzanych przez Sekcję stawiamy na pierwszym 
miejscu spotkanie z Klubem Kolejarzy Węgierskich VASUTASOK — 
Budapeszt. Dzięki poparciu władz naczelnych Klubu, przeprowadzi
liśmy w Poznaniu międzynarodowe zawody, które wprawdzie pod 
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Kol. Ryszard Cichoński, nasz 
niezawodny klasyk, zdołał 
w ubiegłym roku poprawić 
dwukrotnie rekord okręgu na 
100 m styl. klas, i dwukrot
nie na 200 m. stylem kla
sycznym. Życzymy pobicia 

rekordu Polski!

względem sportowym wypadły mniej korzystnie, nie mniej jednak 
dały nam bodźca do dalszej wytężonej pracy. W spotkaniu tym, je
dynie nasi wznakowcy zdołali nawiązać równorzędną walkę z Wę
grami. Dalszym organizowanym przez Sekcję spotkaniem, to zawody 
z Klubem Sportowym Elektryczność — Warszawa, przegranym przez 
nas różnicą 4 punktów. Do ostaitnioh należą zawody z Klubem Spor
towym Zakładów Ostrowieckich, które zostały bezapelacyjnie wy
grane przez nasz zespół.

b) Z imprez wyjazdowych na .pierwszym miejscu należy postawić 
główne mistrzostwa Polski w pływaniu, w których zajęliśmy 5-te 
miejsce w klasie mistrzowskiej z ilością 37 punktów i 2-gie miejsce 
w klasie pierwszej z ilością 132 punktów. Wynik ten uważać należy 
za bardzo korzystny dla naszych barw, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
15 klubów, które brały udział w mistrzostwach. Pokonanie ,,Cracovii", 
ubiegłorocznego mistrza Polski, jak również szereg klubów śląskich, 
to nie przypadek, lecz wynik cichej i zarazem wytężonej pracy. Wy
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różnić tu trzeba kol. Gajewskiego Marcelego, zdobywcę tytułu mistrza 
Polski klasy pierwszej w skokadh z wieży i tytułu v-mistrza w sko
kach z trampoliny, oraz kol. Gajewskiego Bolesława, zdobywcę 
tytułu Mistrza Polski klasy pierwszej w biegu 100 m. stylem w znak. 
Następną imprezą to czwórmecz pływacki organizowany przez Klub 
Sportowy Filmowiec w Łodzi, gdzie zajęliśmy 2-gi'e miejsce z różnicą 
1 punktu przed zwycięzcą.

Nasza imprezą, wyjazdowa do Szczecina, gdzie uczestniczyliśmy 
w wielkim wyścigu pływackim „Wpław przez Szczecin", przyniosła 
nam bardzo piękny sukces w postaci zajęcia 3-ch pierwszych miejsc 
przez naszych zawodników. Pierwsze miejsce zajął kol. Tatedling 
Stefan, dwukrotny zwyciężca tego biegu, drugim był kol. Kruczkowski 
Zenon, trzecim kol. Paczkowski Stanisław, a kol. Ciohoński Ryszard 
płynąc cały dystans stylem klasycznym, uplasował się na 5-tym 
miejscu. W biegu juniorów zwyciężył bezapelacyjnie kol. Nowak 
Miłosz. Ostatnią imprezą wyjazdową w której braliśmy udział, to 
zawody z Klubem Sportowym Zakładów Ostrowieckich w Ostrowcu 
Kieleckim, gdzie przy szczerym aplauzie miejscowej publiczności zdo
łaliśmy wywalczyć piękne zwycięstwo.

c) Do imprez miejscowych w których Sekcja brała udział, należą 
przede wszystkim mistrzostwa zimowe w hali krytej i główne mi
strzostwa okręgowe w pływaniu i skokach oraz piłce wodnej.

Pierwszym naszym występem to mistrzostwa zimowe w hali krytej, 
w których odnieśliśmy sukces, zdobywając pierwsze miejsce z ilością 
324 punktów przed „Sanem" 277 punktów i H. C. P. 70 punktów. Do 
uzyskanego zwycięstwa w największym stopniu przyczynili się kol.:

Poznańskiego w trzech klasach, w których utrwaliliśmy już zdobytą 
pozycję. .W klasie pierwszej wyprzedziliśmy znacznie naszych konku
rentów zyskując 300 punktów przewagi. Najwięcej punktów dla barw 
klubowych uzyskali: <

Ratajczak Bronisław zdobywając 52,8 punktów
Taedling Stefan „ 43,3
Janasikówn.a Zofia ,, 30,3
Owczarczak Kazimierz ,, 27,7
Wiśniewska Urszula ,, 25,3

Pełni nadziei przystąpiliśmy do głównych mistrzostw Okręgu

Ratajczak Bronisław zdobywca 161,5 punktów
Taedling Stefan 108
Owczarczak Kazimierz H 90
Ciohoński Ryszard 11 89
Janasikówna Zofia 11 86,5 „
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Kol. Krajczewski, instruktor sekcji pływackiej w otoczeniu naszych czoło
wych pływaczek. U góry od lewej: Wiśniewska, Janasikówna, Cichońska, 
Kurkówna, Beresińska, Bielecka. W środku: nasi crauliści: Jachnik, Pacz
kowski, Taedling, Nowak, Matuszewski. U dołu: sztafeta 4 X 100 m. stylem 

klasycznym: Chmielewski, Żmidziński, Cichoński, Durski.
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W klasie drugiej natomiast: 
Boruszak Jan zdobywca
Ratajczak Krystyna „
Durski Stanisław ,,

80 punktów
67
63,5 „

W klasie trzeciej która była sprawdzianem naszego narybku, 
odnieśliśmy zwycięstwo zdobywając 315,5 punktów przed ,,Sanem" 
225 punktów i H. C. P. 67,5 punktów. Do zwycięstwa w tej klasie 
przyczynili się najwięcej:

Cichońska Barbara zdobywając 65 punktów
Kurkówna Barbara ,, 41
Chmielewski Henryk ,, 39,5
Żalisz Andrzej „ 31,5
Matuszewski Zbyszko ,, 23,5

W rozgrywkach piłki wodnej o mistrzostwo okręgu nasza pierw
sza drużyna po pokonaniu H. C. P. Poznań w stosunku 7 : 1 i Sanu Ib 
w stosunku U : 1 zdobyła tytuł mistrza okręgu piłki wodnej na 
rok 1947.

Odpowiednie przygotowanie potrafiło rozstrzygnąć również na 
naszą korzyść spotkanie o tytuł mistrza okręgu klasy II-giej i III-ciej 
piłki wodnej. W rozgrywkach piłki wodnej wyróżnić należy zawsze 
ofiarnych kolegów: Kapitana sportowego Krajczewskiego Henryka, 
Kolasińskiego Mieczysława, Paczkowskiego Stanisława i Szudziń- 
skiego Nikodema.

Reasumując całokształt mistrzostw okręgu z zadowoleniem 
stwierdzić należy, że odnieśliśmy piękn.y sukces, zdobywając dla na
szych barw tytuł mistrza okręgu poznańskiego z ilością zdobytych 
1.910,5 punktów przed^Sanem 1.429 punktów i H. C. P. 799,5 punktów.

Omawiając imprezy sportowe należy podkreślić, że 90% naszych 
zawodników stanowiło skład reprezentacji Poznania na zawody z re
prezentacją. Pomorza, a 70 % na zawody ze Śląskiem.

Rok 1'947 to rok scementowania naszych wysiłków, to rok do
brych wyników i ogromnego rozwoju sekcji.

Na zakończenie okresu obrachunkowego z naszej działalności, 
trzeba zwrócić uwagę na obozy urządzane przez Polski Związek Pły
wacki. I tak na obozach wyszkoleniowych dla najmłodszych zawodni
ków w Sierakowie kilkunastu naszych juniorów miało możność pod
niesienia swego poziomu sportowego, a na obozach kondycyjnych dla 
najlepszych zawodników polskióh kol. Nowak Miłosz, Janasikówna 
Zofia, Wiśniewska Urszula, Cichońska Barbara, Kurkówn.a Barbara 
i Bresińska Barbara miały możność polepszenia już i tak dobrych 
wyników.
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U góry: grupa pływaczek 
i pływaków podczas tre

ningu na pływalni.
Środek: nasi wznakowcy: 

Boruszak, Gajewsk B., 
Żalisz.

U dołu: sztafeta 3X100 m. 
styl, zmiennym: Taedling, 

Żmidziński, Boruszak.
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Wyniki postępów nie tylko wymienionych, ale wszystkich za
wodników naszej sekcji to wynik pracy instruktorskiej dyplomowa
nych instruktorów P. Z. P., a naszych kolegów klubowych Kraj- 
czewskiego Henryka i dyr. Mateckiego Bernarda. Mimo, że wymie
nieni byli powoływani jako instruktorowie na obóz unifikacyjny 
w Zabrzu, jak również na obóz kondycyjny w Poznaniu, to jednak 
potrafili znaleźć zawsze tyle czasu, by nie zaniedbać spraw klubowych-

Zyskując szczere poparcie Zarządu naszego klubu i pracując 
zawsze w ścisłym kontakcie z Wojewódzkim Urzędem W. F. i P. W. 
i P. Z. P. dążyliśmy stale do podniesienia poziomu sportu pływackiego. 
Z tego miejsca wyrażamy szczere podziękowanie Dyr. Wojew. Urzędu 
W. F. i P. W. pułk. Bilewskiemu oraz Dyrektorowi Miejskiego Komi
tetu W. F. Dembińskiemu za szczere i objektywne nastawienie do 
sportu pływackiego, jak również za miłą współpracę.

Na zakończenie nadmienić wypada, że na odbytym walnym ze
braniu Pozn. Okr. Zw. Pływ, zostali wybrani z naszej sekcji do sprawo
wania mandatów: kol. kol. Krajczewski H. jako v-prez. sport., Male- 
szyński M. jako przew. wydz. spraw sędz. i Ratajczak E. jako członek 
komisji dyscyplinarnej.

Podczas odbytego w dniu 6 stycznia 1948 roku sejmiku Polskiego 
Związku Pływackiego mandaty z ramienia naszego klubu przyjęli: 

koli. dyr. Małecki Bernard jako przewodu. Wydz. Spraw Sport.; 
kol. Krajczewski Henryk jako z-ca kapitana związkowego; 
kol. Maleszyński Marian jako członek zarządu P. Z. P.

Zaznaczyć wypada, że rok 1947 to jubileusz 25-lecia istnienia 
Polskiego Związku Pływackiego. Z okazji Jubileuszu zostali odzna
czeni za zasługi położone dla rozwoju sportu pływackiego między 
innymi nasi koledzy:

śp. mec. Linke Marian, pośmiertnie złotą odznaką 
dyr. Matecki Bernard ,, „
Klemiński Florian „ „
Maleszyński Marian ,, „
Krajczewski Henryk srebrną odznaką
Ratajczak Bronisław „ „
Kruczkowski Zenon „ ,,

Kończąc sprawozdanie z działalności sekcji za rok 1947 życzyć 
należy nowemu Kierownictwu, aby ta przyjemna praca oraz piękne 
wyniki były bodźcem dla przyszłej owocnej pracy w rozwoju sportu 
pływackiego. Niechaj w tej pracy mozolnej pełnej poświęcenia i sa
mozaparcia, kolor zielony zawsze będzie nadzieją, prowadzącą nas do 
zwycięstw.
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*a Walnym Zebraniu Sekcji Piłki Ręcznej odbytym w dniu 19 
lutego 1947 r. wybrano kierownictwo sekcji w następującym składzie:

Kierownik sekcji kol. Wojciechowski Marian
I. Zast. kier, sekcji i opiekun sekcji męskiej kol. Staszak Zenon
II. Zast. kier, sekcji i opiekun sekcji żeńskiej kol. Staszak Tadeusz 
Sekretarz — kol. Norek Kazimierz
Zast. sekretarza i kronikarz kol. Daszkiewicz Antoni
Gospodarz ,, Golimowski Marian
Zast. gospodarza „ Łobza Henryk
Referentka pań „ Józefek Irena
Instruktor sekcji męskiej , Dylewicz Eugeniusz
Instruktor sekcji żeńskiej ,, Powałowski Zenon
Opiekun resortowy sekcji ,, wiceprezes Osiński Dobromir.
Kierownictwo sekcji napotkało w roku sprawozdawczym po

dobnie jak w latach ubiegłych, na duże trudności organizacyjno- 
techniczne.

Brak własnego boiska dla uprawiania piłki ręcznej zmuszał kie
rownictwo sekcji do ciągłego przenoszenia treningów. Nie starczyło 
miejsca dla sekcji p. r. na własnym boisku, co zmusiło kierownictwo 
do energicznych wysiłków, usuwających radykalnie tę największą 
dotąd bolączkę sekcji.

Szczęśliwie udało nam się rozwiązać tak ważny dla każdej sekcji 
problem, jakim jest boisko treningowe. Dzięki życzliwemu ustosunko
waniu się opiekuna naszej sekcji kol. wiceprezesa Osińskiego uzyska
liśmy zezwolenie na używanie boiska Zw. K. S. „Pocztowiec", gdzie 
też odbywały się przez okres letni regularne treningi pod kiero
wnictwem instruktorów kol. Dylewicza (męskiej) i Powałowskiego 
(żeńskiej)

Fakt ten w ogromnej mierze przyczynił się do powolnego, lecz 
stałego rozrostu naszej sekcji i dzisiaj możemy twierdzić, że rozwój 
sekcji jest na dobrej drodze. To już kwestia najbliższej przyszłości, że 
sekcja stanie tak ilościowo jak i sportowo na takim poziomie, na ja
kim winna ona stać. Możemy być dobrej myśli, gdyż rok sprawo
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zdawczy wykazał ciągły napływ młodzieży żeńskiej i męskiej. Cieszy 
nas zwłaszcza napływ młodych adeptek piłki ręcznej, które, mimo że 
weszły do klubu jako nowicjuszki, wykazać się mogą już dobrymi po
stępami, no i jak na ich możliwości sukcesami sportowymi.

Pracę nad sekcją żeńską zmuszeni byliśmy rozpocząć nieomal od 
początku, gdyż zawodniczki sekcji pań, które tak świetnie zapisały 
się w historii naszego klubu od chwili jego reaktywowania, wykazy
wały w roku sprawozdawczym kompletny brak zainteresowania, 
w konsekwencji czego nie posiadaliśmy na początku ubiegłego roku 
drużyny żeńskiej. Sądzimy jednak, że nasze koleżanki, które nie
jednokrotnie wykazywały swoje przywiązanie do barw klubowych, 
nie odmówią w roku przyszłym współpracy z kierownictwem a zwła
szcza te koleżanki, które definitywnie wycofują się z czynnego życia 
sportowego. Bowiem ich umiejętność, którą niejednokrotnie udo
wodniły w ciężkiej walce o punkty, a zwłaszcza nabyta rutyna, prze
lana na młodsze koleżanki, w dużej mierze przyczynią się do popu
laryzacji wśiód młodzieży żeńskiej tak zdrowego sportu jakim jest 
piłka ręczna.

Sekcja męska rozwija się programowo. Z chwilą uzyskania 
przez sekcję boiska treningowego, młodzież pilnie i chętnie uczęsz
czała na treningi, które jak już wyżej wspominaliśmy, prowadził nasz 
czołowy zawodnik kol. Dylewicz. I jego niezmordowanej pracy za
wdzięczamy, że nie tylko drużyny I. koszykówki i szczypiorniaka 
były należycie przygotowane do czekających ich rozgrywek mi
strzowskich, lecz poza tym dysponujemy wcale pokaźnym zastępem 
rezerw i juniorów. Wyniki uzyskane przez te drużyny na boisku uwa
żamy jako zadawalające. Wróżą one w przyszłości dużo sukcesów, 
oczywiście pod warunkiem, że młodzi zawodnicy nie będą zaniedby
wać treningów i sumiennie, korzystając ze wskazówek instruktorów, 
popracują nad sobą.

Doskonałe wyniki tak organizacyjne jak i sportowe osiągnięte 
przez sekcję w roku ubiegłym, zawdzięczamy wspólnemu wysiłkowi 
kierownictwa sekcji, zawodników i zawodniczek. Praca była ciężka 
lecz dała należyte rezultaty. Na wyróżnienie zasługuje sumienna 
praca czołowych zawodników sekcji, którzy zdając sobie sprawę 
z ciążącego na nich obowiązku reprezentowania barw klubowych 
pilnym i systematycznym treningiem wyrównywali swoje braki i słu
żyli dobrym przykładem młodszym kolegom.

Dowodem ścisłej i koleżeńskiej współpracy między kierownictwem 
a członkami sekcji niech będzie fakt, że w kierownictwie sekcji za
siadało 6 czynnych zawodników, którym czasami trudno było pogo-
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Nasi koszykarze w hali sportowej w Budapeszcie, Od lewej: Maty
siak, Ruszkiewicz, Pawlicki, Dylewicz, Golimowski, Norek, Łobza, , 
Górski, Dziel. U dołu: Przedstawiciele klubów i drużyny KA-SE

— Warta po wymianie upominków, przed spotkaniem.

dzić pracę organizacyjną z pracą czynnego zawodnika. Mimo tych 
trudności koledzy ci doskonale wywiązali się ze swego zadania, za 
co składamy im serdeczne podziękowanie. Przyszłemu kierownictwu 
zalecamy jednakże, by do pracy przyciągnęło kolegów nieczynnych, 
aby nie obarczać zbyt mocno zawodników.

Praca w kierownictwie była harmonijna i nacechowana wza
jemnym zrozumieniem się. Niewątpliwie duże zasługi posiada tutaj 
kol. Zenon Staszak, który umiał znaleźć się wszędzie i zawsze tam, 
gdzie go było potrzeba. Dobrze rozwijający się i rokujący nadzieję 
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oddział żeński, to zasługa kol. Tadeusza Staszaka, który był nie tylko 
kierownikiem ale i instruktorem.

Sekretarz sekcji kol. Norek to jeden z czynnych zawodników, 
który mimo trudności i nawału zajęć wywiązywał się dobrze z swego 
zadania w czym pomocny mu był jego zastępca i kronikarz sekcji kol. 
Antoni Daszkiewicz, który skrupulatnie zliczał nie tylko zdobyte ale 
i stracone punkty. Nasi gospodarze kol. Marian Golimowski i Henryk 
Łobza w pogoni za sprzętem sekcji nie zapominali o treningach i za
liczają się do czołowych zawodników sekcji. Instruktor i rutyniarz 
kol. Powałowski kończy listę członków kierownictwa sekcji, którzy 
swoją mrówczą pracą, bezinteresownością, mając na uwadze dobro 
sekcji i klubu dołożyli cegiełkę do rozwoju sekcji piłki ręcznej. Sekcja 
nasza jest jak dotąd, sekcją wybitnie deficytową. Mimo to Zarząd 
Klubu nie szczędził funduszów, by umożliwić sekcji należyty rozwój. 
Zakupienie koszów olimpijskich, przygotowanie hali Ośrodka W. F. 
i P. W., finansowanie wyjazdów drużyny szczypiorniaka i koszykówki 
na mecze towarzyskie, oraz udział nasz w rozgrywkach o mistrzostwo 
Ligi koszykówki, nie licząc zakupionego sprzętu i ubioru sportowego, 
pochłonęło, w przeciwieństwie do dochodów sekcji, ogromne sumy.

Za to pełne zrozumienie dla sekcji wyrażamy Zarządowi w imie
niu kierownictwa i wszystkich członków sekcji najserdeczniejsze 
podziękowanie i zapewnienie, że potrafimy ocenić wysiłek finansowy 
Zarządu, starać będziemy się zdyskontować dług na godne naszego 
klubu wyniki sportowe.

Sukcesy sportowe.
Drugi już rok z rzędu, męska drużyna piłki koszykowej po zwy

cięstwach nad K. K. S. „Pomorzanin” (Toruń) i silną drużyną YMCi 
(Gdańsk), zakwalifikowała się do rozgrywek finałowych o Mistrzostwo 
Polski, w których zajęła IV. miejsce, jedynie dzięki braku kondycji 
tak koniecznej w ciężkich, trzydniowych bojach.

Bezpośrednio po rozgrywkach finałowych drużyna nasza wyje
chała na tournee na Węgry, by nawiązać kontakt z ekstraklasą 
europejską, do jakiej niewątpliwie należą koszykarze węgierscy.

Na 5 spotkań rozegranych w różnych miastach węgierskich, od
nosimy 2 zwycięstwa i 3 porażki, przegrywając między innymi z nie
oficjalną reprezentacją Budapesztu różnicą tylko 3 punktów. Wysoki 
poziom gry naszych koszykarzy jak i wzorowe ich zachowanie się 
za granicami państwa, zjednało nam wielu sympatyków i rozsławiło 
wybitnie barwy zielono-białe.

Drugim poważniejszym sukcesem, to zakwalifikowanie się naszej 
młodej drużyny szczypiorniaka męskiego do rozgrywek finałowych
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U góry: Mistrz Okręgu klasy A na rok 1947 w szczypiorniaku. Od lewej: 
Dylewicz, Szulc, JRuszkiewicz, Krupka, Golimowski, Szpyrkowicz, Norek, 

Górski, Starkowski, Buda.
U dołu: fragmept z rozgrywek finałowych o Mistrzostwo Polski.

o Mistrzostwo Polski, które odbyły się w Poznaniu na naszym boisku. 
Brak rutyny i obycia meczowego, to główna przyczyna zajęcia tylko 
IV. miejsca, jednak b. zaszczytnego dla naszego narybku.

O coraz to większej popularności piłki ręcznej w naszym kraju, 
świadczy fakt utworzenia przez P. Z. P. R. „Ligi Piłki Koszykowej", 
do której drużyna nasza została zaliczona bez eliminacji.

Po pierwszym już zwycięskim spotkaniu z lokalnym rywalem 
K. K. S -em drużyna nasza wychodzi na czoło tabeli.

Dalsze spotkania ze „Zniczem" (Pruszków) i YMCą (Gdańsk) ro
zegrane w Poznaniu, przynoszą nam dalsze punkty i I. miejsce w ta
beli. Czwarta niedziela rozgrywek, przynosi nam dwie nieoczekiwane 
porażki na gorącym terenie łódzkim, zwłaszcza TUR-em, jak również 
odkrywa pewne braki taktyczne naszej drużyny. Trzy zwycięstwa 
i to nad Wisłą w Poznaniu i Krakowie nad A. Z. S-em w Krakowie 
umacniają naszą pozycję w czołówce tabeli.
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Sądzimy, że udział Dylewicza, Matysiaka, Ruszkiewicza i Urba
nowicza w I. przedolimpijskim obozie koszykarzy od 27. 12. 47 do 
5. 1. 48 r. w Warszawie, przyczyni się do uzupełnienia braków tak
tycznych i zajęcia czołowego miejsca w dalszych rozgrywkach 
ligowych.

W rozgrywkach o mistrzostwo okręgu zajmujemy I. miejsce 
w szczypiorniaku klasy A i B, wicemistrzostwo w piłce koszykowej 
klasy A i B.

Gorzej jednak przedstawia się sytuacja w piłce siatkowej, dla 
której w dalszym ciągu nie posiadamy specjalistów-siatkarzy, a ko
szykarze nie mogą skomulować treningów i zawodów piłki koszykowej 
z piłką siatkową, z powodu braku czasu, jak i właściwego zaintere
sowania dla piłki siatkowej, która wymaga specjalnego nastawienia.

Dlatego też przyszłe kierownictwo sekcji będzie musiało więcej 
popracować nad stworzeniem specjalnej drużyny siatkowej, by pod
nieść niski poziom tej gałęzi sportu w całym naszym okręgu.

Jedynym sukcesem młodej sekcji żeńskiej to zdobycie wice
mistrzostwa okręgu klasy B w piłce siatkowej, oraz szereg zwycięstw 
w spotkaniach towarzyskich piłki siatkowej i szczypiorniaku.

Największym bodajże sukcesem organizacyjnym i sportowym, to 
zdobycia po raz trzeci z rzędu a tym samym i na własność pucharu im. 
śp. Marcelego Czaplickiego dla najlepszej i najwszechstronniejszej 
sekcji piłki ręcznej na terenie Okręgu.

W dowód uznania dla zawodniczek { zawodników za trzyletnią, 
pełną poświęcenia walkę o tę cenną nagrodę, Zarząd Klubu zorga
nizował herbatkę dla sekcji, na której wszyscy członkowie sekcji po 
trudach, bawili się wyśmienicie, w prawdziwej warciarskiej atmo
sferze.

Na zakończynie dziękujemy wszystkim zawodniczkom i zawod
nikom za osiągnięte sukcesy w roku sprawozdawczym i życzymy im, 
aby w roku przyszłym zdobyli się na dobrą lokatę nie tylko w Okręgu, 
ale i w Polsce i by swymi sukcesami przysporzyli barwom klubowym 
rozgłosu, a wreszcie aby najliczniej reprezentowali Polskę na Olim
piadzie w Londynie.

Dane statystyczne.
W Zarządzie Pozn. 0. Z. P. R. z ramienia naszego Klubu zasia

dali: w roku 1946/47 — Staszak Zenon, jako I wiceprezes i Przewodn. 
W. G. i D., Józefek Irena, jako II wiceprezes i Przewodn. W. S. S., 
Staszak Tadeusz, jako członek W. S. S., oraz Tuszewski Leon, jako 
Przewodn. Komisji Rewizyjnej; w roku 1947/48 — Staszak Zenon, 
jako prezes, Powałowski Zenon, jako I wiceprezes i Przewodn. W G. 
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i D., Gołębniiak, jako IV wiceprezes administracyjny, Staszak Tadeusz, 
jako członek W. S. S.
W piłce siatkowej drużyn żeńskich
rozegraliśmy 8 spotkań, wygrywając i przegrywając po 4, ze stosun
kiem setów 10 : 9.

W szczypiorniaku drużyn żeńskich
rozegraliśmy 3 spotkania, wygrywając 2, remisując jedno, z stosun
kiem bramek 13 : 8.
W piłce siatkowej drużyn męskich
rozegraliśmy 3 spotkania, wygrywając 2, przegrywając jedno ze sto
sunkiem setów 4 : 2.
W piłce koszykowej drużyn męskich
(ligowa, Ib i juniorzy) rozegraliśmy 31 spotkań, wygrywając 21, prze
grywając 10, ze stosunkiem koszy 1232 : 904.
W szczypiorniaku drużyn męskich
(I i II drużyna) rozegraliśmy 20 spotkań, wygrywając 13, remisując 
jedno, przegrywając 6, ze stosunkiem bramek 178 : 102.

Wykaz ilości rozegranych meczy i uzyskanych punktów.
Za czas od 1. I. 38 — 31. XII. 47 r.

■p
 r | Nazwisko i imię

Do dnia
31.12.1946 r.

W roku
1947 Razem

meczy pkt. meczy pkt. meczy pkt.

Se
1

keja męska.
Powałowski Zenon 344 40074 344 400s/t

2 Staszak Tadeusz .... 178 200 1 1 179 201
3 Dylewicz Eugeniusz . 90 12772 43 73 133 20072
4 Ruszkiewicz Rościsław 77 11672 43 74 120 19072
5 Górski Stefan.......................... 68 9372 27 46 95 13972
6 Pawlicki Andrzej .... 48 66 38 6372 86 12972
7 Norek Kazimierz 47 65 37 6372 84 12872
8 Matysiak Marian 46 697a 26 467r 72 116
9 Golimowski Marian . 24 3072 47 7772 71 108

10 Łobza Henryk .... 27 40 38 6572 65 10572
11 Puchalski Edmund 61 8972 — — 61 8972
12 Mikos Bogdan.......................... 57 8372 1 1 58 8472
13 Abramowicz Witold . . . 47 7172 2 6 49 7772
14 Szymura Franciszek . 40 58 8 1672 48 7472
15 Monikowski Stefan 41 64 . — — . 41 64
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Wykaz ilości rozegranych meczy i uzyskanych punktów.
Za czas od 1, I. 38 — 31. XII. 47 r.

L.
P-

Nazwisko i imię
unia

31.12.1946 r.
w iuku

1947 Razem

meczy pkt. meczy pkt. meczy pkt.

16 Starkowski Eugeniusz
•

17 26% 23 36 40 ' 62%
17 Krupka Edmund .... 2 2 34 55% 36 57%
18 Kwiatkowski Witold . 33 50% — —- 33 50%
19 Kowalski Jacek .... 45 47% — — 45 47%
20 Buda Zbigniew .... 27 41% 1 2 28 43%
\1 Tilgner Zbigniew 27 43 — — 27 43
22 Tintz Tadeusz .... 12 21 13 21% 25 42%
23 Dziel Marian............................ —- — 21 35 21 35
24 Krasicki Piotr .... 17 21% 10 12% 27 34
25 Ambroszkiewicz Jerzy 24 28% 3 5 27 33%
26 Walkowiak Henryk . 20 29*/2 1 1 21 30%
27 Strojny Bernard .... 23 30 — — 23 30
28 Herra Teodor .... 20 28% — — 20 28%
29 Dąbrowski Zygmunt . 20 28 — 20 28
30 Szpyrkowicz Stanisław 2 4 13 22% 15 26%
31 Knasiecki Stefan .... 18 25 — — 18 25
32 Zujewski Kazimierz . 11 20 — — 11 20
33 Kubicki Edward .... — — 14 19 14 19
34 Urbanowicz Stanisław — 11 18% 11 18%
35 Koszuda Marian .... 6 10 1 2 5 8 15
36 Hyży Bogdan ............................ 8 15 — — 8 15
37 Śniegowski Zdzisław . 7 9% 4 41/2 11 14
38 Oczuj da Henryk ..... 8 12 — — 8 12
39 Wojtyniak Stanisław 5 6 3 5% 8 11%
40 Szulc Zbigniew . . . .. — • — 5 10 5 10
41 Gogołek Lucjan .... 6 10 —• — 6 10
42 Bryl Wiktor............................ 7 10 — — 7 10
43 Werner Hieronim — — 8 9‘/a 8 9%
44 Pokrywka Stefan .... — — 9 9% 9 9%
45 Jóźwowicz Jan .... 5 9 — ■—■ 5 9
46 Piekarski Telesfor 5 9 — • —: 5 9
47 Fałdziński Henryk 6 9 — 6 9
48 Banach Mieczysław 4 7 — — 4 7
49 Kukawka Jerzy . . . . — — 5 7 5 7
50 Juszczak Zenon .... — — 5 7 5 7
51 Szałamacha Józef 4 6 — — 4 6
52 Sobczyński Stefan — — 4 6 4 6
53 Florczak Henryk .... 3 5 — — 3 5
54 Mrowieć Mieczysław — — 3 5 3 5
55 Ullmann Stanisław — — 3 5 3 5
56 Toliński Leon .... 3 4% — — 3 4%
57 Stasiak Czesław .... 2 4 — — 2 4
58 Hoffmann Franciszek 3 3% — — 3 3%
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Wykaz ilości rozegranych meczy 1 uzyskanych punktów.
Za czas od 1. I. 38 — 31. XII. 47 r.

? 
r | Nazwisko i. imię

Do dnia
31.12.1946 r.

W roku
1947 Razem

meczy | pkt. meczy | pkt. meczy pkt.

59 Krystkowiak Feliks . __ 2 3 2 3
60 Józefowski Marian 2 3 — — 2 3
61 Staniszewski Stanisław . 2 3 — — 2 3
62 Barteski Zbigniew — — 2 3 2 3
63 Podlaski Jerzy .... — — 2 3 2 3
64 Pawlak Łucjan .... 1 2 — — 1 2
65 Kabsch Czesław .... — — 1 2 1 2
66 Derda Czesław .... — — 1 2 1 2
67 Podeszwa Witold — — 1 1 1 1
68 Obada Mieczysław 1 1 — — 1 1
69 Orsztynowicz Jan 1 1 — — 1 1
70 Tadysiak Lech .... 1 1 — — 1 1
71 Kotecki Andrzej .... — — 1 1 1 1
72 Cichocki Edmund — — 1 1 1 1

S e k»cja żeńska.

1 Maćkowiak-Kryżanka P. 264 377‘,'i 3 2’/4 267 380’/4
2 Robińska-Kryżanka S. 228 345>/2 2 2 230 3471/2
3 Kucharska-Kryżanka J. 180 239 — —L 180 239
4 Sekulanka Wanda . . . 161 237 — — 161 237
5 Józefek-Białkowska Irena 147 225 — — 147 225
6 Kowalska Wanda 152 2I6U2 — — 152 216‘/2
7 Grabowska Jadwiga . 96 17U/2 — — 96 171*72
8 Kaźmierczakówna Gizela 120 I66U2 4 3*/4 124 1693/4
9 Łojowa Jolanta .... 29 62‘/2 — — 29 621/2

10 Dusikowa Irena .... 19 40 1 1 20 41
11 Patrzykontowa Helena 13 27U2 — — 13 271/2
12 Komar-Jasieńska Wanda 9 19‘/2 — — 9 19’/2
13 Angielska Ada .... 2 4 11 IOW 13 143/4
14 Makałówna Maria 8 11 — — 8 11
15 Kaniówna Zofia .... — — . 11 103/4 11 10 W
16 Jaskłowska Zofia — — 10 10*/4 10 10'/4
17 Kubiakówna Urszula — — 10 9’/4 10 9’/4
18 Rybarczykówna Eugenia — — 9 9’/4 9 91/4
19 Kaczmarkiewiczówna Barb. . — — 9 9>/4 9 91/4
20 Adamczakówna Krystyna — — 8 8U4 8 81/4
21 Dolatkowska Irena — — 7 7Ue 7 71/2
22 Gularkówna Aniela . 4 5 — — 4 5
23 Matuszekówna Gertruda 4 5 — . — 4 5
'24 Szyszkowska Jadwiga 4 5 — — 4 5
25 Urbaniakówna Jadwiga . 4 5 — — 4 5
26 Grzechulska Jadwiga — — 2 U/2 2 U/2
27 Powalska Helena — 1 — 1 J/ż 1 */;
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Wykaz najlepszych strzelców
w szczypiorniaku, w piłkę koszykową i w ogólnej klasyfikacji.

L. 
P-

Nazwisko i imię

Szczy
piorniak

Piłka 
koszykowa

Ogólna 
klasyfik.

ilość 
strzelo

nych 
bramek

zajęte 
miejsce

ilość 
zdo

bytych 
pkt.

zajęte 
miejsce razem zajęte 

miejsce

S e
.1

keja męska.
Ruszkiewicz Rościsław 35 1 301 1 336 1

2 Dylewicz Eugeniusz . 15 5 266 2 281 2
3 Pawlicki Andrzej 24 3 160 3 184 3
4 Matysiak. Marian — — 105 4 105 4
5 Dziel Marian . . . . — — 102 5 102 5
6 Norek Kazimierz 26 2 44 7 70 6
7 Łobza Henryk . . . . 4 9 48 6 52 7
8 Golimowski Marian . . 3 10 44 8 47 8
9 Starkowski Eugeniusz 20 4 19 12 39 9

10 Szymura Franciszek . — — 30 9 30 10
11 Górski Stefan .... 1 16 20 11 21 11
12 Krupka Edmund .... — — 21 10 21 12
13 Kubicki Edward .... 2 12 16 14 18 *13
14 Urbanowicz Stanisław - — — 17 13 17 14
15 Krasicki Piotr .... — — 17 17 17 15
16 Werner Hieronim 3 11 12 1,5 15 16
17 Szpyrkowicz Stanisław 12 6 — — 12 17
18 Kukawka Kazimierz . 2 13 8 16 10 18
19 Kotecki Andrzej .... 7 7 — — 7 19
20 Pokrywka Stefan- — — 6 18 6 20
21 Juszczak Zenon .... 2 14 2 20 4 21
22 Staszak Tadeusz .... 4 8 — — 4 22
23 Śniegowski Zdzisław — — 4 19 4 23
24 Marek Stanisław 2 15 — — 2 24
25 Ullmann Stanisław 1 17 — — 1 25

Se
1

keja żeńska.
Robińska-Kryżanka S. 6 1 ---* 6 1

2 Jaskłowska Zofia 5 2 — — 5 2
3 Rybarczykówna Eugenia 1 3/4 — — 1 3/4
4 Kubiakówna Urszula . 1 3/4 — — 1 3/4

Zestawienie zdobytych bramek i punktów.
Sekcja męska: szczypiorniak — zdób. br. i pkt. 163, str. 102

piłka koszykowa — zdób. br. i pkt. 1232, str. 904
razem ... — zdób. br. i pkt. 1395, str. 1006

Sekcja żeńska: szczypiorniak — zdób. br. i pkt. 13, str. 8
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EKKOATIETYKA

C
X-rekkoatletyka w Polsce poczyniła w roku minionym znaczne 

postępy w stosunku do roku 1946. W niektórych konkurencjach osią
gnięto wyniki, dorównujące czasom przedwojennym. Lecz mimo 
wszystko przyznać musimy, iż na arenie międzynarodowej jesteśmy 
jeszcze na szarym końcu. Brak nam zawodników tego pokroju jak 
śp. Kusociński, Biniakowski, Heliasz, Noji i innych, którzy wsławili 
imię Polski przed wojną na arenie międzynarodowej. Długie lata 
okupacji i pożogi wojennej zrobiły swoje, tak, iż obecne wyniki za
wodników młodszego pokolenia zasługują na pełne uznanie i liczyć 
możemy, że w najbliższych latach — po sumiennej zaprawie — bę
dziemy godnie reprezentowali barwy Polski.

Sport lekkoatletyczny powoli zaczyna się już gruntować na szer
szych podstawach. W minionym sezonie osiągnięte wyniki przez Kie- 
lasa w biegu na 5 i 10 km, Bula na 200—400 m,- Puzia na 400 m przez 
płotki i innych, zapowiadają dalsze postępy i rozwój lek.-atletyki 
w niedalekiej przyszłości.

Okręg w stosunku do roku 1946 okazał w roku ubiegłym większą 
działalność. Rozegrano zawody międzynarodowe Polska — Czecho
słowacja pań, międzymiastowe Szczecin — Poznań, pierwszy krok 
lekkoatletyczny, mistrzostwa Okręgu w klasie A pań i panów oraz 
jesienny bieg na przełaj o mistrzostwo Okręgu.

W wysiłkach ku dźwignięciu lekkoatletyki na wyżyny, klub nasz 
nie pozostaje na szarym końcu; i tak w Okręgu zajmuje nadal pierw
szą pozycję wśród tut. klubów, pomimo, że drużyna nasza składa się 
w większej części z młodszych i dopiero debiutujących zawodników.

Stosunek nasz do władz okręgu jak i1 odwrotnie był poprawny. 
Kierownictwo wybrane na rocznym walnym zebraniu tworzyli; 

kierownik Robiński Jan, zast. kier. Lesicki Antoni do maja 1947 (od 
maja 47 Nogaj Adam), pierwszy sekretarz Tomczak Alfons do maja 
47 (Wrzesiński Jan od maja 47), drugi sekretarz Nogaj Adam do maja 
47 (Maciejewski Stanisław od maja 47), referent młodzieży Stawiński 
Henryk, referent pań Wasiak Ludwik do maja 47 (Tomczak Alfons od 
maja 47), kronikarz Przychodzki Kazimierz, gospodarz Jakubowski 
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Jan, zast. gospodarza Weiss Edmund. Opiekunem sekcji z ramienia Za
rządu Klubu był kol. wice-prezes Marcinkowski Józef.

Odznakę klubową za uzyskanie 100 punktów na rok 1947 otrzy
mali: Wierkiewicz Stefan i Komasa Mieczysław. Za pięcioletnią 
pracę w kierownictwie kol. Przychodzki Kazimierz.

W Poznańskim Okręgowym Związku Lekkoatletycznym czynnymi 
byli z ramienia klubu kol. Tuszewski Leon, Robiński Jan i Nogaj A.

Sędziów lekkoatletycznych posiadamy wśród grona naszych: 
międzynarodowi: kol. Szyc Edmund i Sobkiewicz, związkowi: kol. 
Wasiak i Przychodzki. Kandydaci: Nogaj Adam, Tomczak Alfons, 
Robiński Jan, Krawczyk Jerzy, Kaźmierczak Kazimierz, Weiss Edm., 
Wrzesiński Jan, Wąchalski Leonard i Maciejewski Stanisław.

Sezon sportowy w roku 1947 otworzył kol. Wierkiewicz Stefan, 
as naszych długodystansowców, zdobywając pierwsze miejsce w wio
sennym biegu ulicznym, zorganizowanym przez Z. W. M. Poznań 
w dniu 23 marca. Na drugim miejscu Gazecki z Obornik (obecnie za
wodnik Warty). Na dalszych miejscach przybyli: Wojciechowski A. 
III miejsce, Klensporf F. VI miejsce i Grześkiewicz IX miejsce.

W dniu 7 kwietnia odbył się bieg n.a przełaj o puchar im. śp. 
Bronisława Szwarca, rozegrany w dwóch kategoriach: w biegu se
niorów i juniorów. W biegu seniorów zajął kol. Wierkiewicz II miej
sce za Płotkowiakiem z „Drukarza”. IV miejsce zajął Gazecki (Warta). 
W biegu juniorów zwyciężył Werner K. S. M. M., na czwartym 
i szóstym miejscu uplasowali się nasi zawodnicy Wojciechowski 
i Trenerowski.

15 kwietnia rozegrano wewnętrzny trójbój juniorów-sprinterów. 
Pierwsze miejsca zajęli: Sporny, Adamczewski, Ohnsorge.

17 kwietnia odbył się wewnętrzny trójbój juniorów-skoczków, 
w których pierwsze miejsce zajął Ohnsorge, II Dulat, III Adamczewski.

W rozegranym w tym dniu wewnętrznym trójboju juniorów dla 
miotaczy pierwsze miejsce zajął Ohnsorge.

W dniu 26 kwietnia rozegrano wewnętrzne mistrzostwa Wartyr 
w których startowało 18 zawodników, 6 juniorów oraz 1 zawodniczka.

W dniu 4 maja odbył się bieg na przełaj „Głosu Wielkopolskiego” 
rozegrany w trzech kategoriach męskich oraz bieg dla pań. W biegu 
seniorów II miejsce zajął kol. Wierkiewicz za Kielasem „Zryw” —- 
Gdańsk. 6, 13, 20, 22, 27, 29, miejsca zajęli: kol. Gazecki, Konieczny, 
Klensporf, Durlik, Grygołowicz, Zmyślny, Sobociński. W biegu junio
rów na 7 miejscu przybył Wojciechowski Warta. W biegu starszych 
panów I miejsce zajął kol. Jakubowski, 6 Tomczak, 7 Maciejewski 
i 9 Nogaj, wszyscy Warta. W biegu pań 2 miejsce zajęła kol. Woj-
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Bieg na przełaj im. śp. Bronisława Szwarca stał się bardzo popularnym 
i zgromadził w roku sprawozdawczym pokaźną ilość biegaczy, szczególnie 
juniorów. Na zdjęciu od lewej: kol. Tomczak, syn śp. Szwarca, pani Szwar- 
cowa, wiceprezes Marcinkowski (przy mikrofonie), kier, sekcji Robiński 

i kol. Piaskowski, ofiarodawca pucharu.

downa, 5 Chlebowska i 10 Piaskowska. W ramach tych zawodów 
odbył się bieg na 100 m., w którym nasi zawodnicy uplasowali się na 
dalszych miejscach, oraz sztafeta szwedzka, w której I miejsce zajęła 
Warta I w składzie: Handke — Komasa — Ryd-—Prażyński. III miej
sce Warta II — juniorzy.

W dniu 15 maja odbyły się drużynowe mistrzostwa okręgu, w któ
rych zajęliśmy II miejsce z 7535 punktów za A. Z. S. 8439 punktów 
przed K. K. S. 6302,5 punktów. W ramach tych zawodów odbyła się 
próba bicia rekordu okręgowego w młocie. I miejsce zajął kolega 
Krawczyk Warta, ustalając nowy rekord okręgu rzutem 38,41 m.

W biegu narodowym w Warszawie w dniu 9 maja 1947 zajął kol. 
Wierkiewicz 5 miejsce.

Dnia 29 czerwca odbyły się mistrzostwa juniorów, zorganizowane 
przez P. O. Z. L. A., w których zajęliśmy II miejsce z 82 punktami za 
K. S. M. M. 89 punktów.
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Dnia 25 maja w biegu na przełaj o nagrodę wędrowną K. K. S. 
„Obra" Kościan zwyciężył kol. Wierkiewicz.

Dnia 1 czerwca w biegu Kuriera Szczecińskiego 2 miejsce zajął 
kol. Wierkiewicz, 9 kol. Konieczny.

W dniach 7 i 8 czerwca odbyły się mistrzostwa okręgowe pań 
i panów. Punktacja przedstawia się następująco: I miejsce Warta
— panowie 143 punkty, panie 71 punktów, razem 214 punktów. II miej
sce K. K. S. Poznań — panowie 67 punktów, panie 143 punkty razem 
210 punktów. III miejsce A. Z. S. Poznań — panowie i panie 203 
punkty.

4 czerwca rozegrano międzyklubowe zawody Warta juniorzy — 
K. S. Tramwajarz. Zwyciężyliśmy w stosunku 54 : 28 punktów.

Dnia 16 czerwca w międzyklubowych zawodach Warta juniorzy
— 13 pułk piechoty zwycięstwo odnieśli juniorzy w stosunku 90:78 
punktów.

W biegu na przełaj urządzonym przez K. S. M. M. — Oddział 
Przedmieście Warszawskie w dniu 22 lipca zwyciężył nasz zawodnik 
Wierkiewicz przed Gazeckim.

Chcąc dać możność zawodnikom jak najczęstszych startów, kie
rownictwo sekcji urządzało w przerwach meczów ligowych, różne 
konkurencje lekkoatletyczne, I tak w dniu 26 sierpnia w przerwie 
meczu piłkarskiego „Polonia" Bytom — Warta odbył się bieg na 3 km, 
z którego zwycięsko wyszedł Wierkiewicz Warta, przed Feryńcem 
D. O. W. III. Następnie 31 sierpnia, w przerwie meczu „Tęcza" — 
„Warta" urządzono bieg sztafetowy, do którego stanęły 3 sztafety 
Warty.

W dniu 31 sierpnia zorganizował P. O. Z. L. A. pięciobój panów 
i pięciobój juniorów o mistrzostwo okręgu. W konkurencji panów 
I miejsce zdobył nasz zawodnik Ryd przed kol. klubowym Adolphem 
i Sokołowskim z A. Z. S. z punktacją 2.176 punktów. W konkurencji 
juniorów I miejsce zdobył Ohnsorge przed Spornym i Szczepańskim 
z K. K. S. Rawicz z punktacją 3.336 punktów.

W zorganizowanym obozie juniorów w Sierakowie na zakończe
nie odbyły się zawody lekkoatletyczne z udziałem wszystkich uczest
ników obozu. Zawodnicy nasi zajęli w poszczególnych konkurencjach 
przeważnie 2 i 3 miejsca.

Dnia 3 września odbyły się zawody międzyklubowe Warta — 
Reprezentacja D. O, W. III, zakończone zwycięstwem Warty w sto
sunku 49 : 45.
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U góry: Druż. Mistrz, Okręgu. Jakubowski prowadzi bieg 1.500 m 
przed Koniecznym (W). W środku: Wierkiewicz na trasie biegu 
urządzonego przez KSMM Warsz. Osiedle, w którym, zajął I-sze 
miejsce. U dołu: Pytlakówna, 13-letnia dobrze zapowiadająca się 

sprinterka, na taśmie.
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W rozegranych zawodach „Warta" juniorzy — K. S. „Tram
wajarz" w dniu 8 września na boisku Warty odnieśliśmy zwycięstwo 
w stosunku 45 : 37.

Pierwsza nasza drużyna reprezentacyjna rozegrała w dniu 28 
września międzyklubowe zawody z reprezentacją Chodzieży w Cho
dzieży, wygrywając z wynikiem 72 ; 49.

Z okazji jubileuszu Warty rozegrano w dniu 20 września 47 r. na 
boisku naszym 3 spotkania, a mianowicie: Warta I z A. Z. S. Poznań, 
wygrywając 38 : 30. Następnie Warta juniorzy — K. S. Tramwajarz 
z wynikiem 44 : 38 dla Warty. Poza tym rozegrała drużyna Warty 
pań zawody lekkoatletyczne z K. K. S. Poznań, przegrywając w sto
sunku 37 : 35.

W dniu 28 września z okazji Święta Winobrania w Zielonej Górze 
odbył się bieg na przełaj, w którym zwycięstwo odniósł nasz zawod
nik Wierkiewicz. Na siódmym miejscu przybył drugi nasz zawodnik 
Zmyślny.

Poraź pierwszy został urządzony w Poznaniu przez Okręgowy 
Związek Lekkoatletyczny pierwszy jesienny krok lekkoatletyczny 
w dniu 27. i 28. 9. na boisku „Arena”. Pierwsze miejsce w biegu na 
80 mtr. zajęła młoda nasza zawodniczka Pytlakówna w czasie 11,4 sek. 
W biegu na 500 mtr. zwyciężyła również nasza zawodniczka Mi
chalska w czasie 1,35 min,.

W rewanżowych zawodach Warta juniorzy — K. S. Tramwajarz 
rozegranych w dniu 29 września zwyciężyła powtórnie drużyna nasza 
w stosunku 39 : 30.

W międzyokręgowych zawodach lekkoatletycznych Poznań — 
Szczecin w Poznaniu w dniu 5 października 47 wygranych przez 
Poznań w stosunku 83 : 45 startowało 4-rech naszych zawodników, 
osiągając następujące wyniki:

200 m. 3. miejsce Palczewski, 1.500 m. 2. miejsce Konieczny,
5.000 m. 1. miejsce Wierkiewicz, skok wzwyż 2. miejsce Adolph.
W dniu 26 października na boisku „Arena” rozegrano zawody 

międzyklubowe pań i panów z K. S. Odzieżowiec. W konkurencji 
pań uzyskano wynik remisowy, natomiast w konkurencji panów zwy
ciężyliśmy punktacją 50 : 23. W tym samym dniu urządzono próbę 
pobicia rekordu na 3.000 m. Na starcie stanęło dwóch zawodników 
i to Boniecki Z. W. M. Gdańsk oraz Wierkiewicz Warta. Z powodu 
rozmokłej bieżni rekordu nie pobito. Na pierwszym miejscu przybył 
Boniecki w czasie 9,07 min. na drugim Wierkiewicz w czasie 9,11,5 min.

Na zakończenie sezonu lekkoatletycznego odbył się bieg o mi
strzostwo okręgu na trasie 6,5 km na dawniejszym boisku Sokoła.
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Nasza drużyna lekkoatletyczna na zawodach propagandowych 
w Chodzieży.

Bieg wygrał zawodnik nasz Wierkiewicz przed Płotkowiakiem „Dru
karz" zdobywając tym samym tytuł mistrza okręgu.

Poza wymienionymi zawodami odbyły się w Warszawie mi
strzostwa Polski, które obesłaliśmy 4-rema zawodnikami — Wier
kiewicz, Krawczyk, Adolph i Konieczny Włodz. Wierkiewicz zajął 
zaszczytny tytuł Wicemistrza Polski w biegu na 5 km, przegrywając 
na samej mecie o pierś do Kielasa — Gdańsk. Krawczyk zajął IV 
miejsce w rzucie młotem. Dalsi zawodnicy Adolph i Konieczny z po
wodu bardzo silnej konkurencji nie zajęli czołowych miejsc.

Czołowy nasz miotacz Krawczyk startował na zawodach Z. Z. K. 
w Opolu na specjalne zaproszenie, zajmując 1. miejsce rzutem 42,22 m 
ustanawiając rekord okręgu poznańskiego.

Jeśli chodzi o panie, to starsze zawodniczki wycofały się z czyn
nego życia sportowego, natomiast posiadamy stosunkowo zbyt młody 
narybek, z których na wyróżnienie zasługuje Pytlakówna, która zapo
wiada się na doskonałą zawodniczkę, oraz Jaskłowska w skoku 
wzwyż i Michalska w dłuższych biegach oraz inne, które przy syste
matycznej zaprawie i pilnym treningu w najbliższych latach mogą 
podnieść lekkoatletykę naszego klubu do odpowiedniego poziomu.

W ubiegłym sezonie rozegrano m. i. następujące zawody pań. 
15 czerwca „Święto W. F. i P. W." w biegu dla pań na przestrzeni 
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1 km zwyciężyła Michalska przed Wronówną i Piaskowską — wszyst
kie z Warty.

Następnie urządzono 6 września trójbój sprinterski pod hasłem 
„Szukamy sprinterki", w którym we wszystkich trzech konkuren
cjach tj. 40 — 60—100 m zwyciężyła Pytlakówna.

Dnia 17 maja odbył się pierwszy krok wiosenny P. 0. Z. L. A., 
w którym w biegu na 500 m zwyciężyła Michalska w czasie 1,45,5 
min., 4. 5. i 6. miejsce zajęły Chlebowska, Kamińska i Wronówna.

W październiku odbyły się zawody Związku Robotniczych Sto
warzyszeń Sportowych w Poznaniu, gdzie także nasze zawodniczki 
brały udział w biegu na przełaj. Jako pierwsza z Warciarek przy
była Kluczyńska.

Tytuły zdobyte w r. 1947 przez zawodniczki i zawodników „Warty". 
Mistrz okręgu:

Panie;

Panowie:

Juniorzy:

l1. Jasieńska-Komarowa
2. Jasieńska-Komarowa
3. Robińska
4. Komasa
5. Wierkiewicz
6. Adolph
7. Krawczyk
8. Adamczewski

rzut kulą 
oszczep 
dysk
400 m 
1500 m 
skok w zwyż 
młot
100 m

9.
10. 
11'. 
12.

13.

W oj c iecho wsk i
Ohnsorge

300 m 
skok w zwyż

Ohnsorge skok w dal
4 X 100 (Adamczewski — Dulat — Ohnsorge — 

Sporny)
4 X 200 (Ohnsorge — Czaplicki — Adamczewski

— Kijak)

DANINA NA RZECZ KLUBU

io nie jałmużna,
to obowiązek każdego .Warciarza!

Wpłać zaraz swój udział w sekretariacie lub na
Konto P.K.O. V-4016
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Grupa naszych juniorów-lekkoatletów biorących udział w zawodach 
o mistrzostwo Okręgu.

Pięciobój panów — Ryd
Pięciobój juniorów — Ohnsorge

Powojenne rekordy klubowe: 
Panowie: 100

200
400
800

1.500
3.000
5.000

mtr.
u
n

u

u

u

u

Kusza i Palczewski po 11,5 sek. 
Kusza 24 sek.
Komasa 54 sek, 
Konieczny 2.11,2 min. 
Wierkiewicz 4.23,2 min. 
Wierkiewicz 9.06 min. 
Wierkiewicz 15.48,7 min.

110 płot. Ryd 19,9 sek.
400 płot. Ryd 1.06,1 min. 
kula 
dysk 
oszczep 
młot 
w zwyż Adolph 
w dal Kusza 
trójskok Kuszą 
tyczka Leitgeber 

sztafeta 4 X 100 mtr. 48.2 sek.

m.Leitgeber 1'2.74
Leitgeber 34.45
Kusza 41.38
Krawczyk 42.22

1.68
6.44
11.49
4.33

(Handke — Kusza — Komasa — 
Palczewski)

sztafeta 4 X 200 mtr. 3.56,4 min. (Kusza *— Smolibowski — Handke 
— Komasa)
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sztafeta 3 X 1000 mtr. 8.45,6 min. (Górski — Jakubowski — 
.1 -i Świnarski)

sztafeta olimpijska 3.45 min. (Konieczny — Jarus — Handke —
Palczewski) 

sztafeta szwedzka 2.12,6 min. (Świnarski — Komasa — Kusza —
Palczewski) 

chód 10 km Starczewski 
pięciobój panów Ryd 2.176 pkt. 
pięciobój juniorów Ohnsorge 3.336 pkt. 
trójbój juniorów Ohnsorge 145 pkt.

Panie: 60 mtr. Pytlakówna 8.4 sek.
100 mtr. Pytlakówna 14.2 sek.
500 mtr. Wojdówna 1.33,6 min.
800 mtr. Wojdówna 2.53,3 min. 
kula Jasieńska 11.18 mtr. 
dysk Robińska 31.14 mtr. 
oszczep Jasieńska 27 mtr. 
w zwyż Jaskłowska 1.30 mtr. 
w dal Wojdówna 4.15 mtr.

sztafeta 4 X 100 mtr. 60.03 sek. (Wojda — Pytlak — Kajdasz — 
Czekała) 

Juniorzy: 60 mtr. Sporny 7.6 sek.
80 mtr. Ohnsorge 9.8 sek.

100 mtr. Ohnsorge 11.7 sek.
300 mtr. Wojciechowski 41.6 sek.
w dal Ohnsorge 6.00 mtr.
w zwyż Ohnsorge 1.62 mtr. 
trójskok Ohnsorge 11.11 mtr. 
kula Ohnsorge 10.97 mtr. 
dysk Sporny 36 mtr. 
oszczep Ohnsorge 30.28 mtr

Komunalna Kasa Oszczędności
miasta Poznania

Instytucja bankowa 
społeczeństwa poznańskiego

Centrala przy ulicy Paderewskiego nr 10
Oddział przy ulicy Marsz. Focha nr 50
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Punkty do odznaki „Warty” uzyskali:

Nr Nazwisko Klasa do 1946 w 1947 razem

P a n <
1,

j w i e:
Strojny............................... sen. 111 4 115

2. Wierkiewicz..................... if 59 48 107
3. Komasa............................... *i 93 7,5 100,5
4. Stefanowicz .................... i* 93,5 i— 93,5
5. Smolibocki.......................... ti 88 — 88
6. Ohnsorge.......................... jun. 5 79 84
7. . Ryd .................................... sen. 48,5 20,5 69
8. Palczewski.......................... 45,5 20,5 66
9. Handke ............................... u 43,5 7 50,5

10. Adolph a 23,5 26,5 50
11. Sporny.............................. jun. 2 38,5 40,5
12. Kujawski J.......................... sen. 35,5 3 38,5
13. Kusza ............................... ,, 34 — 34
14. Prażyński I.......................... u 30,5 3,5 34
15. Kujawski M. . . . . . u 25 6 31
16. Konieczny Włodz. . . . ,, — 28,5 28,5
17. Jakubowski ..................... ,, 24,5 3 27,5
18. Adamczewski .... jun. — 26 26
19. Leitgeber ......................... : sen. 10 14 24
20. Jarus .......................... . jun. — 23,5 23,5
21. Wojciechowski .... ,, 3 17,5 20,5
22. Górski .............................. sen. 19 — 19
23. Kijak ......................... ..... jun. — 19 19
24. Sobociński.......................... sen. 15 3 18
25. Kowalski ...... jun. — 17,5 17,5
26. . Krawczyk......................... sen. — * 14 14
27. Wąchalski......................... u 12 5 17
28. Dulat.................................... jun. — 12 12
29. Piwoński ......................... sen. 2 7 9
30. Helsner............................... u — 6 6
31. Hoffmann Fr. . . . . . u 6 — 6
32. Wender............................... . ,, —• 6 6
33. Czaplicki ......................... jun. — 5 5
34. Kolasiński.......................... sen. — 5 5
35. Zmyślny............................... 3 2 5
36. Miedziarek.......................... jun. — 4,5 4,5
37. Gazecki............................... sen. — 4 4
38. Hermanowski..................... 3 1 4

.39 Nogaj.................................... ,, 3 1 4
40. Klensporf . . . . . . ,, 3 — 3
41. Michałowski..................... ,, 2,5 -rt- 2,5
42. Grygołowjcz ..... . — 2 2
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Punkty do odznaki „Warty” uzyskali:

Nr N a z w i s ko Klasa do 1946 w 1947 razem

43. Jarysż ............................... II
__ 2 2

44. Owsianny..................... ..... II 2 — 2
45. Ratajczak..................... ..... U — 1,5 1,5
46. Durlik .............................. ,, — 1 1
47. Konieczny Czesław . . . II — 1 1
48. Trenerowski.................... jun. — 1 1
49. Wojkiewicz .................... sen. — 1 1

Pani e:
1. Jasieńska-Komarowa . . sen. 20 14 34
2. Robińska .......................... ,, 22 8 30
3. Wojdówna.......................... jun. 10 8 18
4. Pytlakówna ..................... u — 16 16
5. Starczewska.................... sen. 4 8 12
6. Michalska.......................... jun. — 11 11
7. Dusikowa......................... sen. 10 — 10
8. Jaskłowska ..................... jun. — 9 9
9. Józefek-Białkowska . . sen. 8 — 8

10. Wronówna . ..... jun. — 3 3
11. Chlebowska.................... sen. — 2 2
12. Kluczyńska ..... jun. — 2 2
13. Patrzykontowa .... sen. — 2 2
14. Piaskowska ..................... a — 2 2
15. Czekałówna.................... jun. — 1 1
16. Kajdaszówna.................... a — 1 1

Kończąc nasze tegoroczne sprawozdanie, widzimy z wyżej przy
toczonych danych, iż mimo olbrzymich trudności, zdołaliśmy nietylko 
utrzymać się na dotychczasowym poziomie, lecz poczyniliśmy dalsze 
postępy w naszej pracy sportowej. Przy tej okazji dziękujemy Zarzą
dowi Klubu za pomoc finansową, której nam nigdy nie odmawiał. 
Dzięki temu mogliśmy w minionym sezonie zaangażować doświadczo
nego trenera w osobie p. mgra Karola Hoffmanna. Stwierdzamy 
jednakże, iż mimo usilnych starań kierownictwa w kierunku podnie
sienia poziomu lekkoatletyki w klubie, zawodnicy niektórzy nie wy
konują należycie swych obowiązków, przez co utrudniają pracę kie
rownictwu. Dlatego apelujemy do zawodników, ażeby w przyszłym 
sezonie, w roku olimpijskim, zabrali się bardziej szczerze do pracy 
i znacznie polepszyli swoje wyniki.
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-sŁjenis

ierownictwo sekcji ukonstytuowało się w r. 1947 następująco:
kierownik i ref. młodz. 
zast. kier, i skarbnik 
kapitan sportowy 
sekretarz . . . . .
radny ........................

Tuszyński Roman 
Kerber Tadeusz 
Bruch Zbigniew 
Jakszewska Barbara 
Małolepszy

Tenis w Polsce nie rozpowszechnił się jeszcze tak, jak inne ga
łęzie sportu i upłynie sporo czasu nim osięgnie chociażby poziom 
europejski. Aby ©sięgnąć ten cel, trzeba dać możność uprawiania tego 
pięknego sportu szerokim rzeszom młodzieży. Piękne i wdzięczne 
pole do działania mają tutaj P, Z. T., Okręgowe Z. T. i poszczególne 
kluby.

Idąc po linii powyższego, sekcja tenisowa postawiła sobie za cel 
i zadanie zainteresowanie sportem tenisowym i pozyskanie dla tego 
sportu możliwie jak najszerszych kół młodzieży. Patrząc wstecz na 
przedwojenną działalność naszej sekcji, z dumą można stwierdzić, że 
praca jej dała oczekiwane rezultaty, że wychowała ona wielu wy
bitnych tenisistów i dobrze szkoliła młodzież. Nadmienić jednak trze
ba, że przed wojną sekcja rozporządzała trzema dobrze utrzymanymi 
kortami i odpowiednim sprzętem. W czasie wojny korty uległy zni
szczeniu, co w latach 1945/46 postawiło entuzjastów i zwolenników 
,.białego sportu" w ciężkiej i trudnej sytuacji. Dopiero w roku 1947 
przy wydatnej pomocy Zarządu Klubu został wynajęty jeden kort i to 
okresowo, gdyż był do naszej dyspozycji tylko przez dwa dni w ty
godniu. Treningi rozpoczęliśmy w połowie lipca. Na ogólną ilość 
20 członków 90% młodzieży stawiało pierwsze kroki na korcie.

W takich warunkach kierownictwo sekcji stanęło przed nie
zwykle trudnym zadaniem. O normalnych treningach nie mogło być 
mowy, gdyż niejednokrotnie wypadało po ośmiu zawodników na jeden 
kort, a praca tak uczestnika jak i instruktora z przyjemnej stawała 
się uciążliwą. Ten stan sprawy nie zniechęcił jednak — jak można 
by przypuszczać — ani do dalszej pracy ani do intensywniejszych tre
ningów. Z przyjemnością stwierdzamy, że sekcja w tym okresie po-
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zyskała nowych członków. Godnym uwagi jest również to, że uczest
nicy, w treningach chętnie stosowali się do wskazówek instruktora 
i w całej rozciągłości respektowali jego uwagi. Pod koniec sezonu 
liczba członków wzrosła do 40-tu. Sekcja dysponowała jedną rakietą.

Zarząd Klubu i członkowie dostarczyli kilkanaście piłek, tak, że 
bez większych kosztów i wydatków dotrwaliśmy do końca sezonu. 
Z przyszłym sezonem łączymy o wiele większe nadzieje: sekcja będzie 
miała dó swojej wyłącznej dyspozycji dwa korty, które kierownictwo 
przy pomocy Zarządu Klubu wynajęło przy Stadionie Miejskim. 
Sprzęt tenisowy nie jest tani i nie każdy na kupno jego będzie sobie 
mógł pozwolić — dlatego też zadaniem przyszłego kierownictwa 
będzie postaranie się o odpowiednią ilość rakiet, piłek, siatek itp. 
W tym celu została uchwalona oddzielna składka dla sekcji tenisowej, 
dla członków zł 100,—, dla młodzieży poniżej lat 18-tu zł 50,— mie
sięcznie, płatna również w miesiącach zimowych. Kierownictwo sekcji 
dąży do zwolnienia od płacenia składek młodzieży, obecnie jednak 
jest to trudnym do zrealizowania.

Jesteśmy przekonani, że przy dobrej woli i zgodnej współpracy 
wszystkich koleżanek i kolegów wysiłki nasze dadzą rezultaty godne 
dobrych sportowców.
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Tenis stołowy

<J>
ierwszy rok pracy sekcji tenisa stołowego założonej 23. 1. 47., 

to rok intensywnej pracy. Na organizacyjnym zebraniu wybrano kie
rownictwo sekcji w następującym składzie:

kol. Kuska Józef
,, Taszarek Leon
,, Marcinek Marcin
„ Thomas Zenon

kierownik sekcji 
sekretarz 
kronikarz 
gospodarz

Kierownictwo to postanowiło dołożyć wszelkich starań, aby ta 
najmłodsza sekcja klubowa przy końcu roku sprawozdawczego mogła 
się poszczycić już pewnymi dodatnimi wynikami swej pracy. Dzięki 
przychylności Zarządu Klubu, a zwłaszcza kol. dyr. Marcinkowskiego 

uzyskano lokal klubowy na boisku ,,Warty", a później 1 stół ping
pongowy, n.a którym rozgrywano wszystkie mecze. Ponieważ liczba 
członków sekcji z dnia na dzień wzrastała (ponad 50) w drugim pół
roczu 47, Zarząd Klubu na wniosek kierownictwa sekcji zakupił 
drugi stół ping-pongowy dla sekcji. I od tego czasu sekcja na czele 
z jej kierownikiem kol. Kuską Józefem zaczyna wypływać na .szersze 
wody. W rozegranych mistrzostwach sekcji na początku roku:

I. miejsce i tytuł mistrza klubu, po bardzo zaciętej finałowej
walce zdobył kol. Kuska Józef;

II. ,, uzyskał kol. Marcinek Marcin;
III. ,, uzyskał kol. Furmański Feliks.
W mistrzostwach „Starszych Panów", u których zainteresowanie 

tenisem stołowym jest bardzo duże, padły następujące wyniki:
I. miejsce i tytuł mistrza „Starszych Panów" przypadł kol.

Nowickiemu Edwardowi;
II. ,, uzyskał kol. Zugehoer Sylwester;
III. „ uzyskał kol. Ratajczak Aleksander.
Nadmienić wypada, że w mistrzostwach tych brało udział kilku 

znanych „asów klubu" jak kol. inż. Mocydlarz, kol. dyr. Marcinkowski, 
kol. Zieliński, kol. Tuszewski i inni.

Mistrzowska „trójka" sekcji rozegrała w ciągu roku 15 meczy 
wygrywając 13, przegrywając 2 mecze, przegrywając w turnieju o pu
char B. Z. K. S. „Dąb' ', w którym to na 11 startujących drużyn zaję
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liśmy II. miejsce za drużyną organizatorów, uważaną w tej chwili za 
nieoficjalnego mistrza Okręgu. Najwięcej punktów dla barw klubo
wych zdobyli: kol. Kuska Józef 34 punkty, kol. Marcinek 27 punktów, 
kol. Furmański 1'3 punktów.

W ciągu roku sprawozdawczego w składzie kierownictwa sekcji 
zaszła jedna zmiana: w miejsce kol. Taszarka, który z stanowiska se
kretarza zrezygnował, został dokooptowany kol. Krzyżaniak Edward. 
Kierownictwo sekcji tenisa stołowego niechcąc być ciężarem dla 
klubu, urządziło w lokalu klubowym dwie imprezy. Pierwsza, to 
„Herbatka Zapoznawcza", druga — to „Wieczorek Sylwestrowy", 
które to cieszyły się dość liczną frekwencją zwłaszcza osób starszych, 
a kierownictwu sekcji przysporzyły funduszów na wydatki i potrzeby 
sekcji bez uszczuplenia kasy klubowej. Sprawozdanie byłoby nie
ścisłe, gdyby nie wspomnieć o Opiekunie sekcji kol. inż. Mocydlarzu, 
który nam zawsze służy swą radą i doświadczeniem. Obecnie sekcja 
tenisa stołowego liczy już 64 członków, a liczba ta z każdym dniem 
wzrasta.

Z wizytą u naszych czołowych ping-pongistów. Od lewej: kol. Morcinek, 
wiceprezes Marcinkowski, skarbnik Kortylewicz, kier, sekcji Kuska, 

Furmański.
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^z_./oroczne sprawozdanie sekcji naszej nie ma posiadać charakteru 
właściwego sprawozdania z działalności, a raćzej ma być krótkim 
opisem do historii ogólnych poczynań i ruchu sekcji w naszym klubie.

Nie mając własnej kręgielni i możności rozwoju w tej dziedzinie 
sportu, a co pozatem idzie, rozpowszechnienie tegoż wśród szerokich 
mas członków Klubu naszego — wskutek braku większej ilości krę
gielń, zadowolić musimy się skromnymi poczynaniami, nikłą ilością 
rozegranych zawodów towarzyskich i nikłą ilością członków sekcji. 
Dysponując tylko jednym dniem w tygodniu w obecnej kręgielni, ze 
względów technicznych, stanu ilościowego obecnych członków sekcji 
przekroczyć nie mogliśmy.

Pierwsze dwa lata powojenne, wskutek przerwy, rozpoczęliśmy 
od zaprawy kręglarzy, uzyskania stałego miejsca kulania n.p i od na
rybku. Dziś, po rocznej solidnej pracy i intensywnego treningu 
młodszych kręglarzy (według opinii nie wtajemniczonych w tej dzie
dzinie sportu) „starszych panów kręgli" możemy w roku przyszłym 
liczyć z wystąpieniem nie tylko doświadczonych kręglarzy ale i na
rybku sekcji naszej na szerszej arenie, a niewątpliwie poprawiający 
się poziom u nas, ilość rozgrywanych meczy towarzyskich jak 
i osiągnięcie wyników w przyszłości doprowadzi do celu i odpowie
dniej lckaty wśród kręglarzy.

W obecnym roku osiągnięte wyniki wewnętrznych jak i między- 
klubowych rozgrywek młodszych członków sekcji, niech będą bodź
cem do dalszej intensywnej i owocnej pracy.

Że sport kręglarski zatacza coraz to szersze kręgi i rozwija się, 
świadczy fakt powstałej nowocześnie wybudowanej kręgielni K. S. 
H. Cegielski. Fakt ten przyjęli kręglarze jak i kluby z wielkim zado
woleniem i życzliwością pomyślnego rozwoju nowopowstałego klubu 
kręglarskiego. W otwarciu kręgielni jak i kulaniu premiowym tegoż 
klubu, udział wzięli przedstawiciele -różnych klubów kręglarskich m. 
innymi i członkowie naszej sekcji, osięgając dobre wyniki. W koń
cowej fazie kulań z naszych członków wśród innych zajął 8. miejsce 
kol. Puciata Bronisław.
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Mistrzostwo klubowe na rok 1947 i nagrodę przechodnią ufun
dowaną przez kol. wiceprezesa J. Marcinkowskiego, zdobył kol. 
Borys Jan.

Rozgrywki wewnętrzne urządzono z okazji Świąt Wielkanocnych 
i Gwiazdkowych.

Z rozgrywek międzyklubowych notujemy spotkania i tak:
w dniu 21. 3. 47. z Czarną Kulą,
w dniu 22. 9. 47. z Wlkp. KI. Kręgi. 1919, oraz rewanż 
w dniu 1. 10. 47.

Poza tym odbyto szereg wewnętrznych rozgrywek o nagrody do
raźne, ofiarowane przez członków sekcji. Wyniki poszczególnych 
spotkań klubowych wewnętrznych jak i międzyklubowych podajemy 
poniżej.

Mistrzostwo Klubowe na rok 1947.
1. kol. Borys Jan rzutów 600 pkt. 4122
2. 11 Puciata Bronisław 11 600 11 4064
3. 11 Janicki Kazimierz 11 600 11 4058
4. 11 Sobkiewicz Władysław 11 600 11 3816
5. 11 Frankowski Stanisław 11 600 11 3774
6. 11 Stróżyk Jan 11 560 11 3640
7. ,, Hirsch Stanisław 11 560 11 3517
8. 11 Kusztelski Józef 11 560 11 3495
9. 11 Kusztelski Wincenty 11 560 3112

10. ,, Figiński Jan 11 440 11 2514
11. ,, Czaplicki Czesław 11 280 11 1763
12. 11 Sroka Jan 11 240 11 1296

Kulanie Wielkanocne.
1. kol. Puciata Bronisław rzutów 60 pkt. 419
2. 11 Sobkiewicz Władysław „ 60 „ 398
3. 11 Kusztelski Józef „ 60 „ 395
4. 11 Borys Jan „ 60 394
5. ,, Janicki Kazimierz „ 60 „ 390
6. 11 Czaplicki Czesław „ 60 „ 386
7. 11 Stróżyk Jan „ 60 „ 380
8. 11 Frankowski Stanisław „ 60 „ 369
9. 11 Figiński Jan „ 60 344

10. 11 Hirsch Stanisław „ 60 „ 324
11. 11 Sroka Jan „ 60 „ 294



Grupa naszych kręgla- 
rzy. W środku mistrz 
klubu kol. dyr. Borys 

z zdobytą nagrodą.

Kulanie Gwiazdkowe.
1. kol. Janicki Kazimierz rzutów 40 pkt. 290
2. 11 Takowski Franciszek 11 40 11 280
3. 11 Hirsch Stan,isław 11 40 11 275
4. 11 Borys Jan 11 40 11 271
5. 11 Frankowski Stanisław 11 40 11 266
6. 11 Lis Kazimierz 11 40 11 265
7. 11 Puciata Bronisław 11 40 11 256
8. 11 Robiński Stanisław 11 40 11 254
9. ,, Sobkiewicz Władysław 11 40 11 249

10. 11 Stróżyk Jan 11 40 11 246
11. 11 Sroczyński Zygfryd 11 40 11 238
12. 11 Figiński Jan 11 40 11 226
13. 11 Walendowski Stanisław 11 40 11 213
14. 11 Mieloch 11 40 11 205
15. 11 Jankowski Feliks 11 40 11 165
16. 11 Średziński 11 40 11 158

Wyniki spotkań międzyklubowych:
Dnia 21. 3'. 47. KI. Kr. Czarna Kula — Warta 3229 : 3147 

+ 82 pkt. dla Czarnej Kuli 
najlepszy wynik dla Warty kol, Janicki Kaz. na 60 rzutów pkt. 434

Dnia 22. 9. 47. Wlkp. KI. Kr. 1919 — Warta 3297 : 3122 
+ 175 pkt. dla W. K. K. 

najlepszy wynik dla Warty kol. Sobkiewicz j Puciata na 60 rzutów 
pkt. 409 każdy
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Dnia 1. 10. 47. rewanż Wlkp. KI Kr. 1919 — Warta 3108 : 3186
+ 78 pkt. dla Warty

najlepszy wynik dla Warty kol. Takowski Fr. na 60 rzutów pkt. 420
Kończąc powyższe skromne sprawozdanie nasze, zwracamy się 

z gorącym apelem do obecnych i przyszłych kręglarzy, o intensywny 
trening, z życzeniem osiągnięcia dobrych wyników w przyszłości, jak 
i też z hasłem rzuconym przez grono kręglarzy:

„zbudujmy kręgielnię Warty".
Rzucone przez grono kręglarzy hasło „Zbudujmy kręgielnię 

Warty", powinniśmy możliwie szybko i konsekwentnie zrealizować.

PRAWDZIWY WARCIARZ 
PŁACI REGULARNIE SWOJE 
SKŁADKI MIESIĘCZNE!

U „Starszych Panów” bywało przeważnie niepoważnie i na wesoło. Oto 
bramkarze (Marcinkowski i Fontowicz) z powodu braku zajęcia w bramce, 
zajęli honorowe miejsca wśród rozbawionych widzów. Mimo to mecz był 
wygrany, gdyż na tyłach nie było dużo roboty. Wszystko załatwił z przodu 

groźny atak.
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STARSI PANOWIE"

A® t
rocznym sprawozdaniu „Warty" pragnę tradycyjnym zwycza

jem również umieścić krótkie sprawozdanie z rozgrywek tej drużyny 
piłkarskiej, która w roku 1947 nie ubiegała się o zdobycie możliwego 
tytułu mistrza Polski względnie okręgu lub grupy.

Jedenastka old boyi to zespół, który przed szeregiem lat bronił 
z poświęceniem i ze znajomością rzeczy barw klubowych tak długo, 
dopóki nie ustąpili z godnością miejsca generacji młodszej, pokoleniu 
następnemu.

Tylko dzięki wykazanej karności i dyscyplinie moich kolegów 
old boyi miałem zadanie wytknięte, a mianowicie kontraktowanie 
zawodów miejscowych i zamiejscowych, ogromnie ułatwione. Prze
wodnią myślą rozegranych zawodów był cel znalezienia rozrywki 
beztroskiej. Krzewienie idei koleżeńskiej, wspólne schadzki, wspól
ne wyjazdy nasze zaliczamy do momentów, które nam Warta od chwili 
wstąpienia naszego do klubu wpajała. Tworzymy zwarty, scemento- 
wany zespół jedenastu kolegów z rezerwowymi i łącznie z opiekunem.

Nie znamy i nie uznajemy niedomówień, intryg i majoryzowania 
kogokolwiek. Te rzeczy nigdy w gronie old boyi nie dojrzewały.

A teraz niech przemówią wydarzenia i cyfry:
Warta — Luboński Klub Sportowy 7 : 1

,, — K. K. S. (Poznań) 4 : 3
,, — Polonia (Poznań) 8: 1
,, — ligowa drużyna Warty 5 : 8
„ — Pogoń (Śmigiel) 0 : 0
,, — Reprezent. Kręglarzy m. Poznania 6 : 0
,, — Gastronomicy 3 :0
,, — Blask (Starołęka) 4 : 4
,, — Polonia (Poznań) 1 : 1
,, — Posnania 3 : 1
,, — Sędziowie piłkarscy okr. poznańsk. 9 : 0
,, — Śremski K. S. 6:3
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Warta — Britania 8 : 1
„ — OM Tur 9:0
„ — Drukarz 3:3
„ — Admira 4 : 1
,, — Astra (Krotoszyn) 11:2
,, — Blask (Starołęka) 4 :3

Razem 95 : 32
na korzyść Warty.

Poza tym drużyna old boyi uczestniczyła w czwórmeczu drużyn 
starszych panów m. Poznania, zorganizowanym przez K. S. Czarni 
Poznań, uplasowawszy się na pierwszym miejscu, zdobywając ufun
dowany przez Czarnych puchar na własność klubu.

Bramki uzyskali:
kol. Jaskowski 22

,, Wojciechowski Jan 18
,, Fontowicz 15
,, Nowicki 11
,, Zugehoer 9
,, Lis 5
,, Durzyński 4
,, Gabryelewicz 3
,, Sobkiewicz 2
„ Śmiglak Kaz. 1
,, Handicap w meczu z I druż. 5

razem 95 bramek
Oto krótki bilans rozgrywek drużyny old boyi Warty.

Ogółem rozegrano 18 spotkań, z tego:
13 — wygrano;
4 — zremisowano;
1 — przegrano (z naszą I. drużyną mistrzowską 

w spotkaniu towarzyskim).
Na zakończenie sprawozdania niniejszego ponawiam mój apel 

zeszłoroczny. Wzywam wszystkich kolegów old boyi do odpowied
niego przygotowania się do tegorocznych rozgrywek towarzyskich. 
Niechaj wiosna, dobra wola i znana wszystkim koleżeńskość wy
pędzą nas znowu na boisko, tam gdzie zaznaliśmy przecież tyle we
sołych i pełnych odprężenia ch

Leon Tuszewski 
Opiekun old boyi
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ZNAKOMITA WOD

PRZEkfflUWA
HOL©MISH>

HEZA Fabryka Perfum i Kosmetyków Sp. z o. o.

w solidnym wykonaniu 
terminowo z własnej 
wytwórni

POZNAŃ
ul. Wybickiego nr 6
Telefon 15-16 i 24-18

Al. Marcinkowskiego nr 26
Telefon 49-11

POWSZECHNE BIURO 
REKLAMY I OGŁOSZEŃ

POZNAŃ
Plac Wolności 11, Ip.
NAD ARKADAMI



Auto-Stop!
AKCESORIA SAMOCHODOWE
WŁJ.WOLNIEWICZ 

POZNAŃ <^53

FREDRY 13 TEL-23-52

2000000
ZŁOTYCH 

WYGRAĆ MOŻESZ
KUPUJĄC LOS

W SZCZĘŚLIWEJ 112 KOLEKTURZE 
LOTERII KLASOWEJ 

ÓcLhuuicLcl cSobezaka.
POZNAŃ, PL. WOLNOŚCI 11, I p.

442 „Papierodruk” Zakłady Graficzne pod zarządem państw. Poznań, Wybickiego 6 K-1713


